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Dziesięciolecie Ligii Narodów
Kraków, 19. stycznia. 

(Th.) Sceptycy skrzywili wargi i uSnrechali 
sie dosyć lekceważąco, cynicy zaś głośno się 
śmiali i szydzili: oto nowe oszustwo dla osła
bienia wojennego animuszu dumnych ludów 
aryjskich, —  niektórzy jeszcze dodawali wzgar 
(Ulwie: żydowski wynalazek.

Z drugiej strony: optymiści mówili: poważna 
rzecz 1 godna szacunku, wierzmy śmiało; fan- 
taści zaś od razu hymn zbawienia zaintonowali 
1 wołali: oto nowa ludzkość gotowa.

Tak było przed dziesięciu laty. kiedy poraź 
Pierwszy zebrała się w Genewie Rada Ligi Na
rodów pod przewodnictwem sędziwego, nie
zmiernie mądrego, a mimoto, a może właśni? 
dlatego, że tak głęboko by? mądry. — ‘dealisty 
Cznego Leona Bourgeois. Był czas kiedy on 
sam marzył o podobnej instytucji, jak Liga Na
rodów, ale teraz realizował obcy pomysł, po 
mysi Woodrowa Wilsona. Sam autor pomysłu 
Ugi Narodów już nie mógł, Jak tego pragną' 
i zapowiadał przyjechać na otwarcie nowej 
wszechludzkiej reprezentacji, światowego parła 
itientu. Wilsona jego własny kraj zdezawuował, 
bo się bał rozkłóconej i szpetnie pokrwawionej 
i zabłoconej, a przytem z głodu wykrzywionej 
i na szkielet wychudzonej Europy. Ameryka 
chciała Europie darować kromkę chleba i pare 
centów jako jałmużnę, by w niej nagie życie 
utrzymać, ale nie chciała jej dopomóc do dźwi 
snięria się. Zresztą — może cała Ameryka na
leżała właśnie do sceptyków, któ -zy nie wie 
rzyli w fantazję Prezydenta-Filozofa. Ameryka 
tetfy wycofała swego prezydenta z tej całej 
imprezy i —  co było stokroć gorzej jeszcze —  
sama jako państwo nie przyłączyła się do Ligi 
Narodów. To było bodaj, że najcięższem do
świadczeniem, jakiego doznała nowa Instytucja 
zaraz przy pierwszych nieśmiałych krokach- 

Tak było przed dziesięciu laty Jeden w'elk! 
®“ak zapytania z dożą skłonnością do dania na 

pytanie odpowiedzi negatywnej.
Właściwie było to wątłe stworzenie atakowa- 

“e z dwu stron — od prawa i od lewa. Nucjb- 
hatizmy wszystkich narodów zjednoczyły sie 
^potępienia i zwalczaniu Ligi Narodów — w* 

w niej bowiem zaporę przec?w ‘swojej 
»»Więtej misji** dzielenia i rozbijania, łamania 

niszczenia. Myślały nacjonalizmy wszystkich 
narodów: Przeciw komu będziemy rzucać na 

bomby, nienawiścią naładowane, jeżeli tym 
g  świętoszkom się uda znieść same hodowle 
■"nawiści?

.Znienawidził też socjalizm Ligę Narodów 
? ***  Podejrzewał, że to kapitalizm światowy 

aoŁfe potężną twierdze, — nie do *do

jednak- przywykł patrzeć na zjawiska 
^eio-we, na te®o pokroją ludzkie twory zbh* 

^ "^ ^ tw w d a f ie  krytycznie, ałe zarazem roz 
7r“® » . badawczo, ale życzliwie, ten doszedł 
* Zapewne, na razie mamy

*obą tylko Ukoję, ale taką konieczną 1 do 
że ona sto z pewnością utrzyma 

mbtorae dużo rzeczywistej treści.
W w o a h  afaą podrtewą reaBama ty

ciowego. Choćby zapożyczone od pragmaty
zmu słowo: „jakoby** musiało i tutaj otworzyć 
okno do pełnego zrozumienia faktów historycz
nych w połączeniu z ideowemd przesłankami. 
Wszak dużo było w  dziejach takich „złudzeń**, 
które w  miarę wnikania w  samo życie i grza
nia się przy ognito ludzkiej nędzy i potrzeby, na 
brały same zdrowego dała 1 żydow ych kolo
rów. Dlatego rokowano Lidze Narodów wiełką 
przyszłość.

I nie było trudjio tak rozmyślać, tak argiwnen 
tować i tak przewidywać- Jeżeli instynkt samo 
zachowawczy jest i rmisi być wynalazczy I 
twórczy, to narody Europy, a nawet reszty 
świata nuisiaiy po wojnie sobie coś stworzyć, 
coby władne było zaprowadzić na nowe tory. 
Musiało przyjść coś elementarnego, ażeby na
wet największe mocarstwa' wyciągnąć z tnzęsa 
wiska i przepaści, vr k tó !i wojna je wtrąciła. 
Musiało zaistnieć coś bardzo mocnego, ooby 
władne było społeczeństwa i państwa „przeszy 
bować“  na nowe tory, bo tor. na którym stały, 
był ślepy i niemal bez wyjścia na szeroki 
świat boży. -----

I rzecz stała się dziwna —  właśnie oba naj
większe mocarstwa europejskie. Francja i An
glia. wcale a wcale nie upojone zwycięstwem, 
po którem ledwie jeszcze tętno czuty w żyłach, 
najbardziej pragnęły mocnej sdły, zmuszającej 
do przestawienia całej swojej psychiki. AngPja 
i Francja czuły, że nie wydźwigną się ze — zw y 
cięstwa, jeśli nie znajdą nowej idei, która dźwi 
gać będzie. Angilja i Francja nieodzownie potrze 
bowały tej instytucji, z której można będzie 
rządzić światem bez armat, tylko zapomocą wia 
ry w ludzkość, zapomocą — użyjmy śmiało sło 
wia, wykreślonego z polityki: — ideału, ogrom
nego ideału. Ideał to musiał być mocarny, aże 
by podniósł i porwał narody, ażeby dał nadzśe 
ję i pociechę odbudował wiarę w  jutro i ocho
tę do zbiorowego życia.

Ideałem takim stało się hasło o wiecznym po 
koju. —

Czy mężowie stanu, którzy kierowali odtąd 
Ligą Narodów, byK i są istotnie przejęci tą wia 
rą i czy rzetelnie i uczciwie służą zrealizowa
niu tej wiary, tak, jak to w  pierwotnych czar 
sach tworzącej się nowej rełigjL apostołowie jej 
gotowi są dlla niej stać się choćby męczenmika- 
m ?  Wszak to dyplomaci, a dyplomaci, wiado
mo, zawsze oo innego myślą, niż mówią. Prze
cież — gdy umarł Talleyrand, dowcipni Pary- 
żaintie szeptali sobie na ucho pytanie: Co om też 
tern zamsenzał? Tak jest: Szanujący się dypk> 
mata nawet nie umiera bez miedomówoonego 
„zamiaru1* Czy tedy można, czy należy wie 
rzyć genewskim dyplomatom?

Na to pytanie jest jedna tytko odpowiedź: 
Idea genewska jest stokroć mocniejsza, niż jej 
twórcy i apostołowie, i pokonuje ich. A jest tak 
mocna, bo bez niej nie byłoby sposobu żyć na 
świecie. Przedewszystkiem Jewjatany** wśród i 
mocarstw musiałyby się od wewnątrz i ze- I 
wmątrz doszczętnie skrwawić, gdyby nie miały j 
ochrony w idei genewskiej. 1 tak staje się. jak ; 
to często w życiu bywa, dziieło mocniejsze i 1

trwalsze, ni. jego twórca Gdybyśmy mieli 
wszelkie powody niedowierzać dyplomatom Oe 
newy i jej odnóg: Loeaira, Hagi itd., to dopiero 
nabralibyśmy całej pełni przekopania o jej potę 
dze z tęgo, że ludzie jej kult uprawiają. Wido
cznie wnikła już oma w  świadomość i sumienie 
ludzkości skoro sto do niej tak głośno przyzna 
wają i poprostn wstydzą się jej me uznawać.. 
Toć to właśnie się dzieje ze wszystkłem. oo or 
statecznie uznane zostało w  ludzkości jako ele
mentarna cnota — chętnie sto do nieś głośno 
pnzyzmawają. Tak — ato w  międzyczasie ona 
potężnieje.

Liga Narodów, jest dzisiaj już ustaloną insty
tucją, której już żadna dyplomacja nie złamie. 
Dlatego właśnie będą musieli się zdecydować 
do jej —  rozbudowy.

Niema Ćb wyliczać -szczegółów tych i tam
tych sukcesów. Są niewątpliwie sukcesy. Ale to 
nie jest wystarczające -Ba uzasadnienia stałości 
tej reprezentacji todzkoścL Stałość leży wtor 
śnie przeważnie w  świadomości I sumieniu hxb 
kości- Wierzy się w UDezajszczałność Ligi, bo 
istotnie ludzkość potrzebuje takiej najwyżsroi 
instancji, przed którą nawet sama suwerenność 
państw może być pozwana. A może być pomna 
na bez ujmy dła swojej godności skoro to alf 
odnosi do wszystkich państw w równej r#bh 
rze — do wieBdeh i małych.

A Liga Narodów Jeż dzisiaj de pewnego t o 1 
ptua jest i coraz bardziej będzie twierdzą I 
ochroną słabych i pokrzywdzonych. To Jest jtf 
poisłanniatwo obok ufundowania pofcoto m  tort* 
cie: wykorzenić, wyplenć krzywdę i beapro- 
wie na świeede. Jak daleko i tok głęboko sęk«f 
Ligi sięga, powtono panować równe p ro m  pn 
winna panować apnawtodftwość. "Po jewt 3ahM  
ideał, wielki nad mśarę ludzką, md miarę ta an  
go pofcotonta, ato zaczął on sto reatoować w  tof 
cudownej tostytuefi, która spłod zfl agurauMy, 
-deaJfam wysofJego pokroju człowieka; którą 
zrodziła w  straróSwyołi bótecłi dtonriąca nędza 
wotonna i powojenna, a wyfcaitnfty ją aaoM 
przeważnie łzy, gorące łzy matek i tom. któro 
najdroższego oo miały, złożyły na ołtarza Hto* 
locha. Ten okrutny bożek nmań zelść a trona 
musi być w yrzucony z św iąćjłi wtedy bedtoe 
mdeńsoe dła Ligi Narodów.

Ona sobie to miejsce zdobywa. W  ptorw* 
szern dzie«ięcao4ec*u już dożo przestraeni *obą 
zapełnia, szczelnie aapetoto- Wierzmy, to tok 
pójdzie daiej, aż obejmie rządy dasz w hafatoor 
śoL Idea pokoju i idea prawa — to dwwprzy- 
mienze powinno nareszcie ndepodziełnie rządzSĆ 
na św iecie . Chyba jesteśmy Już na drodze do to 
go panowania.

PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCJI KISZEK,
cierp-iemóach wątroby 1 dróg żółciowych, ołytośd. 
arhretyźmle, katarze iotądłca i feto, orocMinie kiszek 
®nibyc,h cierp, wsiach odbytnicy, natu-rałna woda go
rzka „Franciszka Józela** szybko nstrwa objawy t*~ 
stoimowe i bóle w podbrzuszy. Wtelotłetnie doówiad- 
czeała szpi*akie wsikazuią, i* stosowanie wody 
„Franciszka J6zcla“ dio-skonale regulułe tortkeje pnze 
w«dm pokiiinofweso. Żądać w aptekach 1 tbogwiacb.

M67p



Str. 2 „N O W Y D7TFNNTK" poniedziałek 20, 1. \9X. Nr. i i

Zcfrcwe £tnesłcr& psychiczna sp tilc »cń s l*a  - nćjK iinieisłem  zagad
nieniem — Minister zrzeka sie funduszu reprezentacyjnego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Referat posła Rosmarina
W a r s z a w a ,  18, 1. (Sio) Sejmowa komisja bu 

dżetowa przystąpiła w  dniu dzisiejszym do obrad 
nad preliminarzem budżetowym ministerstwa 
sprawiedliwości. Jako sprawotzdaiwoa występuje 
pos. Rosmarikj (K o ło  Żyd ), który na wstępie pod 
kreślą, że budżet ministerstwa sprawiedliwości 
porwiknien mieć charakter apolityczny. W  mini
sterstwie sprawiedliwości ziapajoowały stosunki 
domagające się naprawy. Mówca przechodzi do 
sprawy konfiskat prasy, podkreślając, źe jeżeli 
jeszcze i  sądy popierają rozszerzającą się inter
pretację dielkretu, jaJką stosują władize adiministra 
cyjne, to dochodzi do tego, że konfiskaty coraz 
bardziej się mnożą. Minister powinien dbać o to, 
aby -wprowadzono w  życie ustawy przewidziane 
w konstytucji,a dotyczące swobody obywatel- 
iU e j.  Reierent skarży się dalej na tempo wymia
ru sprawi ediiwośti^t-jrc się pogarsza. Nowe 
ustawy, jak naprzyklad nowa procedura karna, 
przyczyniają się do przewlekania spraw. W  ra
zie wprowadzenia nowych i ważnych ustaw maż 
■cłry wprowadzać u nas, jak to bywało gdzieim- 

instytucje insumkjfcorów i  inspektorów, któ- 
jx yby  pdłuowoili jednolitości interpretacji. Rząd 
powinien dążyć do pchnięcia naprzód sprawy uni 
Kkaep adwokatury.

iW daższym ciągu swego przemówienia referent

skarży się na bardzo niskie uposażenie sędziów, 
którzy są przeciąeżn) pracą, oo im nie pozwala 
w  godzinach wolnych pracować nad sobą. W  kon 
sekwencji tego następuje obniżenie się kw alifi
kacji sędziowskich. Szczupłe uposażenia sędziow
skie pokrywają ich autorytet. Pos. Rosmarin 
skarży się dalej na powolność prac komisji kody 
fikacyjnej. Mówiąc o  departamencie usta woda w 
czym ministerstwa, wyraża się z uznaniem o je
go działalności. Referent wnosi szereg poprawek, 
zmniejszających różne pozycje i zwraca uwagę, 
że nie jest nigdzie ujawniony fundusz reprezen
tacyjny ministra w  kwocie 30,000 zł Wnosi więc 
o  wydzielenie tych 30,000 zł w  osobny paragraf 
jkkI nazwą funduszu reparacyjnego. Następnie 
sprawozdawca przechodzi do omówienia sprawy 
więziennictwa.

Pos. Lieberman (PPS ) zapytuje, według jakie
go kryterjum kwalifikuje się więźniów politycz- 
njch.

Mioeminisłer p Sieczkowski wyjaśnia, że prze 
dewszystkiem wogóle niema więźni iw  politycz
nych, tylko przestępcy przeciwpaóstwowi. Prze
stępców kwalifikuje się według artykułów kode
ksu.

Mówiąc o sprawie St.udzieńea, sprawozdawca za 
pytoje p. rwmisibra, ozy fakty ujawnione w czasie roz 
prawy są już usomięte i winosi dalej szereg popra
wek.

Przemówienie ministra Dutkiewicza
Naatąpaie zabrał głos p. minister Dutkiewicz, kfó 

t y  oświadczył m. « ł :

Nie pczyyąłem stanowiiiska miatetra, lecz poprosi- 
o kaesownjutwo ministerstwa* z pozostawieniem 
aa stanowósta prezesa Sądu Apelacyjnego, 
to pierwszy wypadek, aby aktywny sędzia (po 

Wrmiii wynagrodzenie w sądzie) był kierownikiem 
uWatecstwa. Uczyniłem to, aby zachować całą nie 
zależność w ustosurikowaniu się do rzeczywistości i 
zadokumentować — jak to słusznie zauważył p. Lte- 

— że dotychczasowe postępowanie mnie 
.obowiązuje. Nie mógłbym go zmienić i nie chcę 
wzfanić, Uznaję niezawisłość sędziowska, tylko za 
■kzegam się. że nie przeciwstawiam się p. Carowi, 
który w  grancie rzeczy, w zasadniczych ustawach 
teł niezawisłości nie mu ącł. Nie zmam całkowitej je 
*o  dzarłaktoó,! w szczegółach. Może jakieś zarzuty 
można Tobić. Ale w przemówieniach swoich niczawi 
sfość sędatówską w  wyrokowaońu zawsze stawiał 
labo istotnie konieczną i mam wrażenie że krytyka 
jego jest m cie nieco pnzejasikirawiana. Powiadam to 
B tem większą pewnością, że zarówno wzgląd, iż nie 
mam tak wybitnych zdolności, ani też wielkiej eru
dycji oraz jego nerwy politycznego, gdyż jestem tyl 
ko tym szarym pracownikiem, który jadąc do Pol 
ski powiedział sobie, że nie będzie dążył do kierów 
ułczycb stanowisk. Zaledwie 11 lat spędziłem rzeczy 
wiście na tej szarej pracy, więc zarówno ten wzgląd 
jak i różnica wieku j różnica w  przeszłości, gdyż 
30 lat spędził w  służbie sędziowskiej w  mojem poję 
cśu wytwonzyly to, że ze względu na płaszczyznę 
moich zainteresowań, ja stanowię antytezę mojego 
poprzednika. Tembardziej podkreślam ,że może tam 
były błedv. wskutek mylnego ujmowania rzeczywi- 
stcśr-i. aie przypatrując się przez dwa lata jego pra 
oj 0  całą szczerością oświadczam., że nie' widzia
łem ::un złej woli. Nie widzę dostatecznej podsta
wy, kióraby uprawniała do tak daleko posuniętych 
*nrzutów, jakie w prasie i tu podnoszono. Nie ści
śle powtórzono moje przemówienie w Poznaniu, że 
mówiłem o „restytucji zdrowe] atmosfery psychicz 
nej społeczeństwa, co uważam za najważniejsze za 
gadiiieriie"

Nie mówieni o restytucji, tylko o s t w o r z e -  
;■ I ti takiej atmosfery, bo dotychczas nigdy jej 

w Polsce nie było.
W dalszym ciągu oświadcza minister:
Co sie vczy kwestii powolności w załatwianiu 

spraw, to sytuacja przedstawia s.e bardzo źle, ale 
pogorszy : ę ona jeszcze wskutek noweli Sejmu, 
•'■eini uch walił ażeby sędziów grodzkich mianował 
Prozyde.at. Ale trzeba sobie zdać sprawę, że jest to 
;,rzedhiź.'n.e rzeczy o 2 i pól miesiąca. Sędziego sta 
win wysoko rozumna i sprawiedliwa działalność. 
v a!eży dać sędziemu odpowiednie uposażenie i mo 
>ność pracowania nad sobą, przez co będzie można 
cdneść powagę jego u Ludności, ale nie sposobem

nominacji. Jestem panu referentowi wdzięczny za 
poruszenie kwestii pov/rlnoścl w wymiarze sprawie 
dliwości i o He możności, będę się stara! zaradzić złe
mu. Co do braku sędziów, to z punktu widzenia sto 
suinku procentowego ogółu sędziów, nie przedsta
wia się ta kwestia zbyt zastraszająco. Kwest ja sta 
tutu palestry znajduje się w komisu kodyfikacyjnej, 
a miiraisteTsitwo w danym wypadku niema możności 
jej przyspieszenia. Pan minister zaznacza dalej, że 
został zaskoczony Liczbą wniosków co do zmian w  
budżecie i oświadcza że

jest gotów ofiarować swój fundusz reprezenta
cyjny, który zresztą nie był atakowany. Dla mi
nistra 1000 zt. miesięcznie zupełnie wystarczy 
i nie będzie miał nawet pretensyj, gdyby mu ten 

tundusz skreślono całkowicie.
Sprzeciwia się jednak skreśleniom opalowym, skre
śleniu pozycji na samochody oraz oponuje przeciw 
ko skreślenu sum na przesiedlanie 'ędzlów. Tak sar 
mo sprzeciwia się minister zmniejszaniu kwoty na 
wizytacje więzień przez prokuratorów.

Ostra krytyka działataości 
p. Cara

Pos. Llenermann (PPS ) w  dłuższym wywodzie 
krytykuje działalność b. mimstira Caia, twierdząc, że

wpłynął on na zaniepokojenie i rozgoryczenie w ir w  
sędziów. To rusz a sprawę dekretu o ustroju sądowni 
ctwa : kwtstię speusiior.owania prezesa Sądu Naj
wyższego p. Mogilniokiiego. Dalej mówca omawia 
kwestię notariatów zapytując, ozy pa.nu ministrowi 
znana jest dotychczasowa praktyka w kwestjł noml 
nacji rejentów, i czy sądzi, że każdy, bez przygoto 
wania, może być rejeutein. Mówca sprzeciwia się 
niektórym skreśleniom referenta. W  zakończeniu 
oświadcza: Jeżeli p. minister pozostanie wierny 
swej przeszłości i tradycji, to znajdzie w Sejmie po 
parcie i będziemy się starali nłatwlć mu jego zada 
nie.

Po przemówieniu posła Lieber.namna zatwai 
głos poseł Czapiński (PPS ), następnie przemawia 
wiceminister Sieczkowski. Ostre przemówienie 
przeciwko b ministrowi Carowi w ygłosił poseł 
Trąrupczyńaki (Ki. Nar ) przypominając oały sae- 
reg przemówień ministra. Dalej przypomina mo
wa, sprawę napadów na pos. Zdziechowsłdego, 
Nowaczyńskiego, red. Mostowicza, porusza spra
wę Zagórskiego i przemówienie komendanta P. P.1 
pułk. Mai ©szewskiego w  Mostach W iotkich

Sprawy rr nPidzkie
Na posiedzeniu popołudnie w em przemawiali po 

słowie Paljew  (llk r.) oraz wiceminister Grodyń- 
sk:i, poczem poseł Pająk (P P S ) rereiował budżet 
rent inwalidzkich. V,7 dyskusji przemawiał poseł 
Heller (K, Ź.), który uważa, że należy zastanowić 
się nad nowelizacją ustawy inwalidzkiej. Mówca 
porusza szereg bolączek w  sprawie zaopatrzenia 
wdów po poległych. Są to bolączki czysto żydów 
skie, chociaż niema w tem złej w o li władz. Na te
renie b. zaboru austriackiego t zw. małżeństwa 
rytualne, które są jednak prawdziwemu małżeń
stwami a nie fikcyjnemi nie są przez ustawę uzna 
we ne za ważne i wdo vy takie nie otrzymują zao- 
patrzena. Ministerstwo? skarbu mogłoby uczynić 
tu wyjątek i przyznać tym wdowom renty. Druga 
sprawa polega na tem, że niema żydowskich urzę 
dt-ików stanu cywilnego, a władze skarbowe nie 
uznają świadectw wydawanych przez kahały. Na
leżałoby w tej sprawie dać kabałom tajcie uoo- 
v  ażnienie.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem przy 
stąpiono do dalszej dyskusji nad budżetem min. spra 
wiediłiwoś;' Zabierali glos posłowie Wyrzykowski 
(W yzw ). Zahaiklewicz (Llkr.), Heller i inni.

Incydent Podosk -Liebermann
M. in. z. bral glos pos. Podoskl (BB). który w to 

kiu przemówienia oświadczył, że istnieją dwiie kate 
gorje prawników. Jedirai starają się prawo naginać 
do interesu swych lelijenitów, irwii natomiast mają ie 
dynie na względzie dobro państwa.

Pos. Liehermznn nawiązuje do stów pos. Podoskie 
go i oświadcza: Znam jeszcze trzecia kategorie, tj. 
takich prawników, którzy każde oficjalne krętactwo 
starała się usprawiedliwić frazesem interesu pań
stwowego.

Pos. Podoski: Nie chce pan chyba przez to pow.e 
dizłeć, że ;a trzecia kategoria prawników istnieje ró 
wwieź w Sejmie?

Pos. I.iebermann: Owszem, twierdzę, ie  istnieje.
Pos. Pcdnski: Kogo pam ma na myśli?
Pos. Liebermann: Pana!
Pos. PocH-ski: Wyciągnę z tego konsekwencje po

za komisja.
Wobec powyższego incydentu spodziewać się na 

leży wyzwania pos. Liebermairana na pojedynek.

na ccLrej drodze
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  
Krakowa złożona

18. 1. (Sin) Delegacja mtsta 
z prezydenta senatora Roi le 

go, prezesa towarzystwa miłośników Kraków 
Muczkowskiego, prezesa towarzystwa przyja 
ciół Bibljoteki Jagiellońskiej hr. Badeniego ora/ 
posłów krakowskich odbyła konfc.encję z min 
strem robót publicznych Matakiewiczern w spra 
wie budynku dla zbiorów Bibliotek1 Jagielloń
skiej. Delegacja złożyła przytem obszerny me
moriał. Minister przyrzekł wyasygnować kwo
tę 110,000 zł. na sporządzenie planów nowego 
budynku i skanalizowanie terenu. Jednocześnie 
wskazał na konieczność wstawienia do budżetu 
państwa na rok 1930/31 dodatkowej sumy na 
budowę gmachu. Po wizycie u min. Matakiew- 
cza delegacja udała się również do ministra Wt 
R. i O. P. p. Czerwińskiemu, któremu przedło
żyła analogiczny memorjał. Pozatern nakży 
nadmienić, że referent budżetu ministerstwa

oświaty poseł Werschler postawił już wniosek 
> wyasygnowanie odpowiedniej kwoty na cete 

Jowlane Bibljoteki Jagiellońskiej.
1 lelegaci wynieśli z obu konferencyj wraże- 
e, że sprawa budowy Bibljoteki Jagiellońskiej 

weszła na dobre tory i że zostanie korzystnie 
załatwiona. Podczas konferencji u ministra ro
bót publicznych poruszono również sprawę zna 
lezienia funduszów na wykończenie gmachu 
kliniki ginekologicznej w Krakow:e. której bu
dowa doprowadzona już jest pod dach. Delega 
cja zwróciła uwagę, że z powodu przepełnie
nia istniejących w Krakowie zakładów gineko
logicznych warunki sanitarne pozostawiają wie 
le do życzenia. Ponadto w Krakowie odbędzie 
się w roku 1933 zjazd ginekologów i byłoby po
żądane, ażeby do tego czasu gmach klinik: był 
już ukończony. Minister przyrzekł zaintereso
wać się tą sprawą.
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Cc* Witosa do Stawka
l^ziesiąć Łat parlamentu poisk cgo 

Porucznik Zaćwilichowski
W  niektórych momentach pewna mejasn^sc

Staiu/Wi dla ludzi, obserwujących z daleka bie
żący politykę polską, kwestja, kto stoi wedle 
rangi wyżej: generał czy pułkownik? — „Za
pewne generał14 — odpowie zwyczajny obywa
tel.

A Jednak ua czele Ministerstwa pracy stoi 
pułkownik Prystor, a generał Hubicki jest wi
ceministrem. Trudno stwierdzić, czy wpływ pul 
kownika Becka w Ministerstwie wojny jest 
m iejscy, niż wpływ perwszego wiceministra 
<8a spraw wojskowych generała Konarzewskie
go.

Ministrem Spraw Wewnętrznych był generał 
Skladkowski. Za zwykłego dyrektora departa- 
Wffmtfl politycznego uchodził major Sw talski —• 
a Jednak w sprawach politycznych major Świ- 
ndski był prawie szefem ministra spraw wew
nętrznych, generała Skladkowsk ego.

Ccesto przy szefie D. O. K. znajduje się jako 
adiutant kierownik sztabu, który odgrywa więk 
azą rolę, niż sam szef. W e Lwowie szefem D. 
O. K. byl po przewrocie majowym generał S;- 
korski. Na szefa jego Sztabu wyznaczono puł
kownika Koca. Ale wpływ i znaczenie pułków^ 
nika Koca były o wiele większe, n:ź generała 
Sikorskiego, a po Lwowie krążył dowcip, że 
Joocem nakryto generała Sikorsk'ego."

Niską „szarżę44 ma Zaćwilikowski, szef gabi- 
betu premiera Bartla. Jest tylko porucznikiem, 
a Jednak nie jeden pułkowik, nie jeden generał 
spogląda z szacunkiem na szerokiego otyłego, 
_ miłym uśmiechem na pąsowych wargach, po 
rucznika Zaćwilichowskiego.

Porucznik Zaćwilichowski jest w wielu spra
wach więcej niż generałem dla wiciu generałów 
odgrywających dużą rolę w armji. jest on wię- 
oej niż ministrem dla wielu ministrów. Cicho 
i skromnie wykonywuje funkcję nieprzewidzia
ną w żadnej instrukcji i w żadnym okólniku o 
rangach i szarżach. Stanowisko swoje uzyskał 
dzięki swoim zdolnościom.

29-letni porucznik Zaćwilichowski, który roz
począł we Wilnie swa karjerę jako młody skaut 
i który przybył do Warszawy po wielostronnej 
karjerze zdolnego oficera w II. oddziele,
W pierwszych czasach swej politycznej karjery 
niejako zwiastunem złych wieści dla parlamen 
tu.

Adiutant premjera Bartla, któ.-y zwykle przy 
bywał do Sejmu w oficjalnym mundurze i przy 
nosił rozkazy w  sprawie zamknięcia lub odro
czenia sesji sejmowej, był właściwe ^bcy par 
lamentowi.

Z lekceważeniem spoglądali aa niego starzy 
Parlamentarzyści z pos. Diamandem na rzele:

„Jakiś miody porucznik kręci się po Sejmie44 — 
można była słyszeć w kuluarach.

Ale Zaćwilichowski nietylko kręc-1 się po ku
luarach. Był oii oficerem łącznikowym między 
Krakowskiem Przedmieściem a Belwederem. 
Nie miał ambicji osiągnięcia wyższej rangi ani 
specjalnych pretensyj.

Wesoły „causeur“ , prawdziwy Wileńczyk, 
młody optymistycznie nastrojony oficer był w  
Belwederze miłym gościem. W  oczach wiernych 
zwolenników marszałka Piłsudskiego urósł mi- 
mowoli autorytet porucznika Zaćwilichowskie
go. Nawiązał kontakt ze wszystkimi, a kiedy 
premjer Bartel, odsunięty od ludzi, zwalczany 
przez rozmaite grupy, siedział w swoim gabine 
cie, był Zaćwilichowski jego oficerem łączniko
wym, jego informatorem.

Pułkownicy uważali młodego porucznika za 
swego człowieka.

Z czasem atoli stał się Zaćwil.chowski podej
rzany w ich oczach. Zanadto zżył się ze swym 
szefem, premjeremm Bartlem. W  jego słowach 
dały się słyszeć już dźwięki dowodzące, że 
wszedł w centrum politycznych interesów Bar
tla.

Porucznik Zaćwilichowski wyjechał do Pary
ża. Został wysłany dla uzupełnienia studiów

w szkole nauk politycznych, a kiedy wrócił do 
Warszawy, stał się cichy i spokojny. Został 
mianowany urzędnikiem u swego dawnego sze
fa w II. oddziele i przyjaciela, ministra pułków 
nika Matuszewskiego.

Por. Zaćwilichowski i sprawy f!nan-ov, t-rYjJI 
Wszyscy dziwili się tą wiadomością, >Ic m 
miał Zaćwilichowski załatwić rozmaite m sic-, 
wyrównywać konflikty budżetowe, prowadź ć 
rozmowy z ministranr.

Do władzy powrócił Bartel. Automatycznie 
opuścił Zaćwilichowski swój urząd w m nister- 
stwiie skarbu i powrócił do premjera Bartla. 
Adjutant? —  nie. Porucznik Zaćwilichowski już 
zdjął mundur. W  cywilnem ubraniu spaceruje 
w  gmaccu Rady ministrów i spędza dłuższy 
czas w Sejmie.

Spaceruje w kuloarach sejmowych, ale już 
nie jako obcy, lecz jako zwolennik parlamenta-' 
ryzmu, wedle prawideł Bartla. Często siedzi w 
gabinecie bibliotekarza sejmowego Kołodziej
skiego i zagłębia się w tajemnice parlamentar
nej plątaniny.

Jeszcze nie zerwał ze swymi przyjaciółmi z 
grupy pułkowników, jest jeszcze ciągle ofice
rem łącznikowym między nimi a premierem. 
Jeszcze nie stracił znaczenia, nie przestał byft 
człowiekiem załatwiającym ważne sprawy po
lityczne.

Ale stał się jnż prawie całkowicie „cywilem4’, 
a w  ciężkich chwilach walki Bartla — także 
pomocnikiem swego szefa, obecnego premjera.

Bernard Singer.

Paszport zagraniczny kosztować będzie
80 —  10Ó złotych

W a r s z a w a ,  18. 1. (Sin) Polska Agencja 
Publ. donosi:

W  łonie rządu uzgodniony zos+ał już pogląd, 
że opłaty za paszporty zagraniczne wynosfć

mają 80— 100 złotych. Czynniki miarodajne
przystąpiły do szczegółowego opracowania roz 
porządzenia, które będzie jraż obowiązywało 
prawdopodobnie od 1. kwietnia.

Silne wstrząsy podziemne na Śląsku
K a t o w i c e ,  18. 1. (A W ) Dziś w nocy około

godz 1,15 dały się odczuć w Katowicach i oko
licy silne wstrząsy podziemne, połączone z lek 
kiem falowaniem ziemi, które trwało około 5 se 

był i kund. Szczególnie silny wstrząs zaznaczył s;ę 
w Siemianowicach i Wełnowcu. Na szczęście o- 
beszło się bez żadnych wypadków. Przyc. yną

wstrząsów są prawdopodobnie pękntęda sket 
wewnątrz ziemi, powstałe wskutek robót góru*«
czych, w szczególności z powodu zaburzeń te
ktonicznych, wywołanych różnicą między ck 
śnieniami w sztolniach pustych i ctśnlariam* 
ziemi i zewnętrznej atmosfery.

Trzech Arabów uniewinnionych
J e r o z o l i m a ,  18. 1. ŻAT. Sąd okręgowy 

w Hajfie rozpatrywał sprawę trzech Arabów 
oskarżonych o  zamordawanie w Safedzie 
dwóch Żydów. Jeden z oskarżonych sądzony 
był z artykułu przewidującego karę śmierci. —

Sąd po krótkiej naradzie uniewinni! wszystkich 
trzech oskarżonych. Jako oskarżyciele występO 
wali pomocnik prokuratora naczelnego Palestj* 
ny, jednym ze świadków oskarżenia byt koni
arz policji kapitan Farraday. Sad oicwysłnchal 

nawet świadków t wydał wyrok tmtewmnte" 
fący.

Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO

„Haman de wzięcia44
krotocbwila w 3 aktach A  Grzymały-SiedleckiCgo.

Knatccłiw*a A  (X Siedleckiego jest właściwie sa
rną na żłamiaństwia, zwłaszcza kresowe. Bogate zte 
nkatetwo, które siedząc w  Korodzdeje-wie, ozy getoie 
indziej, zamiast pfeować folwarków i dbać o zwiię- 
k&zenle wydajności ziemi, myśli w powojenne] pogo- 
*  za łatwemu sposobami nagłego wzbogacenia snę, 
Poprostu o — pomnoże-niu. mienia w gotówce przez 
Poc dziesięciokroć, ozy choćby w tysiąckroć razy.

Satyra (o na ogół jednak wcale pogodna, czasem 
ISko mocniej batem śmigająca iw  ton ostrzejszej s« 
tyrycziłei inwektywy uderzająca. W  każdym razie 
<h*ć ckmny, leca stmutndertiem pogodnego humoru 
^ • a r o n y  obraz ziemiańskiej bezmyślności i łaitwo- 
^enności .i;»e jest mimo wszyseko paszkwilem. Autor 
też bowiem przeświadczony jest o tern. że wieś prze 
t-r-Wą wszystko-. Przetrwa idiotyczne ..transakcje41 — 
Dama dziedzica, który w ciągu kliku godzin traci w  
W.uraza.-^ie około pół miliona złotych, zasilając kie- 
s-zijm-le aferzystów, naciągaczy j hochsztaplerów.

Cóż w *em dziwnego? Skoro mocno „poetycznie1* 
5**teo.Jona i  wieozmie Wyspiańskiego, Kasprowicza i 

*^ e ie ra  (choćby zupełnie bez potrzeby j bez naj- 
?**«J»zeąo związku) recytując* tam  p. dziedzica 
j ^ * a, nudzi się okrutnie na wsi i najzupełniej już nie j 

8 o gospodarstwo, które jest jej wręcz nienawist- ! 
*e* itKlt anairt’wi6ma. „dążenia'4 i troski dteteiej- i 

»Wiia* wydai* sde l«j zupełnie pozibawłony po*

zfi, bezdius-any, a nadto czuje się jeszcze — młod®, 
przez życie pokrzywdzona j w  tragicznej śmieszno
ści tęskni za jakimś romansem jakąś miłostką, cho
ciażby z niedoszłym narzeczonym córki — rotmi
strzem Mo-hyłowiiezein, choćby z narzeczonym, któ- 
rego córka sama sobie wyszukała, —  p, Roroecz- 
kitrn, choćby z wbiegającym się <fia przyjacd-da o po 
sadę flzykicm.-

O Ko-rodziejewie nie myśli również 1 córka. p. Wfr- 
siieńka, która wprawdzie iest słuchaczką wyższej 
szkoły rolmicze-j, ale raczej diba o dancingi i jazdę 
Wierzchem. O Korodizielewie myślą i w  Kor-odzieje- 
wie tkwią tylko: sifcryi Ksawery, pp. Ignacy i An
zelm.. ale to starcy już ponad siiedemdzieslątlkę i je
dną nogą są 'jot na tamtym brzegu. Tak więc doko- 
nywuje się w  Koirodtaleiew-ie na ziemi „transaki-yl", 
spnzedaje się lasy, prowadzi gospodarkę, któTa nisz
czy i pustoszy. Zat-o dużo zostało tam Jeszcze, w twr. 
kresowem Kopodzlejewie. z rosyjskiej .szerokość'' 
gestu.. rozrzutności i dużo właściwie jeszcze nawet 
obszar niczego — feudalizmu, r epre z emow a n-ego tu 
przede wszystikiem przez babkę, p. Mohylowiczową 
dia której Toruń jest daleką zagranicą, Kongresówka 
czerni oboern, a Małopolska dziwolągiem tńeszczę- ! 
ściem, które trzeba odpędzać od siebie — przeze- ! 
gnaniem się.

Ten światek dalekiej kresowej wsi i prowincji tra
ktuje peudżel komediopisarza mimo wszystko z pe
wną pobłażliwością, choć przyznać trzeba, że nieraz 
pozwala wsłuchać się nam w mocno ironiczny i sar 
kastyczny akompa-iłjampnt rzeczywistość:.

Fabuła . Krotochwtii:'' Siedleckiego iest całkiem ni

kła, ad© autor me ma snać pr«te*KjO do czegoś wię
cej nad dość luźną kanwę, służącą jedynie do pawią 
zania rewii figur i sotyryuzmych konceptów. Siedle
cki skierował też cały wysiłek w tym fdenmka, aby 
rewj* ta przesunęła sóę przed nami, o ile mjżnoóć 
w  zabawnej rozmowie, upatrzonej hkietkaai dowot 
pu, to znów migocące} kita** satyry.

•
Komedję Siedleckiego zagrano uaogóf dość do

brze Role zaczerpnięte ze świata ziemiańskiego t j* 
dnej. a z kliki aferzystów t drugiej stromy, leżały na 
aktorach, jak ulame. Doskonałym byt p. Jedno-wokl
jako dziedzic Wawrzyniec o ptasim mózgu, zdzAecdm- 
niałej łatwow-emoścl, ale ,,w ieikomitnych‘ ' piatraoh. 
P. Żmijewska okazała sóę w nowym zakresie roli tra 
glkomócanej kobiety z prowincp, przesiąkłei cytata
mi z okresu Młodej Polski i marzącej o a want mik ach 
mił-osnych, o ..wieLkomiejskiem" życiu — sSą poży- 
teczmą. Dobrze z ról swych wywiązały się również 
pip. Kosooka. Jako dziewczyna — ..k-ozaozek", Wl- 
si-eńka i Z. Łozińska, j«!kc irmiej więcej co dwa n>: 
siąc-e ro-zwodiząca siię i z k-uinsatejn naciągania witja- 
.s-zka—dziedzica obeznana Waitiszawianka. Świetną 
była iToilka: Szymborski — M+arc^yński — Sem-ow- 
ski w roii emerytowanych ekonomów, staruszków 
od lat 70—PO-ciu, Oczywiście także p. Pabisiak (w- 
roli kresowego rotmistrza), p. GroHcki. jako dżentei. 
m-eńsk: nac:ągacz Jupiter i p. Turski (w roli aferzy
sty) robili, co mogli, aby ożywić kreacje i roizśm:e 
szyć widownię; udawało im sic *r> -az po raz

Reżyseria p. Jedtiowiskiego i d-ekoracje M. Róiań 
skiew-o cocrarwine. w. a. ( f « ) .
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la dla Ściany Płaczu
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 15. stycznia

Powołanie do życia międzynarodowej Komi
sji mającej definitywnie ustalić „piawa i ro
szczenia Żydów i Mahometan do Ściany Pła
czu" interesuje nas z prawniczego i z politycz
nego punktu widzenia. Niemniej jednak jesttó 
— jeżeli chodzi o całokształt sytuacji w Pale
stynie — zdarzenie o raczej drugorzędnem zna 
czeniu. Wiemy bowiem wszyscy, Żydz. Ara
bowie, Anglicy i świat cały, że konflikt o Ścia
nę Płaczu był jeno pretekstem użytym przez 
wielkiego muftiego i innych agitatorów arab
skich do wszczęcia perfidnej, brutalnej i bez 
względnej walki przeciwko samym podstawom 
mandatu palestyńskiego. W  walce tej musnęli 
Żydzi dbać sami o  swoją obronę. Władza man
datowa przypatrywała się całej sprawie dosyć 
bezczynnie i podjęła pewne, jakkolwiek niedo
stateczne kroi dopiero w chwili, kiedy rrestiż 
brytyjski narażony został na szwank.

Inicjatywa rządu brytyjskiego, zdążająca do 
uregulowania konfliktu o Ścianę Płaczu za po
mocą komisji międzynarodowej zamianowanej 
przez Radę Ligi Narodów była wprawdzie spóź 
niona, ale —  jakeśmy to już kilkakrotnie zazna 
czyli —  pochwały godna. Chęć była bezsprze
cznie dobra, ale zato już uzasadnienie prawni
cze propozycji brytyjskiej —  o wiele gorsze. 
O tem uzasadnieniu prawniczem i o odnośnej 
opinii Komisji Mandatowej pisaliśmy już w na 
szych uprzednich korespondencjach. Musiało 
cno, u zainteresowanych państw katolickich, wy 
wołać pewne obawy co do ewentualnych skut
ków aprobaty tej propozycji na późniejsze wy
konanie artykułu 14 mandatu palestyńskiego, 
(który to artykuł pozostał do dziś dnia martwą 
literą). Nas Żydów obchodzi ten artykuł man
datu bardzo mało, niemmej jednak nie leży by- 
najmnie j w naszym interesie, by zawarte w nim 
postanowienia dotyczące stworzenia Komisji 
Aa Miejsc Świętych nie zostały wykonane 
wzgŁ miały być w jakikolwiek, choćby pozor
ny sposób sabotowane. My wszak dążymy do 
tego, by wszystkie postanowieni mandatu zo
stały najściślej i z dachem jego jaknajzgodniej 
wykonane.

Z tych właśnie przyczyn należy przyjąć z za 
dofwolemeic kompronrsowe załatwienie propo
zycji brytyjskiej przez Radę Ligi Narodów. W  
myśl rezolucji Rady i poprzedzających uchwa
lenie jej oświadczeń przedstawiciela Wielkiej 
Brytanji nie przesądzi stworzenie specjalnej 
komisu dla Ściany Płaczu w żadnej mierze za
łatwienie, zgodnie z art 14 wszystk'ch w przy
szłości ewentualnie spornych spraw dotyczą
cych Miejsc Świętych w Palestyn e. Stworzenie 
specjalnej Komisji dla Ściany Płaczu opiera się 
w myśl rezolucji Rady, nie na artykule 14 man
datu (przewidującym powołanie Komisji dla 
Miejsc Świętych), lecz na artykule 13 (nakłada 
jącym na mandatarjusza odpowiedzialność za 
utrzymanie istniejących praw, zapewnienie wol
nego dostępu rtd. w Miejscach Świętych). Rów 
nocześnie przyznaje jednak rezolucja Rady tej 
specjalnej komisji prawo definitywnego rozsą
dzenia praw i roszczeń Żydów oraz Mahometan 
do Ściany Płaczu, wykluczając w ten sposób 
wszelką możność jakiegokolwiek dalszego od

woływania się bądź do ewentualnie później stw° 
rzyć się mającej Komisji dla Miejsc Swiętycn 
bądź też do Rady Ligi Narodów. Komisja ma, 
jakeśmy już donieśli, składać się z  3 człon 
ków niebrytyjskiej przynależności państwowej, 
z których przynajmniej jeden ma być wybitnym 
prawnikiem. Natychmiast po spełnieniu swoje
go zadania komisja zostanie rozwiązana i pre
rogatywy jej wygasną. O ile nam wiadomo, za 
mierzą rząd brytyjski zapropnować na człon 
ków komisji dla Ściany Płaczu trzech prote
stantów, obywateli państw neutralnych Należy 
oczekiwać, że komisja zamianowana zostame 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, poczęto 
uda sig natychmiast do Palestyny.

Uważamy zatem, że rezolucję Rady Ligi Na
rodów, przewidującą powołanie do życia korni 
ji dla Ściany Płaczu, należy przyjąć z zadowo 

leniem z dwóch przyczyn: Przykra i zatruwa
jąca atmosferę w Palestynie sprawa Sc:any 
Płaczu wchodzi w ten sposób w fazę definityw
nego załatwienia, które — miejmy nadzieje — 
będzie sprawiedliwe dla obu stron zainteresowfl 
nych. Z drugiej strony dobrze się stało, że oba
wy, jakie wywołała pierwotna propozycja bry
tyjska u państw katolickich, z związku z arty
kułem 14 mandatu, zostały w sposób dający 
tym państwom pełne zadośćuczynienie usunię
te.

Co się natomiast tyczy politycznego cało
kształtu zagadnienia palestyńskiego, to nie l.a- 
leży zapominać — podkreślamy to z naciskiem 
— że załatwienie sprawy Ściany Piaczu odgry
wa w jego ramach zupełnie uboczną i mało waż 
ną rolę. Słusznie pisał na ten temat wczoraj w 
„Journal de Geneve“ naczelny publicystą tego 
pisma William Martin: „Sprawa Ściany Pła
czu jest tylko jednym z objawów żydowsko- 
arabskich trudności. Powiedzielibyśmy nawet, 
że jestto jeden z jej najbardziej powierzchow
nych objawów... Tak długo, jak stosumri mię
dzy Żydami a Arabami nie będą oparte na po
rozumienie. Ściana Płaczu będzie mogła siużvć 
za pretekst do wywoływania incydeiTów. W  
dniu jednak, kiedy porozumienie dojdzie do sku 
tku, zagadnienie Ściany Płaczu przestanie mieć 
jakiekolwiek znaczenie. Innemi słowy: Poprze- 
tajać na izolowanem załatwieniu Ściany Pła

czu, nie osiągnie się niczego więcej, jak tylko 
ewentualną zamianę tego pretekstu na inny. 
Trzeba bowiem zabrać się do uregulowania ca
łego zagadnienia palestyńskiego —- w całej je  
go głębi i rozciągłości. Czy rząd londyński my
śli nad tem poważnie?"

W  tym związku należy oczękiwić z zainte
resowaniem programu politycznego dla Palesty 
ny, jaki rozwinie rząd brytyjski w swejem spra 
wozdaniu dla parlamentu brytyjskiego i dla Ko 
misji Mandatowej Ligi Narodów. Na razie bry
tyjski minister spraw zagranicznych p. Hender 
son raczej zadzwit członków Rady swojem o- 
świadczeniem, że rząd brytyjski nie może dać 
gwarancji, że raport jego dla Komisji Mandato 
wej będzie gotowy z końcem miesiąca marca. 
Zdawałoby się, że siedem mies ęcy — jakie 
upłyną w marcu od czasu ostatn'ch wydarzeń 
palestyńskich —  mogłoby wystarczyć na przy
gotowanie wiadomego raportu. M, K-y.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
K R AK O W SK I TE ATR  ŻYDOW SKI

Niedziela: 3‘30 pop. „Kidusz Haszem" (ceny zni
żone); 8*30 wiecz. „Opowieść o Herszielu z  Ostro- 
pola‘‘ .

T E A T R  M IEJSKI W  K R A K O W IE
Niedziela- pop, „A rtyści11 (ceny zniżone), wiecz. 

„Mamiau do wzięcia".
Poniedziałek: „Uśmiech losu" (z  udz. St. Jara

cza — przedist. popularne, ceny zniżone),

T E A T R Y  ŚW IE TLN E  I DŹW IĘKO W E 
UCIECHA: „Upadły Anioł",
SZTUKA: „Czterech djahłów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:  
B A G ATE LA : „Bezbronne dziewczę".
CORSO: -Obrońca w  masce".

P IE R W S Z Y  CZECHOSŁOW ACKI F ILM  D ŹW IĘ 
KO W Y. Jeszcze w  bieżącym miesiącu podjęte zo
staną w  Pradze Czeskiej prace około nakręcania 
pierwszego czediosłow  tekiego filmu dźwiękowe
go. W  film ie tym, który nazywać się będzie „Me- 
lodja Słowiańska", występować będzie między in
nemi, znany skrzypek czeski, J Kociam

NO W A POWIEŚĆ GORKI JA. Gorki j, który ba
w i obecnie znowu we Włoszech, ukończył now> 
powieść pl „Gzilerdzieśai .'at“ . Powieść ta ma eh i- 
iaikter autobiograf ji.

NOWOŚCI: „General gwardji królewskiej". 
W A R S Z A W A : „W  krainie srebrnego lisa" (Rin 

Tin Tin).

W AN D A : „Małżonek wbrew w o li" (Monty
Banks).

P r z e b ó j  Paryża 

S A K Y A - ;

vi O U  N I
P e r f u m y - p u d e r

P A R I  S

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— K R A K O W SK I T E A T R  ŹYD O W SKL Dbać m

niedzielę o  gody. 8 30 wiecz, „Opowieść o  Heiom - 
iu z  Ostropolu" M. Lifszyca, w  inscenizacji i  re-) 
żyserji dra M. WeicherLa — a w  świetaem ■wy
konaniu znakomitych artystów Trupy W ileński*^ 
(kier. M. Mozo). Wspaniałą tę komedję chasydzką 
pełną huanoru i dowcipu żydowskiego przyjęła ’ 
publiczność krakowska nader serdecznie, o  czeto: 
ś wiadczy stałe wy sprzedana widownia Dańś e  
godz. 3‘30 poip. po cenach zniżonych sukcesoWer 
„Kidusz Haszem" Szaloma Asza. B ilety od 10-tej 
rano do nabycia przez cały dzień przy kasie tea
tru, Bocheńska 7.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś w 
niedzielę popołudniu po raz 42-gi „A rtyści" z  nie
zrównanym St. Jaraczem w  roli clowna Stada. 
Ponieważ na to przedstawienie praw ie wszystkie 
bilety już są rozsprzedane, sensacyjna sztuka u- 
każe się jeszcze raz we środę, również na przed
stawieniu poipularnem Dzis wieczorem i w e w to
rek „Maman do wzięcia" Grzymały- Siedleckie
go, juitro po raz ostatni na przedstawieniu popu- 
larnem „Uśmiech losu" z St. Jaraczem. W  przy
gotowaniu rozgłośna scenizacja popularnej po-wie 
śei J. Haseka „Dzielny wojak Szweik", w  której 
St. Jaracz odtworzy rolę tytułową, specjalnie w y
studiowaną dla sceny krakowskiej,

— M ARG UERITTE  M E LV ILLE - LIŚZN1EW - 
SKA, znakomita pianistka, występy której za gra
nicą cieszą się niez-wykłem poważeniem , da się 
słyszeć w  środę 22 bm. w  sali Bołońskiego. B ile
ty  już do nabycia w  kasie przy sali.

— S TA N IS ŁA W A  KO RW IN - SZYM ANO W SKA 
słynna śpiewaczka, wystąpi z jedynym koncertem 
w  czwartek 23 bm. w  sali Bołońskiego. Bilety 
już do nabycia w  kasie przy sali.

—  V. PO RAN EK  SYM FONICZNY Związku za
wodowych muzyków w  Krakowie, odbędzie się w  
niedzielę 2G bm. o  g. 11-ej przedpołudniem w  aail.i 
Starego Teatru.

— ROSYJSKI A R T Y S T Y C Z N Y  ZESPÓŁ BA-, 
ŁAŁA .JKO W Y, produkujący się z towarzyszeniem 
bałałajek, instrumentów ludu rosyjskiiegoi, ob fi
tujących w  oryginalne efekty dźwiękowe, jakby 
stworzonych do wyśpiewania smętnych rosyjskich 
romansów cygańskich, jńeśni syberyjskich lub 
burłaków alboteż tańców narodowych wystąpi 
dwukrotnie tj. w  niedzielę 19 : w  poniedziałek 20 
bm. w  Starym Teatrze.

—  A R T U R  RUBINSTEIN , najwybitniejszy pia
nista doby współczesnej, którego fascynująca gra. 
jaJkoteż interpretacja pełna uduchowienia w pro
wadza zawsze w  zachwyl słuchaczy, wystąpi po
raź drugi i ostatni we wtorek 21 hm. w  Starym 
Teatrze.

— PO LS K I Z W IĄ Z E K  MUZYCZNO- PEDAGO
G IC ZN Y urządza dziś w  niedzielę o  godz. 4-tej 
pop. w  saili Bołońskiego Popis pod kier. prezes. 
Grodzickiej. W ystąpią starsi uczniowie prof Ma
rek- Ony szkic wieżowej, Wallek- W alewskiego —  
śpiew solo (m. in. Sonny Boy); Kopystyńskiego 
— wiolonczela; Grodzickiej, Saeewiceowej —  for-
tep.; Han da (P a ryż ) — tańce artystyczne   w
strojach stylowych; Miksteina chór miesz. Gimn. 
II. (50 osób). B ilety od 50 gr. do 1 zł 50 w  kasie, 
koncert. Bołońskiego, Rynek 34.

DYM ISJA D YR E K TO R A  BU RG TH EATRU  W  
W IED NIU . Dyrektor Burgtheatru w  Wiedniu 
Herterich podał się do dymisji. Jako powód poda
ją dziennika wiedeńskie szereg konfliktów  z wy- 
biibicmi aktorami Bnrgtbeati u: niezadowolonymi 
z doboru sztuk i kierownictwa teatru. Puziaiem 
powodom tej dymisji były także kwest je finanso
we. Dyrektor Herterich pełnić będzie swoje fun
kcje aż do końca bieżącęgo sezonu.

W  O PERZE W IED EŃSKIEJ grana będzie obe
cnie opera Verdi‘ ego „Simone Boocanegra". Ope
ra ta była już raz wystawiona w  Wiedniu w  koń
cu X IX -go  wieku, nie zdołała się jednak, mdroo 
pięknej muzyki, utrzymać z powodu przewlekłego 
libretta. Obecnie libretto— zostało na nowo ofma- 
oow* oe przez poetę W erfla



Nr. lb. „N O W Y DZIENNIK1* poniedziałek 20. 1. 1930. Str. 5.

D ou D r Famutid. Stein, Warszawa

Czasy i ludzie zmieniają się, a metody 
zosta!ą te same. M etody naukowe, ustalone 
przed wielu wiekami przez genialnych Gre
ków obowiązują po dziś dzień każdego, który 
pracuje w służbie Prawdy. Ale na gruncie 
greckim wyrosły także chwasty metody pseu
donaukowej. Była to sofistyka, parcdja i wy
koślawienie poważnej nauh;. 1 ta sofistyka 
poLatu.e w rozwoju kultury europejsk ej, 
jako wątpliwej wartości dziedzictwo Helle
nów. Ma to miejsce szczególnie w takich 
dziedzinach, w których sentyment góruje 
nad rozumem. Do takich dziedzin należ/ tzw. 
żpdosuawstwo, które miało sic; stać po wszyst
kie czasy zaprzeczeniem wszelkiej prawdy 
naukowej.

Wzorem „żyduznawców” był gramatyk 
łJekjandrijski żyjący w 1. wieku p o ,Chr. 
Apfou. Ciekawy to był człowiek. Jednoczył 
on w sobie wszj Btkie przywary p rwenjusza 
duchowego, a blaga i blichtr to znamiona 
jego piacy „naukowej*. Chełpliwość i aro
gancja Apjona raziły poważniejszych przed
stawicieli nauki antycznej. Toteż Plinjusz 
w przedmowie do „Historji Natuialnej” 
chłbarcze szyderstwem tego samochwała, 
który zapewniał, że ci, którzy z nim korespon
dują, będą —  nieśmiertelni. Apjon wszystko 
wiedział, a prócz siebie samego nie uznawał 
żadnego autorytetu. Sam Homer zdi idził mu 
we śnie tajniki swojej twórczości (Plinjusz 
Hut. Nat. XXX.. 26).

Jednakowoż Ap,on wywierał fascynujący 
wpływ na ludzi. Dowcip i swada impono
wały bezkrytycznemu tłumowi (Gellius Noc- 
tes Atticae V. 14). Apjon włóczył się po 
świocie, aby zbierać laury dla swojej roz
ległej wiedzy (Seneca list 88), Jednem sło
wem: był to niesumienny demagog, który 
strzępami nauki starał się osłaniać swoją 
bezdenną pustotę, nadużywając majestatu na
uki dla nieczystych celów.

Człowiek tego pokroju co Apjon nie mógł 
naturalnie dać nowego poglądu na istotę 
judaizmu. Jego twórczość, mając charakter 
raczej nowelistyczny, nie pozwoliła mu na 
głębsze przemyślanie prot 'emu. Apjon czer
pał z bogatej literatury antysemickiej w ję
zyku greckim, a zebrany materjał przypraw’ł 
domieszką blagi i perfidji. A  sukces, jak 
zwykle w takich razach, ,yl nadzwyczajny. 
W  zapomnienie poszły antysemickie wy-

*) Z powodu przekładu apologetyczncgo pisma Jó
zefa Flawjusza .Przeciw Apjon ,wi” aa język he
brajski prasa SimcLon' tg0 (Wydawnictwo SstyUa
5689,.

cieczki Lizymacha, filozofa Pozydonjusza 
: Apclonjusza Molona, mistrza Cycerona. 
W szystko bladło wobec złośliwych i bez
myślnych insynuacyj Apjona, Zebrał on 
wszystkie brednie swoich poprzedników o kul
cie osła i mordzie rytualnym u Żydów. Apjon 
przedstawiał Żydów jako wrogów kultury 
i porządku społecznego i odmawiał im 
wszelk eh zdolności twórczych. „Niejedno 
powtarza, co już inni pisali dawniej, a dodał 
tylko rzeczy vńe'ce niedorzeczne’1 —  móv:
0 nim Józef Flawjusz (Przeciw Apjonowi 
II, 1). Słowa te można przenieść także na 
Ajjjonów naszych czasów. Dla tych ostatnich 
jest również trafr.a charakterystyka, jaką daje 
jeden z ojców Kościoła o aleksandryjskim 
filologu: „Apjon nienawidzi żydostwa, nie 
znając go i lie starając się go poznać” 
(Klemens z Aleksandrji, Hom. V, 2— 20).

Taki to L/ł prekursor antysemityzmu lite
rackiego. Na Apjonie wzoi uią się i nasi do
morośli Apjonowie, jak to wykazatem na 
inneui miejscu i z nim dzielą przeważnie 
ignorancję połączona ze zią wolą. O  samym 
filologu aleksandryjskim wydal dobitny
1 trafny sąd „esarz Tyberjusz, nazywając go 
brzdąkadlem świata” (cymbulum mundi) —  
jak donosi przytoczony już uczony rzymski 
Plinjusz.

Odgłosy tej polemiki antyjudejskiej w sta
rożytności zachowały się nam w książce Jó
zefa Flawjusza „Przeciw Apjonowi”. Ta 
książka jest prai 'dziwą perłą literatury kla
sycznej Piamo Józefa jest zarazem najważ- 
niejszem dziełem apologetycznem w sta. o- 
żytności, a na mtm opierali się Ojcowie 
Kościoła w walce z pogaństwem. Pismo 
Flawjusza nie straciło nadto na aktualności. 
Cięte odprawy dane aleksandryjskiemu ,.brzą- 
kadłu" dają się Zastosować do naszych cza
sów.

-oSo—

Hebrajski przekład Simchon ’ego odznacza 
się, jak przekład Flawjusza „Wojny [ydow- 
skiej“ dokonanej przez tegoż autora, językiem 
klasycznym, gładko płynącym. Simrhoni 
unika rozmyślnie późniejszych form talmu- 
dycznych, aby nie burzyć klasycznego’ 
charakteru pî .ma. Przedwczesna śmierć nie
odżałowanego tłumacza nie pozwoliła mu za
opatrzyć tego pisma w konieczny wstęp- 
wprowadzająey w całą tę polemiczną litera, 
turę w greckim jęiyku. Niechże więc ni
niejszy artykuł posłuży jako skromne uzu
pełnienie dzieła Simchoni’ego, mo,ego wiel
kiego przyjaciela.

O  p o k ó *  m i ę—  hi — n .  — 1 w&r

la c h  pokojowy w  Am eryće. — Płom ienne przem ówienia duchowi yeL w izy itk ich  
religU . — Protest atudontów zn>erykcńik .Ji przeciw  antysemickim  kolegom  w  
Enropio. — M edal za tolerancję. — Powltnniewybitnych przedstaw icieli r: ą d iw .

*ami
Podcz— , gdy przez Europę przei i dzi

znowu fala ekscesów antyżydowskich i jesz
cze ciągle unoszą się opary nienawiści ra
sowej, w Ameryce rozwija się ruch za stwo
rzeniem przyjaznych stosunków między re- 
ligjami, za zbudowaniem trwałego pokoju 
między Żydami, chrześcijanami i mahometa
nami. W  tymsamym czasie, kiedy amery
kański sekretarz stanu Stimson ogłosił notę 
do Rosji i Chin, pokojowo uregulowały 
swe konflikty, odbyu iły *,ę w wielu krajach 
republiki zgromadzenia, mające na celu stwo
rzyć przyjazne i pokojowe stosunki między 
rełigjami. Oczywiście nie należy sądzie, że 
nota Stimsona i owe i >kojowe zebrania ma
ja jakąkolwiek łączność. Ale są one symbo
liczno, a może także symptc.natyczne dla 
pacyfistycznych tendencyj w Ameryce. Pró
by otworzenia wspólnych związków rozmai
tych refigij czynione były w Ameryce już 
oddawna. Ale zw.ązki te ue wykazały żad
nej żywotności. Doorcoła jednej takiej orga
nizacji, której hasłem n «  zeL -m była ^przy- 
j»ŻŁ między chrześcijłuistwpm a żvdostwem”, 
powstał nawet niezwykły skandal. Żydowscy

członkowie orgam-^cji naraz odkryli, że pod 
wspomnianem h&ołem prowadzą członkowie 
chrześcijańscy d.Mal_ność misjonarską wśród 
Żydów. Organizacja rozpadła się i znikła 
z powierzchni.

Ostatnio atoli wznowił się i wzrósł ruch 
pokojowy. Imponujące zebranie odbyło się 
w Baltimore w syn ago dz Har Sinai. Zebrali 
się tam przedstawiciele Żydów, chrześcijan, 
buddystów i mahometan. Duchowni rozmai 
tych ruligij wygłaszali entuzjastyczne prze
mówienia o pokoju, przyjaźni, miłości a głow
nie o tolerancji. Szczególnie o miłości, a nawet 
o współpracy mówili protestanccy i Katoliccy 
duchowni. Mówcy oświadczyK, iż nie rozu
mieją, dlaczego naród z rwodem i religja 
z .■el‘gją nie ftiogą współżyć i nawzajem się 
tolerować, jeśl* już nie m ować. W  tymsa
mym dniu odbyło się podobne zebranie 
w Chicago i Ncwym Yorku. Przemawia1: tam 
duchowni chrześcijańscy, którzy w patetycz
nych słowach wzywali chrześcijan do tole
rancji wobec Żydów i pokojowej współpracy. 
Coprawda w Nowym Yorku można słyszeć 
takie przemówienia w każdą niedzielę w set

kach kościoksw. Zapewne jest to sympatycz
ne zjawisko, nie pozostaje bez rezultatów. 
Duchowni chrześcijańscy i liberalni chrześci
janie z pewnością myślą o tem poważnie, 
ale lud czyni swoje.

Wzrost ruchu za pokojem między rozirai- 
temi religjairi Jest bezpośrednim wyn>kiem 
antysemityzmu w niektórych krajach euro
pejskich, ale odnosi się chi także do tych 
kół w Ameryce, wśród któryer można zau
ważyć nastroje antysemickie, choć nie i ają 
one tak podburzającego charakteru jak w Eu
ropie. Antysemityzm j*est potworom o tysią
cach głów, z których każda znajduje się 
w innym kraju i potrafi oię przystosować do 
atmosfery i warunków każdego kraju z osobna.

Mówiąc o ruchu pokojowym wśród Żydów 
i nie-Żydów, warto rozważyć protest, jaki 
ogłosili akademicy amerykańscy w sprawia 
wystąpień przeciwko studentom żydowskim 
w europejskich uczelniach. Nin był to tylko 
protest, ale odezwa do kolegów w Europie, 
by zaprzestali atakować młodzież żydowską.

Apel został podpisany oficjanie przez ko
mitet studentów amerykańskich utworzony 
przed rokiem celem stworzenia lepszych sto
sunków między studentami ze wschodniej 
i centralnej Europy. „Amerykańscy studenci 
—  czyt1 my w apelu —  dowiedzieli się z 
przykrością o nieludzkich atakach wyko
nywanych na studentów żydowskich w nie-. 
których uniwersytetach centralnej i wschod
niej Europy. Apelujemy do Was, koledzy 
chrześcijańscy, abyście nie dopuszczali 
w przyszłości do podobuych wybuchów sta
nowiących hańbę cywilizacji. Wzywamy Was, 
byście me kierowali się w waszych uniwer
sytetach przesądami i nietolerancją*. Przy- 
tem amerykańska organizacja studentów po
stanowiła niezadowolić się wspomnianym 
apelem. Jeśli to nie pomoże, rozwinie orga
nizacja tak s<iną akcję protestacyjną « przy
ciągnie do nvj największe usobistosc! Ame
ryki, że studenci antysemiccy w Europie bę
dą musieli zaprzestać watki. Podobnie zde
cydowani do ostrych kroków są człon
kowie ogólnych komitetów dL stworzenia 
spokoju między Żydami, chrześcijanami i nur 
ho met ul', jest rzeczą zrozumiałą, że Żydzi 
popierają tcu ruch, albowiem któż jest bar
dziej zainterowany w pokojowych słosu-.i ach 
między rełigjami jak Żydzi? Ze strony ży
dowskiej stworzono nawet specjalny medal, 
który zostanie każdego roku przyznany oso
bistości najbadziej zasłużonej około szerze
nia tolerancji i poprawy stosunków między 
Żyrami a chr70Ścijan-mL O  utworzenia tego 
medalu doniesiono oficjalnie na zgromadze
niu towarzystwa „American HeLrew*. To
warzystwo to otrzymało z 
50-lecia depesze powitalna od 
Hooyera, ambasado-1  połsidagps 1 
dora rumuńskiego.

Zwolennicy dobrego rumu chętnie kupują

cuHórki rumowe 
h A K C l t U

wolno je konsumować laki# w niedzielę
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Bucowa portu w Hajfie
Budowa portu bajfskfogo rozpoczęła się 

jakieś dwa lata temu od dokładnych po
miarów dna morskiego, amplitudy fali mor
skiej, oraz badania rozmaitych materjałów 
skalnych, wchodzących w rachubę jako 
budulec dla łamaczy fal.

Zeszłego roku pl&uy i pomiary były już 
ukończone, a p. Landsberg, największy 
palestyński specjalista w rozsadzaniu skał, 
jednym dynamitowym wystrzałem odłupał 
potężny blok skalny, ważący około tysiąca 
ton, w kamieniołomach atlickich, dowiódłszy 
temsamenr, że owo wzgórze, wznoszące się 
w odległości kdometra od Atl.tu w stronę 
Hajfy, jest jakby stworzone dla portu 
hąifskiego.

Znajdują się wprawdzie w samej Hajfie 
liczne kamieniołomy, ale wapienny kamień 
hajfski ulega w  krótkim czasie destruk
tywnemu działaniu wody morskiej, podczas 
gdy piaskowiec atlicki, a zatem skała 
osadowo-morska, jest jakby predestyno
wany do budowy w morzu.

Ten wzgląd zadecydował o wyborze 
Atlitu, jako miejsca dostawy materjału po
trzebnego do wzniesienia grobli portowych.

Atlit, ogromnie pod względem histo
rycznym interesująca miejscowość, obecnie 
kolonja żydowska, leży wzdłuż linji kole
jowej Hajfa— Tei Awiw, w odległości 12 
kilometrów od Hajfy.

W  Atlicie znajdują się ruiny potężnego 
niegdyś zamku Krzyżowców, pozostałości 
po rzymskiej instalacji wodociągowej, słyn
na egzotyczna ferma doświadczalna Aron- 
aona, badająca tylko rośliny, drzewa, zboża 
i Ł d. specyficznie palestyńskie; w Ailicie 
zna,duje się też ogromna fabryka soli ku
chennej dobywanej z wody morskiej, roz
lanej w szerokich, na setki metrów cią- 
gnąeyeh się basenach, założonych przez 
barona Rotszylda. A  obecnie w Atlicie 
mieści się centrum prac portowych.

Wczesną wiosną ubiegłego roku rozpo
częły się tu gorączkowe prace niwelacyjne. 
Zrownano kilka tysięcy metrów kwadrato
wych gruntu, rozłożono liczne bocznice 
kolejowe wzniesiono most nad jarem, prze
ginającym wzgórze atłickie pośrodku, po
budowano różne baraki, hale maszyn, 
domy m eszkalne alt kieiowników pracitd.

Prace te zrazu silnie rozczarowały na
dzieje żydowskie, gdyż poza trzema— czte
rema Żydami, zajętych tam było do 600 
Arabów dziennie.

Am azifi to się to wedle z góry i często 
zapowiadanego planu, że przy robotach 
.czarnych* będą zajęci Arabowie, a przy 
kwalifikowanych Żydzi (jak często wiliy—  
taiily).

Atoli dzięki pomyślnemu ostatnio ryn
kowi pracy w Eree nacisk w  tym kierunku 
był dość słaby.

Równocześn.e z owerni pracami w Atlicie, 
•zły w parze roboty ziemne w Hajfie, 
w miejscu gdzie się miała rozpocząć główna 
praca około samego portu. 1 tu rozłożono 
całą sieć lorów kolejowych, wzniesiono 
ogromne nale, wywiercono artezyjsKic 
Stuanie, u jesionią tu, jak i w Atlit, roz
poczęto zestawiać nadchodzące z Angiji 
ogromne krany, specjalne lokomotywy, 10- 
lokomobile i Ł p.

Zgodnie z zapowiedzią, w tym okresie 
prac zaczęła też róść liczba zajętych Żydów. 
Prace ślusarskie i stolarskie dokonywały 
się przy licznym udziale żydowskich rze- 
uneśhnków, których liczba wzrosła wów
czas aż do sześćdziesięciu blisko.

Ostatnio Moecath Poalej Hajta otrzy
mała pozytywną odpowiedź ze strony na
czelnego dyrektora departamentu prac 
portowych inżyniera Thomsona w sprawie 
zwiększenia liczby żydowskich robotników. 
\V;ększa parija robotników' ma zostać za
angażowana w najbliższym czasie.

Z końcem października u. r. stał już u 
wylotu głównego łamacza fal potężny żó- 
raw o 75-o stopowej szyi, podnoszący jak 
piórko 15-o tonowe skały.

Praca jest jednak dopiero w zarań,j 
Codziennie nadjeżdża z Atlitu kilkadziesiąt 
wagonów, o ruchomych platformach, zała
dowanych z łomem skalnym ważącym od 
10-n kilogramów aż do 15-u ton.

Główny żóraw chwyta jedną platformę 
za drugą, wykonywa pół okręgu, zawisa 
nad upatrzoną głębią, opuszcza ładunek 
aż tuż ponad taflę morza, przechyla plat
formę w powietrzu i skała z szumem 
wpada do wody.

Dopokąd nie będzie pracować dwanaście 
żórawi w Atlit (narazie 3), ten hajfski 
kolos, widoczny ze wszystkich części miasta, 
pozostanie nienasycony. Obecnie wał skal
ny sypany przezeń rośnie dziennie o 2 V2 
metra wgłąb zatoki na szerokości 20 mtr.

Łamacz fal będzie biegł lukiem na 2V4 
kilometra długim od przylądku, na którym 
wznosi się francuski klasztor ku sercu za
toki bajfskiej, naprzeciw niemu wyruszy 
drugi, będący wydłużeniem dzisiejszej grobli 
portowej, mającej sto metrów w długości, 
o dalszych 700 metrów. Między obu łama
czami fal pozostanie przerwa 180-o met

rowa, która stanowić będzie wygod«ie 
przejście dla dwóch dużych okrętów rów* 
nocześnie.

W  planie jest też budowa doków we 
wschodniej części portu.

Cały brzeg morski, od dzisiejszego portu 
az po niemiecki most, wybudowany p/zea 
wojną na cześć cesarza Wilhelma, zostanie 
przesunięty o 300 metrów w  głąb morza. 
Na zasypanie tej części zatoki trzeba bę
dzie 2 miljonćw kubicznych metrów piaaku 
i ziemi. Tego mateijałn w znacznej ceęód 
dostarczy samo morze, którego duo w  por
cie będzie musiało być pogłębione we 
wielu miejscach.

W  porcie będą dwie strefy: jeoiu. tMł, 
a druga l l -o  metrowa.

Tuż za dokami będzie przystań tła  
okrętów handlowych.
Zrazu planowano zatrzymj wanie okrętów 
pasażerskich na kotwicy w  środku portu 
i przewożenie poaróżnych łodziami, jakto 
się dziś odbywa. Na szczęście jednak os
tatnio zadecydowano budowę dwóch przy
stani i dia pasażerskich okrętów.

W  porcie znajdzie wygodne pomiesz
czenie 20 do 30-u dużych okrętów.

Prace obliczone są jak wiadomo na trzy 
lata, najprawdopodobniej potrwają dłużę],

Na zakończenie dodać wypada że w b u 
rach kierowniczych pracują angielscy i ż y 
dowscy specjaliści, między innymi inżyo. 
Schouberg, profesor bajfskiej technik i. 
którego uprzejmości Wasz iuiormato r 
zawdzięcza gros powyższych szczegółów.

£ r o f .  J u l i u s z  U T o l f s c h n
Z  o k a z j i  £J9-tac£a b r ę d z i n

Swoim autorytetem legitymować przed
miot, nie jest nowością w ruchu renensan- 
sowym narodu żydowskiego. Wystarczy 
sięgnąć pamięcią o jedną choćby gene
rację wstecz, by sobie uświadomić, że na 
każdem polu naszego życia tak było. 
W  polityce, literaturze i muzyce. Polityka 
żydowska, literatura żydowska, muzyka 
żydowska? Pionierzy swoją osobą i swo
im autorytetem zyskali uznanie dla swoich 
idei,

Ideą Wolisohna była muzyka żydowska. 
Na zachodzie Europy słowo to wywoły
wało uśmiech. Wolfsohn więc inną wy
brał drogę do uobywatelnienia muzyki 
żydowskiej na forum międzynarodowej 
muzyki. Jako znany na szerokim świecie 
Chupinista, jako wirtuoz —  siłą autorytetu 
dopiął celu. Między uśmiechem na myśl 
o rodzimej muzyce żydowskiej a uznaniem 
tejże, leży żmudna walka człowieka, mu
zyka badacza Wolfsohna. Przeżycia z lat 
dziecinnych w subtelnem sercu uczyniły 
dla Wolfsohna melodję żydowską jego 
treścią.

Juljusz Wolfsohn urodził się dnia
7 stycznia 1880 r. w Warszawie. W  rodzi
me znalazł wielkie zrozumienie dla muzy
ki, którą głęboko ukochał. W  filharmonji
w Moskwie staje się odrazu ulubionym
uczniem proie3ora Szosiakowskiego, tak 
jak później zyskuje uznanie i miłość swo
ich profesorów w Warszawie. Pod wy
trawną ręką Michałowskiego i Norko-
wskicgo w Warszawie staje się Wolfsohn 
Chopinistą. W  Paryżu pod Pugnem i we 
Wiedniu pod Leszetyckim pracuje z sukce
sem szereg lat.

Po rewolucji roku 1905 zmuszony jest, 
jako podejrzany o należenie do „bo
jówki" polskiej w Warszawie —  opuścić 
kraj. udając się do dobrze mu znanego 
Wiednia, gdzie osiada na stałe. Zaczyna 

jego owocna działalność jako wirtu
oza, kompozytora, badacza i pedagoga.

Już wtedy pracuje na zachodzie Europy 
dla muzyki żydowskiej. Pracu]e nad za
chwycającemu nas dzisiaj „Parafrazami 
muzyki żydowskiej“ — z których jedną 
postanawia nawet poświęcić twórcy ruchu 
renensansu żydowskiego — Teodorowi 
Heniowi. Utwierdza go w tym planie

oddany mu kuzyn przyjaciel i następca 
Herzla, Dawid Wolfsohn. Nagła śmierć 
Herzla uniemożliwia ten plan.

Po „Parafrazach" —  pisze Wolfsonn 
swoją „Rapsodję żydowską" —  „Suitę 
Hebrajską" i obecnie ukazujące się „Na
stroje z izby dziecięcej". —  Suita Hebraj
ska — jak i inne dzieła jego należą dziś 
do stałego repertuaru wielu wybitnych ży
dowskich i nieżydowskich muzyków. 
Także na falach eteru (radjo: Wiedeń
Budapeszt, Londyn, Kraków) rozchodzą 
się tony „Suity Hebrajskiej" —  pierwszej 
symjonji żydowskiej, po całym świecie. 
Wolfsohn w swych dziełach stosuje
w oryginalny sposób t zw. „trop" —
znany nam jako linja melodyjna przy 
odczytywaniu Tory. którą sharmonizował.

W  szeregu wykładów i nrezliczonych 
artykułach publicystycznych we Wiedniu 
i zagranicą werbuje Wolfsohn dla rodzi
mej muzyki żydowskiej. Maks Brod, znany 
zaszczytnie jako pisarz i jako badacz 
muzyki —  porównuje drogę Wolfsohna 
na polu muzyki żydowskiej z drogami 
Leona Janaczka, sławnego muzyka cze
skiego, na polu muzyki czeskiej. Jeden 
i drugi w mistrzowski sposób tworzyli
muzykę rodzimą o cechach ogólno-ludzkich 
wprowadzając ją do muzyki między
narodowej.

Kompozytor i wirtuozyjny interpretator 
muzyki Chopinowskiej może się poszczycić 
niebywałymi sukcesami jako pedagog. 
Niezliczona liczba jego uczniów pracuje
jako profesorowie w konserwatorjach 
i akad< tujach muzycznych we Wiedn.u 
i zagranicą — również po tamtej stronie 
octanu —  dokąd profesora Wolfsohna 
wiodą jego rozległe podrożę koncertowe. 
Wielką jesf też liczba jego uczniów 
i uczenie, którzy z różnych kierunków’ 
świata ipieszą do niego do Wiednia, 
a z pośród których wielu należy dziś do 
wybitnych i uznawanych wirtuozów forte
pianu. By tylko kilku wyliczyć: Waghalter, 
Neumark, Stefan Bergman, Tyszkowski, 
Magasanik, Betty Fischer, Birkenfeld i t  d.

Towarzystwo dla kuewienia muzyki 
żydowskiej we Wiedniu zawdzięcza jego 
inicjatywie i poparciu swoje powstanie. 
Wiedeń I .  N .
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Bojkot arabski pozostaje bezskuteczny
(9 ) Obiektywny obraz stosunków gospodar 

Czycb, panujących obecnie w Palestynie w zwią 
,*ku z zatargiem żydowsko* arabskim, znajduje- 
■ J  w  ostatnim zeszycie z 15 brn. poważnego 
tygodnika wiedeńskich „Wirtschaftlictie Nach- 
*ichten“, będącego organem tamtejszej Izby 
Handlowej.

iZdfaiesżczone tam sprawozdanie z Palesty- 
*S stwierdza, żc bojkot arabski w stosunku do 
KłwOw żydowskich zorganizowany został wpra 
'tadsae celowo i energicznie, nie można jednak 
yrz^pisywać mu jakichś dalej sięgających skut
k i .  Arabowie podtrzymują ten bojkni przy po 
taoty środków terrorystycznych. Halni agenci 
Patrołnją w żydowskich dzielnicach handlowych 
i naUani&ją kupujących Arabów, by nie żaku 
Oywałi a Żydów. Jeśli niema w pobliżu policjan 
w. oaaarowikfl opornycn biotem i atramentem 
4 ta i ówdzie zabierają fellachom towar *aku> 

a Żyda. Pomimo to cuia ludność żydów 
patrzy z pewnoćdą sieme vt przs sziośc

i nie obawia się bojkotu. Skuteczność bojkotu 
cierpi na tem, że sklepy arabskie są przecięt
nie o 5% droższe od żydowskich a poza.em A* 
rabowie nie myślą o tera, by w miejsce sk.epów 
żydowskich zakładać własne.

Większe przedsiębiorstwa żydowskie nie od
czuwają zupełnie bojkotu. Wprawdzie drobna 
ilość małych kupców żydowskich w ba^atze nie 
może otworzyć swych sklepów, lecz gospodar
czo fakt ten jest bez znaczen a, gdyż cały za
pas towarów tych kupców nie wy&us. przewa
żnie tO funtów. .4ni jeden z poważniejszych ku
pców nie opuścii dotychczas kraju a tylko kilku 
detalistów przeniosło swe sklepy z ulic zagro
żonych do dzielnic żyaowskch.

Najbardziej poszkodowanym wskutek bojko
tu jest ogólne życie gospodarcze w Palestynie 
i sami Arabowie, gdyż obrót piemężrv jest 
zmniejszony a kredyty znacznie ograniczone, 
zaś panujące napięcie polityczne wpływa ujem
nie na chęć kupna

Przeciw delegaci! arabskie!
JenwoUi» (ŻAT). j w  łiajotn“ zamieścił 

wstępuy, poświęcony ostatnim ucbwi łom 
egDekntywy arabskiej w sprawie wysłania dełe- 
9mfi do L/omctyiau. Dziennik hebrajski omawia 

nftrSdO»i -w tej delegacji burmistrza Jero- 
~TSmj Kameo*, ney Neebashibi. „Dowr Hajom"

TeroinnWi— tae ddrteli mi to swej zgody. P. Na- 
*fr—htoi. który słm .y został burmistrzem Jero- 
“nMnij dzięki poprirciu radnych Żydów, zamierza 
obecnie wymierzyć cios godzący w naszą egzy
stencję, wyzy nujjfuc dla uago celu swojo uprzywi- 
kijowene stanowisko Biorąc udział we wrogiej 
del^jaoji, nie może on jououaaeśinie zwjn*>wać u- 
noędn puczydeaŁa Nie jesteśmy zainteresowani w  
składane delegacji, która ma rzekomo symbolizo
wać jedność Arabów, f -utyenwe zaś reprezentu
je trzy główne rodziny arabskie, które uciskają 
Amihów palestyńskich Ale wtoafc multi jest tak
że tsnzędHikt em rządowym, kitóry otrzymuje pen 
sJę Ze skarbu raądcwago Jak więc może urzędnik 
v’ładey mandatowej wyjeżdżać do Londynu, aby 
Mibłkaadc podkopywać podstawy mandatu?

Płatno arabskie w Hajfie^El Carmt 1“ piszta, że 
'Wybrana delegacja londyńska jest nielegalna po- 
oaerwwż egzekutywa arabska niema prawa wybie
rać delegacji, kaóra.,vy reprezentowana cały naród 
■rabeki w Palestynie Pismo podsumow uje adoby 
cne 2yuów i Arabóv, w Palestynie w  przeciągu 
ostatnich 12 lał Arabow-a — p’s®e pismo — zbie
rali się siedem razy i posłali delegację do Lon
dynu, łieć . ju i Iraku, wysłali tysiące protestów, 
targaniaowali setki uroczystości i zebrań żało
bnych, Najwyższa Rada Muaauiimaińasa buuunala 
*toprowy mumetu Aksa, zakupiła 3.000 durnamów 
gnmtu i wybudo wata wielki hotel, który sprze
dany przedsiębiorcy żydowskiemu, by ten
taógt konkurować £ drobnymi właścicielami bo 

Arabami. A  sjotuśu; W  tym samym czasie

sprowadzili do W aju 80.000 imigrantów, znmszia- 
jąc (1) Arabów do ustąpienia an miejsca, zoku- 
piii 1,200.000 diun. najlepszej ziemi, wybudowali 
fabryki, których wytwory my kupujemy oraz na
si braci i z Śyyji, Libanu, Iraku i Trans jordaioji. 
W  ten sposób pow^ >wuli oni sobie wysokie ceny 
które raipłaiciL za gnsuU u._nckie, orai ow~.ll o- 
ni handel i wybuJowaiL dzu^siątlki feoiokJj, 

Zamiast ’x>syłać delegację do Loodyw, pisze 
,.EJ Carmel' należało raczej ginmadzić '.iłuduszę, 
by roz wi >ąć rolnjctwo j przemysł w  Palestynie i 
dopiero potem przedstawiciele Arabów mogliby 
jechać do Londynu i powiediaieć: Potrafimy wyko
rzystać bogaci wn naszego kraju, podnieść cywi- 
I: lactr zbudować pomost pomćędizy Wscbooe*xi a 
7 a< bodem

I  A b C a i s l i f t h  o r i e n t e m  
f p i * i 9 c r ! 8 l l i i n H " ł

Jerowiliuia (ŻAT). Dwa pisma Arabó w chrzę
ści jańskich wystąpiły ostro p.zeoiw emirowi 
3 ransjoidmaji, AbduUabowi z powodu jegio wro
giego stosunku wobec chrześcijańskiej ludności 
arabskiej w  TraijsjordainjL Jedno z pism pisze, 
że emir AbdulLab postępuje z cbrześuijiańskiimi A- 
rabarni nie jau książę arabski, lecz juk w ijjo'
i..iperjalizznu“I ponieważ zachowa: t  się jego ma 
na celu zŁwn-afue jedności Arabów.

201 f. szt. z Egiptu —  na rzecz 
Arabów

JorossolńiM. (ŻAT). Oiguu egzekutywy arab
skiej „1'ei es lin “  donosi, iż pomiędzy osobami, kzó 
re złożyły ofiary na rzecz arabskiego funduszu 
pomocy, znajdują się również książęta arabscy 

Ogółem wpłynęło na rzecz wymienionego łun 
du&zu z Kołu u "201 funtów sasterl.

-OJO

Stanowisko Brandeisa wobec 
Egzekutywy sjońskiei

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Organ rewizjonistów 
„Doar Hajom“ zum eszcza depeszę z Nowego 
Jorku treści następującej: „ W  kołach bliskich 
Idziemu Louis Btandeisowi wskazują na o 
*?-iadC7.enie Brandeisa, że jego wznowiona dzia 
łainość w Palestynie nie oznacza bynajmniej 
zmiany jego stosiuiku do egzekutywy sjon’sty- 
c*oej. Sędzia Brandeis w dalszym cągu uważa 
^  system stosowany przez egzeku tyw ę sjoru- 
styczną jest niesłuszny i błędny i dopiowadzi! j 

katastrofy. Odbudowa Palestyny n.usi oyć 
dokonywana w inny sposób".

Soczystości rocz*une u prez. 
W e i z D i c  n n a

Watka prez. W eizm anna obchodź,tu osialaio 
■ Lł lecie irodzin. Z  okazji jub ieuszu w psatio  p. 
^ e iza ian n ow ą  do ZioŁej Księgi Z. P. N. —  P  

• w e .zmanńowa mieszka w Teł. Aw :w »e. w  will 
prezydenta Jewish A gen c ji prof. W eiz  

manna.

« \  H bm. w jednej z synagog londyri
Odbyła się uroczystość konfirmacji 'Bar

M icw ») najmłods-wgo syna prezydenta
Weizmanna Michała. Nazajutrz odbyło się w  
mieszkaniu państwa WeiZrnann przyjęcie, na 
którem obecni był m in. lady Herbert Samuel, 
Iiarry Sacher, p/oi. Bnodetzki, dr. lyoser.bl&th 
i inni nrzywódcy sjonistyczni.

T̂ ord IMchett w Afryce połud.
K a p s z t a d t  (ZAT) Staraniem federacji SjO 

nistycznyclt w Kapsztadzie i Johannesburgu 
urządzony zostanie dnia 30. bm. uroczysty ban 
kiet wydany na cześć lorda Melche^ta, k+óry 
jak wiadomo, udał sie do A fryk i Potudn. Ban
kiet stanowić będz'e 'naugurację kampanii na 
rzecz Keren HaJesod, w której wezm ą udział 
także kol. W edgw ood  (labou rzysia ) oraz T  Mo 
senson (Jerozolim a).

Skazecy za rczperacie pogło
sek c n?orr'>''e

Lipęk. (ŻAT ), Sąil Najwyższy Rzeszy rozpatrzył 
w trzeciej fiistair-jj sprawę przeciwko członkowi 
seiinni pi uskiego oraz retlaktoro wi „WesWeu- 
tscln-; Bco-Lciclitei-' di ow i Roberto a i I ey, który 
|>rzez—sąd okrąąowy » sąd kiajoz-y skazany został 
na 2 rr.iesiąee w ięz i®  iuh 1 (BK  marek grzyw 
ny za rozsiewaiue oszczei ulw o inojstaie rytoal-

Dnia 25 b. n .  odbędz;e się 
w Sa'nch Starego Teatru

RAUT
na rzecz Zakładu wychowawczego 
Sierót żyd. ul. Dietla 64.

nyjp S^d na-wyższy prośbę tasacrełoą dra Ley 
odrasucał i kaitWuetdasł wyro*, popraednkh iaśtan- 
ejj-

Nowoczesny król Lear
IR. eaego prowsdoi „sowiotj _aej& umysłów

Moskwa. (ZAT). Pcwieai sędzóa w Mińsku h«r 
daie przyj" < jcza be w b rouae itssm îy z urz^da 
za wydanie wyroku, zniewalającego dnóecd do u- 
trzjauyn tuuia swego sburegu ojca mano że jest oa 
rabinem. Kommuśc żydcf..Ł.~y w Miń̂ lcu o *j a., ru
ja się w tym wyroku „uprzywilejawuira iCligji- 
Kunrumsci domagają się zatem usunięcia tego sę- 
aibeg j  i  urzędu. RabAnj" o  kżórytn mowa, jest je
dnym z  oajdiWszjCh rabinów w Muiaku, rab. 
Bloch Stairy rabin zaskarżył 5 córek, wszyatlie 
7' mężne, Jo sądu, domagaijąc się, w myśf obo- 
w Licującego prawa wowiedklega, utrzymywania 
na Jsuro&ć Na rozprawk sądowej córki rabina 
oświadczyły, iż  mimo to wazrnWr narataają, r*r 
chcą łożyć na Ktozynwnae swego ięa  punierważ 
jest on rabinem. Oskarżone uwie ó ł ż j ,  iż o a l  - 
wua wyrzekły się ig ] ,  wohan doogo wwm?1 a, 
że popierając swego ojca, jn fn trą t  tem . ant  
rellgję, Sędzia nie uuzglęańił Tych urgmieniow
i oraakł, że prawo otowiąrije « wet teieci ra
bina. W umetywowanós wyroku powiedziane jest
ii je t̂ to niesedochet ij wykkg m  atoauy 
m  aickou-zyść atuirego ojca.

i w  snu
rarbnC w  M«lor>otsc^ x«cfc. 

i Śląsku
o r g .

Z okaz* 3 socanicy sn  o d  
38 Tewet (28 atjrono. b. r.) wdrwaM f. O. 
w  K i.kow ie uinądzM w *  wnzpsd&ck uda. cfc m  
sze«o okręgu w <̂ zasfle od 29 rtycarr» do • n teae  hr. 
akudemk ota uczccmłt. pamięci twórcy akwrtnoa ta  
cboweK^. W  ; k-demjaob tych h ig ie n  on. beta to  
feorty o wpływie ,rAnhwi-H*anj?‘‘ aa odndaean 
wócusośr żydowskiej 1 wychowania ■srcdewLW* w  

Erec i gotusM.
Imprezy to maja również slnżyć ta  a n a m y w -  

wania dcicJl t radań org. , Farbwi“ — iaiw tok ta  
wzmoże: pracy laałturatoo-bebMtottet w  Mec y i
okręgu.

W zywam y wszystkie oddziały do nsryctantatoowe
go poczynienia kon eozinych prac przygot* wawczych 
aby akademie te n-ogły się odbyć wszędzie w  wyże] 
wispomoiairym temnilnio. K. O. „Tarbutu" w Krako
wie wydeitłrujj preJeger.tóa do .rękseyob oriust aa- 
sz-e-go o-kjęgu, zaś dla bardzie] odległych mve«SvOW<v 
ści przygo'owti;ie dokładny pro-gram i terminy odccf 
tów, które mof na będzie nabyć w ta&zetn Rurze po 
cen-ie 1 Z f

W  sr-riwA referentów oraz programu akademii 
11 ar] eż y się zwrócić natychmiasł na core* Ort, ..Tar- 
but“  Kraków, Starowiślna 6S, III. piętro,

Równocześnie wzywamy do praoprowadzenta sk 
c l legtty cnacyt „Ta-rburtu” te mtojsoowoścl lot ort c 
oprawę dotychczas zaniedbały.

Koiu. Okr, Org. „Tarbut“  w łLusowle.
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Przegląd gosoodsrczy
Bilans handlu zagranicznego
Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzę 

da Statystycznego bilans handlu ziagi aniczmego 
Polski w  grudniu przedstawiał się jak następuje, 
('krótko donieśliśmy już o  tam w  części wczo
raj sz ego n alki ad u ):

W yw ieziono 1,778 707 ton tow"arów. Wartość 
wywozu wyniosła 254751 tys. zł. Przyw ieziono 
372.839 ton towarów Wartość przywozu wyniosła 
214.380 tys. zł. W  porównaniu do poprzedniego 
miesiąca zmniejszył się w yw óz w  wadze o  292.472 
ton, w  wartości zaś o  1.386 tys. z ł W  przywozie na 
stąpiło zwiększenie w  wadze o  56 251 ton (prze
ważnie piasku), przy zmniejszeniu się wartości 
o  29.088 tys. zł. Saldo dodatnie bilansu handlo
wego wyniosło 40.371 tys. zł.

Z ważniejszych zmian zanotować należy w  w y
w ozie  zwiększenie na artykułach spożywczych (o 
5,2 milj, zł), wytworach hutniczych i walcowni
czych (o  3,4 milj. z ł) oraz surowcach i półfabry
katach włóknistych (o  3,6 miłj. zł) przy jednocze- 
soem zmniejszeniu się wywozu zw ierząt żywych 
j(o 2^ modj. zł), m aterjałów i wyrobów  drzewnych 
l(o 3,4 milj. z ł) oraz węgla i  przetworów ropy 
naftowej (u lOfi m ilj zł).

W  przywozie nastąpiło pozostające w związku 
Ze świętami zwiększenie przywozu artykułów spo 
żywczych (o  3,6 milj. z ł) Zmniejszy! się nało- 
■ujast przywóz skór wyprawionych (o  4,0 milj. zł) 
ftster wypra wionych (o  1,2 milj. z ł), maszyn i apa
ratów  (o  9,1 milj. zł, wreszcie surowcowi pół
produktów Włóknistych (o 6/) milj. zi).

Błlbun i-wchuiy handlu zagranicznego Polsk i łą 
cznie z  w. m. Gdańskiem w  1909 roku według tym
czasowych obliczeń przedstawiał się jak następu
je : Wartość przywozu wynosiła 3,112.555 tys. zł, 
Waga 5,087,938 tan, wartość wywozu 2,813.359 tys. 
fet, w tga  21,087.919 ton. Saldo ujemne roczne b1- 
l&nsu handlu zagranicznego w  1929 roku wynio- 
*ło 299.196 tysięcy zł.

Konferencja branży chemicznej
OnegJaj odbyła aię w  Krakowskiej Izbie prze- 

B ystow o baucHawej pod pracwodinuiatwem wifce- 
|nau i)i laby iui. Kułakowskiego. Konferencja 
posoaunuewwwGZ& producentów i  konsumentów 
branży chemicznej, przy współudziale dyrektora 
Związku PrzeanysPu chemicznego R. P  w  War- 
Baawae, prof. Edmunda Trepki. Chodzi tu o akcję 
Kntoranjącą do roesoerzonia i  pogłębienia rynku 
krajowego dla produkcji rodzimej, która oparta 
M  zdrowych podstawach, może w  znakomitej ozę 
Ibci nastąpić w yroby oboe, powodując w  ten spo 
tć b  zmniejszenie naszego dotychczas w wysokim 
■topniki ujemnego salda bilansu handlowego w  
tym dziale. W  związku z  tern wskazane jest ry 

chłe wprowadzanie w  życie piojektu nowej tary
fy  celnej, który oparty na schemacie opracowa
nym przez, L igę  Narodów i uwzględniający w a
runki polskiej produkcji chemicznej, odpowiada 
tak potrzebom i wymaganiom zainteresowanego 
przemysłu, jak kupieetwa i kowouineaiitów.

Polski przemysł cheniczny rozw ija się coraz po 
myślniej, czego dowoden są z roku na rok ob
szerniejsze sprawozdania Związku Przemysłu 
Chemicznego R. P., wykazujące coraz większą 
ilość przedsiębiorstw, oraz coraz obszerniejszy j 
indeks produkowanych przez nie artykułów.

Zebranie zakończyło zresumowanie przez prof. 
Trepfcę wyników  obrad, które Związek Przemy
słu Chemicznego R. P. zamierza użyć jako mater
iału do dalszej inicjatywy, w  kieraty ku postępu
jącego zacieśnienia węzłów  między polską pro
dukcją chemiczną z  konsumentami.

 ( r—

PGSflEDZENIE KO M ITETU  D2LALU PO L
SKIEGO N A  TARGACH LIPSK ICH . W dniu 17 b. 
ni. odbyło się posiedzenie komitetu działu polskie
go na Targach Lipskich, organizowanego pnzez 
I-aństwowy Instytut Eksportowy. Stwierdzono, 
że dziiał polski wzbudził należyte zainteresowanie 
wśród eksporterów i został już prawie w  zupeł
ności obesłany, obejmując prawie całość produ
kcji przemysłowej, przetwórczej i przetwórstwa 
rolnego. Jak wiadomo każdy wystawca zobowią 
żary jest posiadać mi Targach swego reprezentan
ta fachowego, upoważnionego do zawierania tran 
zukcyj. Niezależnie od tego działać będzie ogólny 
aparat informacyjny i propagandowy.

Koszta wystawy wynoszą dla firm y przeciętnie 
2,000 złotych. Niezależnie od tego wystawcy ko
rzystają z ulg przejazdowych, przewozowych itp.

F A B R Y K I W A T Y  W  POLSCE W  Polsce czyn
nych jest obecnie 36 fabryk waty, z czego w wo
jewództwach centralnych 29, w  wschodnich 1, w 
zachodnich 5 i w południowych 1. Przy liczbie 59 
silników, o ogólnej mocy 1,209 k. m. zatiudnionych 
jest około 6G0 robotników. Masńmum rocznej zdol
ności wytwórczej waty wynosi 2,273.000 kg.

O TW ARCIE  NOWEGO DW ORCA GRANICZNE 
GO W  ZEBRZYD O W ICACH  odbyło się dnia 16 
bm. w  sposób nader uroczysty. Na uroczystość 
p izybyli w icewojewoda dr Żurawski, prezes dy
rekcji kolei w  Krakow ie Gronowski, \V otoczeniu 
szeregu wyższych urzędników dyrekcji, starosta j 
ciesz,yski dr. Kisiała i in. j

NOW E L IN JE  MOTOROWE. Ministerstwo ko- 
murikacji zamierza w szerokim zakresie w pro
wadzić większa ilość wagonów motrowych, któ
re zastosowane będą na tych liojaoh. gdzie konie
czne jest częste kursowanie pociągów o małym 
składzie. Celem wypróbowania różnych wozów  
motorowych, uruchomiono dwa wagony różnych 
firm, jeden ua limji Tanmów—Szczucin, druigi zaś

Po zawarc.k polsko-angielskiej 
uir-owy węglowej

Reuter don. si, iż rokowania pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu węglowego 
polskiego i brytyjskiego doprowadziły do 
porozumienia. Komunikat oficjalny donosi' 
iż rokowania odbywały się w duchu jak-j 
najbardziej pizyjaznym. D tkgaci postano-! 
wili zalecić przyjęcie układu angielskiemu 
Cen r. Stow. Handlowemu Kopalń W ^ la , 
oraz polskim konwencjom węglowym. 
Niezadługo odbędą się dalsze konferencje* 
celem omówienia ogólnej sytuacji w zwią
zku ze sprawami, obchodzącemi Polskę 
i Wielką Brytanję.

Agencja Reuter‘a donosi dalsze sicze^ 
góły, dotyczące umowy węglowej między 
przemysłowcami angielskimi i polskimi.. 
Ogłoszone sprawozdanie zaznacza, lc  
konferencja stron wyjaśniła całkowicie1 
wspólność interesów węglowych Polski1 
i Anglji na wszystkich rynkach, gdzie 
występuje współzawodnictwo importowa
nego węgla obu krajów. Obie strony zgo
dziły się w  zupełności na współpracę, po
dyktowaną całkowicie względami zabez*- 
pieczenia słusznych cen swego węgla, 
sprzedawanego na tych tynkach. Propo
zycje, aby konferencja zajęła się jako jed
nym z zagadnień —  podziałem niektórych 
rynków między Polską a W. Brytanją —  
ogłoszone sprawozdanie uznaje za niefor
tunne i wyraża przedświadczenie, że tego 
rodzaju propozycje musiałyby być uznane 
przez każdą że stron, reprezentowanych 
na konferencji za wysoce niekorzystne. 
Ponadto sprawozdanie stwierdza, że kon
ferencja uznała za rzecz niesumienną i nie
odpowiednia, aby konsumenci węgla kra
jów. nieprodukujących tego artykułu, mog
li nabywać węgiel po cenach niższych 
aniżeli obowiązujące w tym samym czasie, 
za ten sam gatunek w kraju, produkują
cym węgiel. Przemysł węglowy jest tere
nem. na którym przedstawiciele krajów 
produkujących i jednocześnie eksportują
cych węgiel mogą rozwinąć przyjazną 
współprace. Konferencja zaakceptowała 
pogląd, że przez podjęcie tego kroku 
wstępnego, utorowana zostanie droga do 
dalszej rozszerzonej współpracy, niezbęd
nej dla eksportu węgla każdego zagłębi*.

tia linjl W arszawa—Błonie. W  razie pomyślnego 
wyniku, ministerstwo komunikacji poczyni sze
reg zamówień na wagony motorowe.

Z  TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Kom ml ja  „zmyślona-- w  4 aktach M Lifszyea. —  
tnacenuaeja i retr dra U. Weicherta. — Gościn

ny występ Trapy Wileńskiej
Jak można to było pnouwidzieć, ostatnia pre 

■  jera Trupy Wileńskiej była koncertem giry tego 
doskonałego zespołu Tak bezpośredniego i  żywe
go  kontaktu sceny z widow-dą dawoo już nie by
liśmy świadkami. Aktorzy przedzierzgnęli się pra 
w ie  bez reszty w  kreowane figury, a w idzowie i 
słuchacze zespolili się z aktorami, wytwarzając 
|x>społu osobliwą a u r ę  1 ulegając chętnie owej 
atmosferze, bez której nie na teatru w  teatrze.

A  Sizilulka? Jest to w łaściw ie b u r l e s k a  (au
tor nazywa ją „komedją zm ysłową"), ukazująca 
w  krzywem (nieraz zbyt krzywem ) zwierciadle 
kulisy powstawania legend i mytów, sarkastycz
nym lancetem obnażająca i nieraz w  samo serce 
ludowego romantyzmu i poezji podania godząca 
commedia dell‘ arte. Jak gdyb.Y autor nie pamię
tał, jakie — to znaczenie i ile piękna kryje w  
sobie świat legendy, gdzie „'ud składa swych 
myśli przędzę i  swych uczuć kwiaty".

Jednym z ostatnich ciekawych przejawów mito
log  j i żydowskiej w diasporze jest oczywiście le 
genda chasydzka. Żydowska predyspozycja do re
ligijnej ekstazy, mesjaulslyczna tęsknota i a r jen- 
talne zamiłowanie w  fantastycznej cudowności 
poklaskiwania życiu mimo wszystko, nadewszyst- 
ko zaś tęsknota i miłość Palestyny s p rz ę ty  stę 
wzajem w  tym najsilniejszym przejawie żydow
skiej m itologji i mistyki w  czasach rOBKypfld ży- 
dostwta. Patatom, łańcuch legendy chasydzkiej u

chodzić też może poniekąd za zwiastuna żydow
skiego odrodzenia. Skarbiec chasydzkich podań 
(w  pięknej stylizacji przekazany w  pierwszym 
i-zędzie przez Rubera) oplótł wieńcem cudowności 
szczególnie postacie Beszta ; rabi Nachmana, wo- 
góle — rzeszę cadyków, których gmina ohasydów 
otacza entuzjazmem i pokorą jakiegoś osobliw ie 
romamtycanego uwielbienia.

W  ten śwtiat chasydzkiej legendy sięga również 
autor świetnie przez W iieńczyków zrealizowanej 
burleski. A le hołdujący w  wierszach swoich futu
ryzmowi, lew icowy autor ukazuje nam powstawa
nie tej legendy od strony satyrycznej inwektywy. 
Usiłuje „demaskować" tajemniczość i misterjum. 
W  tym celu wprowadza na scenę — dwór cady
ka słynnego kpiarza nad kpiarze, ludowego bła
zna i igroę, Herszela z  Ostropola. Posłużyć ma on 
właśnie, jako ów  czyimnik demaskujący legendę 
i ośmieszający cadyka, reb Dowidl — Milczka, 
podobno wnuka Baszta. A le podobnie, jak i gm i
nę jego chasydów, a nawet zwalczających go o- 
świeceńców, „miissnagdim‘‘ — wesołek ten tylko 
przywiązuje i umacnia w  w ierze i miłości do ca
dyka, tak też i w idzów  w  teatrze ujarzmia jego 
śpiew, jego anegdota pełna pogody i smutku za
razem. Bo na tę a n e  g d o t ę ,  na śmiech zamienił 
lud biedę rosyjską. W  anegdocie no i przede wszy st 
kiem w  tej pieśni, która „ujdzie cało1' ponad 
wszystkie pogorzeliska i ruiny —  odzw ierciedli 
się żydowska dusza galusowa, jakżeby więc pieśń 
ta i amegdota — krew z naszej kirwi, kość kości 
naszej — nie miała nas brać w jassyr?

Ten humor i ta pieśń były właśnie a  wam słoń
cem, jakie przyświecało i jakie opromieniało bie
dę żydowską w czas ciemnej nocy ghelta Każdy 
głębszy humor kryje jednak w sofcie jądro trag i
zmu. Wykładniku etn Uąjp, włośnie żmlecbu z biedy

jest również arcyblazen, reb Herszele Kim był 
i me Heiazele z Ostropola? Czy był figurą realną 
i czy naprawdę autorem wszystkich przypisywa
nych mu anegdot, Łei biedaik żydowska o  wiecznie 
wybałuszonych z głodiu oczach, o  podartych sza
tach, ten wędrowny kalambunzysta? K tóż to wie? 
A le to pewne, że ten ludowy i d e m o k r a t y 
c z n y  — S t a ń c z y k ,  prócz płatanych co krok 
fig lów , jest wedle ludowego podania również w y 
razem walki ze sytm sybarytyzmem, i oficjalny n 
razem walki ze sytym sybarytyzmem i oficjalnym 
fotypem całej falangi popularnych żydowskich 
kpiarzy, jak Froim  Grajdiger, Szajkę Fajfer, a nie 
przesadzimy chyba zbytnio, jeśli powiemy, że na
wet i — Charle Chaplina w  ludowem wydaniu.

Obcować ziaś z tą pieśnią i anegdotą mogliśmy 
tern więcej, ileże W ileńczycy dalej pod reżyserskim 
kierunkiem Dra Wcicherta — świetne przedsta
wienie tuż - tuż graniczące z  najlepsza tradycją 
pełnokrwistej commedia delTabte i najprawdziw
szego „ e n t f e s s e l t e s  T h e a t e r “ . Na ten ży 
w io łow y teaitr złożyły  się: doskonała, żywa i b ez
pośrednia gra aktorów, w  samo serce sącząca się 
muzyka i pieśń chasydzka w  opracowaniu H. K o
na, znakomicie przez p Leę Rotbaum pokierowa
na strona choreograficzna, oraz bardzo udatmie i 
rr.ile stylizowane, a na tej małej scence podziwu 
godne dekoracje i kostjurny W. Weintrauba. 
Wszystko to współgrało i w  ka.nnej dyscyplinie 
ulegało reżyserskiej batucie M Wekfaerta, nie 
zatracając nic z cudowności i czarodziejstwa tea
tralnej magji,

Na czoło zespołu wysunęli aię: pp. J. Kamei 
(w  roli Herszia) i J. Wajslic, jako reb DowicE- 
Miilczek, P. K a m e n  porywtał znakomicie serwo- 
wamemi anegdotami i świertnetni gierkami w rin- 
ibie meowej, m ó w i ą c e j  o b a p t e a d j ,  Była
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Dwa szatany na lawFe oskarżonych
Ouegilaj yamął się w  Szolnok na Węgrzech 

traeci proces przeciwko trucicielkom z Nagyrew. 
Na ław ie oskarżonych zasiadają dw ie kobiety, 
które można nazwać najhardziej pormremi posla- 
Ctand teigio wstrząsającego dramatu. Jedną z nich 
Je»t M ar ja Szendii, licząca dzisiaj lat 53, ale je- 
W tw  pdfcna żyw iołow ego tempera nen tu. W  swo
ich młodych latacłi słynęła Mar ja Szendi z pię
kności i była przytem jedną z najbogatszych wie- 
ioieczek swej miejscowości rodzinnej. Nosiła zn 
Wazę jedwabie i batysty, ubierała się w jedwabne 
pończochy i nie gardziła szminka ani pudrem 
"W Nagyrew  prowadziła Mar ja Szendi życie wiel- 
kfej damy. Codziennie o  godz 5 odbywała się u 

herbatka, na kitói-ą przybywali najbogatsi 
ctdupu oraz notairjusze i posłowie, o ile przeby
w ali vr tych stronach Pierwszym  jej mężem był 
Aleksander Kowacs, z którego to małżeństwa u- 
rodsal się syn Sandor Mąż, chcąc nałożyć wędzi
dła na nieopanowany lem]>erament swej żony, 
Uciekł się do chłosty aielesmej. Na drugi jednaik 
<Meń po pierwszym tego rodzajn eksperymencie 
mąż zachorował, Marja troskliw ie go pielęgnowa 
łfc, aiłe mąż wkrótce umarł. Oskarżona zapewnia 
teraz, że Kowacs umarł śmiercią naturalną, ale 
ludność z  Nagyirew Liaczej się na to zapatruje. 
Na przeszkodzie jej bujnemu życiu stal jednak je
szcze syn, który dożył 23 roku życia. Wówczas 
matka postanowiła go usunąć. Kupiła u „cioci 
Z ta i", głównego anioła śmierci w Nagyrew, fla- 
szoozkę trucizny za 6.000 koron i w lała mu ją  do 
eUpy. Młody Sandor zachorował, matka znowu 
go trosikliwie pielęgnowała. W  godzinę przed 
śmiercią poprosiła go, by jej zaśpiewał ulubioną 
je j piosenkę. Sandor tej piosenki już nie zdążył 
dokończyć. Potem wyszła Marja Szendi powtór
nie za mąż za Michała Kardosza, bogatego i po
ważanego wieśniaka Przez kilka miesięcy było 
’ ch pożycie zupełnie spokojne. Potem zaczęła Mar

ja Szend prowadzić znowu swoje dawne życie, 
tak, że mąż jej postanowił z nią się rozwieść. 
Oskarżona kupiła nową truciznę u „cioci Zuzi“ , 
a wkrótce wieś Nagyrew  miała wspaniały po
grzeb Kardosza Wdowa krótko. tylko nosiła ża
łobę, bo wnet się zakochała w  młodym, 26 lat l i
czącym Stefanie, parobku ze Siedmiogrodu. Po  
kilku miesiącach idylli znudził jej się kochanek 
i dlatego ożeniła go z  bogatą dziewczyną ze wsi. 
Ale potem znowu się za nin stęskniła, odebra
ła go więc żonie i sprowadziła znowu do siebie.

Obecnie adoptowała go, a ten adoptowany syn 
zawiaduje teraz je j majątkiem.

Druga oskarżona nazywa się Juljaina Dari, go
dna partnerka Marji Szendi chociaż nie dorów- 
nywuje jej inteligencją. P ierwszą o fiarą  Juljany 
była jej własna matka, która miała dożywocie na 
pozostawionych przez zmarłego męża, a ojca o- 
skarżouej, gruntach (iónka długo nalegała na 
matkę, by zrezygnowała z dożywoaia i do niej się 
przeprowadziła Matka stałe odmawiała, wówczas 
ją córka zaprosiła do siebie i hojnie ją poczęsto
wała Nieszczęśliwa matka umarła wśród stra
szliwych boleści. Juljana sprawiła jej świetny po 
grzeb, a na grobie postawiła nagrobek z  nap i 
sem; Tu spoczywa najdroższa istota, którą mia
łam. W dwa lata później zachorował pierwszy 
mąż Juljany wśród bliżej niewyjaśnionych oko
liczności. Ekshumacja zjwłok, która dopiero te
raz nastąpiła, wykazała otrucie airszenikiem. Jul- 
jana wyszła za mąż powtórnie za W ładysława 
Tota, który jednak podzielił los pierwszego męża. 
Obdukcja zwłok wykazała otrucie, nie ulegające 
żadnej wątpliwości. Juljana wyszła po raiz trzeci 
za mąż za Karola Feldwaryego, którego rów 
nież usiłowała otruć, ale doza trucizny, którą 
wlała mu do wina, hyla niewystarczająca

Taką to przeszłość mają dwie oskarżone tru- 
cicieliki z Nagyrew.

Nielt fzp eczenstwo papuzie! epidemii
Ulice Berlina przedstawiają ostatnietni czasy wii- 

dók równie ciekawy, jak niezwykły: zastętpy Ludizi 
idą i jadą z klatkami w ręku, a w klatkach tych tnie 
sączą się papugi, niesione i wiezione do w etery na- 
my, na stację weterynaryjną Zoologicznego Ogro 
da ,do rozmaitych instytutów bakteriologicznych i 
■weterynaryjnych staoyj badawczych. Wszystko to 
^  widome oznaki zewnętrznie panującej obecnie 
epidemicznie w Niemczech, a w  Berlinie specjalnie, 
choroby zwanej „psittacosiis", czyiii epidemii papu- 
ftei. która ze względu na bezpośrednie naisize sąsia

te rola, w  której przedewszystkiem żywiołowo- 
kduczmy, lecz nie bez nuty smutku i tragizmu 
Wielki talent aktorski p. Kamena mógł się wyżyć 
'h*wołi i poprowadzić w  lę swoję krainę i widza. 
M ^ka, podarte łachmaaiy „strojiu“ , umiejętnie in- 
soeniiaawaiLiy głos, smutno — mądrze zaopatrzony 
Warok, oonajbardziej wyralinowaoa gra rąk, pał- 
^  w i całego tułowia — oto bogaty arsenał aktor- 
skich środków, jakie w  służbę zaprzągł J. K a 
inem

J akże p  W7 a j s 1 i c przykuwał widza pełną 
artystycznego umiaru i dystynkcji kreacją uoso- 
Jłti.ąia dobrotliwości, szlachetnej rzetelności i ci- 
^ e j  siły rezygnacji cadyka. Duchownego o takiej 
6°9ności, i tak sugestycznym uroku skromności, 
jakim naprawdę arystokratyźmie i głębokiem za
troskaniu o  dobro gminy — dawno już nie oglą- 
9s4femy na żydowskiej scenie. Ujmująca chara
kteryzacja i mile stylizowane stroje dopełniały po 
Wabnej całości i pieściły oko.

Także i  reszla torów  starała się nie pozostać 
tyle za 'wspomnianymi koncertami. Bez zarzutu 

7^* ty™ razem J. Mansdorf, jako „gabe ‘ Symche;
'Aisekwentnie po linji lekkiej groteski szedł p.

w  roli bogatego i dobrze odżywionego cha- 
;p'®a> Chanine. W7 epizodycznej roli wiecznego gło

i  półgłówka i dla owego Pantałone ży- 
~“ WsJtJej komedji W e lla rtc  zw rócił na siebie u- 

J. Bergman.
Jedyną kobiecą rolę w  tej sztuce, rozgrywającej 

U RDe <̂Wo<rze ceb DowidLa, kreowała poprawnie 
P ^ o r enier —  Sceay zbiorowe i grupki cfaasydów 

Śpiewy i taóoe sprawne i ujmujące. 
^Weaaumując: doskonałe przedstawienie o  zapew 

w długo powodzeniu.
Leon Templer (w  » )

dowanie z Niemcami, poważnie Polsce zagraża.
Nasilenie tej epidemii jest tak znaczne, że w ca

łym Berlinie umiera codziennie po sześć osób, u któ 
rych choroba paipuizia została skonstatowana. Prze 
bieg jej zu/pelaie przyjKrnina zapalenie płuc wystę 
puijące jako powiManie grypowej tak, że z początku 
lekarze byli pewni, iż mają z tą łortną chorobową do 
czynienia. Kiedy jednak srwiierdzono, że 18 wypad
ków zachorowań taikich, i to w formie szczególnie 
ciężkiej, wydarzało się w domach, w których choro 
wały albo zdechły hodowane w  nich papugi, napro 
wadził fakt ten na myśl łączności jaika zachodzić rrra 
siała pomiędzy chorobą papug i kudzi. Dalsze obser 
wacje i badania wykazałyi że owo pseudogrypowe 
zapalenie płuc wybuchało przeważnie u osóto, które 
świeżo m byly papugi, poozem już wyraźne ślady 
doprowadziły do ostatnio sprowadzonego transportu 
papug do Hamburga okrętem „Caip Ancoua“ i dostar 
czonych rozmaitym firmom.

Kiedy więc statek ten ponownie zawitał przed lał 
koma dniami do portu hamburskiego, przybył na je 
go spotkanie dyrektor higjeniczno-bakrterjoiogiczne- 
go instytutu, dr. BIkeles, którego tnisja polegała na 
sprawdzeniu nazwiska i adresu każdego nabywcy 
papugi z tego i poprzedniego transportu. Okazało 
się, przytem, że źródłem zasilającem Niemcy w cbo 
re, roznoszące zarazę papugi, jest Argentyna.
Przedewszystikiem zajęto się rejestrowaniem wszys 

tkich pochodzących z Argentyny papug i poddano je 
szczegółowej obserwacji — przy ich odosobnieniu ró 
wnocześnie — jest więc nadzieją, że tą drogą zapo
biegnę się dalszym infekcjom. Uczeni bakteriologo
wie berlińscy wyrażają pogląd, że niektóre gatunki 
ptaików są roznosiciełatni zarazków chorobowych, 
podobnie jak istnieją ludzie, będący roznosicielam1 
zarazków tyfusowych specjalnie, jakkolwiek sami 
mogą być nawet wolni od tej choroby, albo też prze 
byli ją szczęśliwie i są inż zupełnie zd.rowi. Liczni 
specjaliści stw ierdź* też że zarazek „ps.iittacosis“  
należy do grupy B. zarazka paratyfusu. Jakkolwiek 
jednak sprawa psiiMacosis nie jest leszcze ostate
cznie wyświetlona i ustalona, wiadomo już edinak. 
że w  wątrobie chorych papug wykryto drobne szara 
we gruzełki. będące, jak się zdaje, głównem siedli 
skiem infekcji. Choroba przejawia si ęu papug wstrę 
tem do jadła smiuitmem opuszczeniem skrzydeł i bar 
dzo ciężkim oddechem. Stwierdzono również że cho 
roba ta jest niezmiernie udzielająca się i to zarówno 
iranym papugom, jak ludziom. Lekarz i pielęgniarka 
zajęci w sapłtaiu w Hamburgu przy chorym aa

III N A D E S Ł A N E .
Z b ru brykę  te  red a k c ja  n ie odpow iada .

Sekandarjusz szpitala św. Łazarza

Dr. ADOLF HAAS
ordynuje w chorobach wewnęłrznych 

od godz. 3— 5
K raków -Podgórze, Lwowska 4, Tei. 2óv2 

Adwokat
Dr. Edmund

przeniósł kancelarję z Brzeska do 
Krakowa, na ul. Grodzką 47

Uprawniony technik dentystyczny

I. WOGLEP
KRAKÓW, PLAC WW. ŚWIĘTYCH 8;

POSZUKUJE PRAKTYKANT
BUCIKI ŁYŻWIARSKIE

gotowe lub na miarę, najlepsza robota szewska 
Zł 32 i 36. —  Łyżwy w olbrzymim wyborze 
od 14 do 84 Zł. —  Hocey lodowy C. C. M.

Dom Sportowy „STADION"
i52er Kraków, Grodzka 26._______
Członkowi naszego Zarządu p. red. Drowi Moj
żeszowi Karierowi wyrażamy najgłębsze współ 
czucie z powodu zgonu Jego błp. Ojca.

Zarząd
115x Tow. „Krakowski Teatr Żydowski*

Podziękowanie*
WPaau Drowi M aury centa Schnę M>— owi.

rzowa w Sieoiawtc, za wyiecMWe 
z  ciężkiej choroby, zosyiaęą tą 

zapłać"
120l S U M M M A w A

2000 Zt. na środy
dam za wykrycie kradzieży cktknnannj  a naai 
dnia 7 na 8 bm. następujący ca skradooBy* kh 
ter: 20 s. Skunksy SG, 16 Wyder eealskiae- 
wych, 18 Wyder naturalnych kuetfu, 3 Butny 
blendowane, 2 Bobry nainrałae, 3 Wydry an* 
turalne ameryk., 2 Wydry bienkwmae amerydś, 
40 Popielic, 33 Perskich skórek, 96 KióBkfrw 
farb. Nerzillu, 20 Królików Seakkinowych.
7^0 Hirsch Sessier. Kruków, Miodowa 5.

Z okazji zaręczyn naszej towarzyszki i oddanej 
współpracowniczki p. Dasy Taabówuy z pc Da
widem KfUzem z Przemyśla serdecznie gratulują

S joósk i Ko*dt*t Lokata* 

> Kom isja. I .  F . N
Żyd. Biblioteka Lad. 

1321 w Dębicy

Z okazji zaręczyr naszego wydzialowca P- 
Szymona Arianga z Łańcuta z p. Krystyną 
Fliegelmannówna z Kolbuszowej najserdeczniej 
gratuluje
125x Klub Muzyczny ,Jiazamir“ w Łańcucie.

p&ittacosżs zarazili się oboje tą chorobą. Jako śro
dek zapobiegawczy zaleca się przede wszy stlci em pc 
siadaczom, a zwłaszcza posiadaczkom papug, zarzu
canie fatalnego zwyczaju podawana ulubionym pta 
kom jedzenia wlasnemi ustami, a także pozwałaoia. 
aby papugi „całowały" swołe właścicielki, albo też 
gryzły je. Pomijając nawet niebezpieczeństwo zara
żenia się , psiiittaco6,is“ , łatwo przenieść w  ten spo
sób z papugi na człowieka zairaziki gruźlicy, na któ 
ra cierpi większość papug, importowanych z ciepłe 
go klimatu : stąd łatwo zapadających na gruźlicę w 
klimacie soerewszym. Na to wszystko jedmak należy 
każdą świeżo nabytą, czy nawet już dawmiej posiada 
rią papugę, poddać badaniu weterynaryjnemu, a po 
tem piiŁnie obserwować i w razie zauważonej u pta 
kta niechcci do jadiła. smutnego opuszczenia skrzy
deł i cięikTgo oddechu, zaraz wydalić ia z domu i 
oddać do instytutu weterynaryjnego na leczenie 
Tyłko tą drogą unikniemy grożącej nam epidemii.

Dr. &  C
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Wiadomości z kraty
POWRÓT Z ŁOW OW  W  BlAJjUWtBfcY

Prezydent Rnąultej powróJK w  JtefŁ* «  frwi
tu do Warsaawy z otołonweźy, gdsto upeŁiS trzy 
dni aa potor-anau O ^ó łw  w  ^ i u  wzięło ud_ial 
20 strzelb. RezuttaUy k w 6 *  ■ a *>*6 pok-i-uo. •  to 
chodzi o gratazą i u m b ]  j t  lotómf podło 13 sol ii_ 
Zabuiio 3 ddki, 7 fcoetoe. 1 awte I 3 •Lazewe włOd, 
z kttórych jeden yodl *  ip s  A  Płeeydmdk, śwtotee 
go steaełca i a

R iA N B C h tU  M U  i W H

Jak się ckiwLadnj— iy, peeewoomc ąor k a r*  
sji budi, owej 5oj— . m i i  B n b ,  p» załat
wieniu budżet* urn. aniiwjaw—ć m Maaowtea i 
przewoma raęomte M  lww h flt h f p w św ić  Me 
pracy w Izbtó ftw a y ik w O h llia llw d  m  Lwa 
wie, której ieat peemmo.

GEN. SIKORSKI ZżM BffaKA W  W AR SZAW ®
Do Waarszjrw / 

la Wfludynbwr* 
przez ć fżaay
będzie do W«»c .wy w M i a n a  t y iM M  t 
podobnie odadrti aa m

c t t o t  pow m T wsoawry
Mi ~ u .«,. U u  (Udmjr OMcj 

łych dniach wielasze ntcdo skowronków, których pe 
Ja a- jiL> się aa potach Jeas zapowiedzią zHiżającet 
■ię wtosas. Lwitestau mi wtoa r  aą zównted cbrabą 
,n c u  matowe, labie an lir in w  pwkitaa robót ort* 
dm. ,ca w mnlaWna ktotela P— wydd j * a  w

r 79Ld

t lC E  2XDuV3KIE W  FRZTWOocd »U  
OtoccnaLi 01 makowa ndhyta ak m nfetn to- 

lBakte) honbl  L  r  N. dnia f t w  a  w wfe&tej bóe- 
dcy. ZagaK tow. Dr. Aurzcłm Klefcanan, poozem tow. 
D t  Mder Geyer, cułooek Egzekutywy we Lwowie, 

Iwettaa mowę ckohcatoócKwą.
I k A  22 tśy. m. ocEryło sic pod przewodnictwem 

Józefa R o H d ad w  aadawyczapac Watoe Zgre- 
ntitn tot o a d  pooowrer^ 

lokzkłeeo. UdaW azełdowoów byt 
■aczny. a n. <ana_ « _>e mtało przebieg 

pdegacaaa baidz» zj wy. ale pcwaeny. W  wyniku 
jżodć i * M . q  w rld  wyborczej natM wybrany no
w y  KeaaHet lokalny w  aa tępojącym słJadzte: Dr, 
Aaseim KMonum Jako przewodatatący, Lett> Herbst- 
aaa  a d ,  pnewN Mojżetz Rtoeeobacb a  ^retora, 
MnHl W achto! kadm  Samuel Nami tu.m rei kuk. I 
pśoóztcśy .Ja m Sobek Herman Ku. fer. Cyt a Br -i 
dónna, latofl, HcoBstote, iaAóh Spłeptor i Iwysain

W U C /O Pk  CHANUKOWE 
Olg. knaaau natwrl w  Żołyat arcWdta wieczór

duHMiuowj w  dato 28 bu. w  Douiu Ludowym. Po 
zaświeceniu żutoazelk i puesntai n chóru wy gti .1 u- 
loczyjcą mowę Iow. H. flader. Prograiito diopeMy 
drbtamacófe, lywe obrazy i yednoaktówtca Sztioma 
AJeadtema MA  dokoor "  w  L4 r» odm iĉ yii ?lę pp. 
T - Mtlter, S. A®A‘baim  Hania DreJband, I. Sawer, 
Regina. Słorm i S. Marócr. Specśatóe podziękowanie 
należy saę p. S. Rachowi m  bttzinrereso™.«a cbaira- 
toteryz, oję. Dochód Drfecznacaouy na Żl N.

W  Baranowie uirzadziia tamtejsza orgatfeacja 
i ońska Wicczćw Matoabeuszowsiki w stow. Beth Je- 
huda. Z-j gjćl tow. Cli. Hauser, poczem dtużsaa, piękną 
mowę okoiiDczmeścioiwą wygłosił to w. R. Rosen- 
c t w .  Częćć mucykailną wypełnił znakomity skrzy
pek p. A  Mesjnger ora* p. J. Gełbetr.

fRZED WYBORAMI DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W  WARSZAWIE

_ jdua z atoacyf wwrszawsiich dotiusą. że w  ko
łach petoyków iydowdddh krącży pogłoska o ry- 
dtyd i Jnż wytxmch da gminy żydowskiej w War- 
a m n .  k  .iiaaą i obec&u rady gnany kończy się w  
oserwen. agmwa M t.ru . wybozdc. będzie przed- 
—‘ - łu m4 w departamtocie dki wyznań 1 w mi 
a Mmmmi wie at*«w  wewtłętranych. Wybory od M ą  
toę prawdopodobnie m  podstawie d woeg .- regnthud 
on wyboaaHęo, Z pocinąMMeeu yemem nałoży spodzie 
wnć ałę rnnhsals wyborów.

twa — KONSULEM F u2  rUGALSKIM  
W  LODZI

Piupmy d owtec Mdrid, <ad wek rady gmhty zydo- 
wkiej. c. fcwkwewtępca rndy m m m a t m o ł  ,A - 

p. A  L Brrwkkhi. j u m n ę  
w ŁoJri

P. BrgwatóatI łotdry przeb ywał w I Mbonle w r u i  
Im z zawarciem trak w  hamlłowego międoy Polską 
a RoetucaJia /rajął się również zhadroiem możJawo 
Aci ca aux««>yr> hiąjuiłw yvh oby łwu krajów

NOWY PROJEKT W  SPRAWIE DOSTARCZENIA 
'BWuO&t

W  o* jMm cu amoach pow. ębszyia, się znowu ..zba 
•emobóąyw wdród hidńoioi żydowzb* . w Warszo- 
wW. tyótrwM iawuA. mafebtkwtu A . BychowsW, 
zaknutący r od dtahsrege czasu oad uuem próbie 
mu samobójstw, opracował men.onjał. w którym żą 
4a od gmńiy żydowskiej 1 rabkiand by zwłoU sarno 
bojoów odsyłano do tastytiniu amtomk3zme<to Jest 
prawie pewnem, że rabinat zigo<tzi słę na te pr< pozy 
oto, albowiem. Jak wiadomo rab ni Jechęuide zgadza 
ją snę na lyzebanto samobótoow na cmentarzn żyac 
wskim.

TRAGIKOMICZNY W1PADEK W  SZPITALU.
TTagi.onm .zry wypadek adanzy T się onegdaj w  

sap. talu żydowśikam w  Warsza-wie na Czystom. W  
sz.ptiala tyin Astoieje pmzepK że kianaiąicego ppojeo- 
ta przewosi się do js eb n e fo  poJ.op- by inni chorzy 
nie wiiidteielu 'igoriL Tnetjdai w  nocy m alazl się w  
aigooji jeden z pacjeotów na oddzielę, ahirurgiioanym 
i wskutek tego ""w-enlesioino r o  do odiręhnego po
koiku. Dyżur nocny na tyin oddwełe miał m łody 
asystent, który położył s<  spad w  pobiisLjn poko 
ja. P o  północy cboi y zrruu* W ożn ł saoiaala. przybyli 
do sak zaspani w® ęil zamiast uurzyka — asysten 
ta ip incego w łóżku. Nap e kiedy pnz< ebedzooo 
prze? kory nauz asysteu* zbmiził się, usiadł sobie na 
noszach i zaczął się śmiać. P,rze..traszęjiii wodni rzu 
ciii sto do uciieczkii, a asystenta, jak tnptora. ozy  <łja 
bła rzuoii na zuemlę. Pirzygoda asy^łonta w yw oła ła  
ogólną wesołość.

KASYNO GRY W  O lWOCKU
W IASNOSCIA KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO
Jak słychać, niedawno udał się burmistrz Oiiwouka 

Gói iyńsU  do Paryża, gdzie odbył konferencje z pe

araiCTg
iNAJLFPtZE PERFUriytWOPy KOLORJBB

wuem konsorcjum amerykańskiem, któro 
objąć w dzierżawę otwockie kasyno pry 
dziesięciu lat Magistrat Otwocka żąda. pól 
złotych wczuto tytułem dzierżawy, z 
dato zaledwie 300.000 złotych. Rotowoui* będą 
woopodotnu, uwieńczone tozy.yy.nym 
Otwock-, a z nim cała Polska otn yma więc 
ae, ale Jakże kosztowne i nlebezidoczue koay o  n r .  

 o- —

Tri a em:grantów iyd.
(K o r . w ł . ) Jfija^ekc w  styczn i* .

W  ubiegłym . tygodniu wyjeebau o<p 
Beck (23 lat liczący krawiec* będiiSzAwal 
i Huttner (22 lat liczący kelntr z S, azi«z,owin) 
do Krakowa, celem załatwienia wiz pasz
portowych koniecznych do wyjazdu do 
Francji. Przybywszy do Krakowa dowie
dzieli się, że po 2 dniach dopiero załat
wione oęcią ich wizy, wobec czego wróci
li z Krakowa do miasta rodzinnego, aie 
mając widocznie środków do 2-ddcwego  
utrzymania w obcem mieście. Wracając 
koleją nie zakupili biletów kolejowych 
(widocznie też z powodu braku pieniędzy, 
bo nie znaleziono u mth pieniędzy) i 
w ten sposób odbyli pudrói .do Dębicy, 
gdzie wsiadł kontrolor biletów, a błp, 
Beck i Huttner zauważywszy go podczas 
biegu pociągu wyskoczyli z wagonu ko
lejowego i to tak nieudolnie ii obydwaj 
zostali ciężko pokaleczeni. Najbliższym 
pociągiem pospiesznym odwieź,ono ich 
do tutejszego szpitala powszechnego, gdzie 
błp. H( ck zmarł we czwartek 9 bm., a 
stan zdrowia Huttnera jest bardzo ciężki. 
Jest to istotnie tragiczny znak czasu świad
czący o nędzy ludności żydowskiej, skoro 
dwaj młodzi ludzie, chcący wyjechać 
w celach zarobkowych do Francji me mają 
na tyle pieniędzy, by... za pieniądze w/je
chać jeszcze na 2 dni do swej rodziny. 
Niebardzo godna zazdrości dola wiecznego 
tułacza i entigranta żydowskiego... 

_______________________________  Rad.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
FIRM i  A  SZ. I SYN, J\SŁO: POsLi KotoLuł. Tow

Ica, Warszawa, Jasna U, m. 3.

bZA I OM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KANFEKA

(C iąg dalszy.).m
Dwojira właściwie ule ohcLala pójść na wysil i- 

Wę. Miała przecznick, że będzie się taim ozuła oóoo 
i nieswój sko. Czy się nie radowała sukcessom 
buchhaLzat Czy go nie oczekiwała? Nie spodzii-- 
wała się go? Czyż mocno nie wierzvła, że dzień 
ten nadejdzie? — A  gdy nadszedł, chciała oię 
przed nim ukryć. Lecz Bocubolz byi już dzień 
przedtem tak zdenerwowany tak gou-ąw ją błagał, 
by z u_n razem poszła że nie mo  ̂ta się zdobyć 
na odwagę, by mu odmówić. Czuł się opuszcaocy 
i samouny i nie wiedział jak się to wszystko akoń 
cży. Zcuwało mu się, że wystawa będzie strasali- 
v-em fiaskiem; gdy ludziie zooacza togo rzeczy, 
śmiać się będą, l wówczas okaże się, że jest doi 
niczego. Wszyscy, którzy widiŁeii jego rzeźby, 
chwalili je, gazety diużo o nich pisały, a jednak 
nie mógł w  to uwierzjć, eż naprawdę jest Łrty- 
stą i że suę nieośmtoszy Bezradnie patrzał się na 
Dwojirę. A ona czując, że Bocbholz jej poirzdbu- 
je, ubrała się, by na każdy wypadek być przy 
nim. Włożyła nową azamną jedwabną su'mię, którą 
IktcttaotU Jej Lupit, zarzuciła na siebie cygańską 
rh wtę, b 60.*a BuchiiOliz tak lubił, nie ■ Pomniała 
o koralach, które posiadała, zaczesał- i doprowa
dziła do porządku, o ile się tylko to dało, gęste 
s we włoby i poszła na wysita wę Ale przy samem

wejściu zobaczyła i/to Judzi i tydr ' A  poważnych 
łudzi, że wuet uczuła oię soimohią i  ofcut Budblsoi- 
za -raz od niej u te n ń jo  Wszak musiał być z
„poważnym i11 ludźmi. Cofui ba się więr w ciemny
1 ąt, by nilU jej nie widział.

Obserwowała miss Forster i widniał a, jak nuss 
Forster niezmordowanie pracowała, jak pięknie 
była ubrana, >ak dzięki 'vysta iwe Biuchboilza jej 
uroda rozkwitła i olśniewam iah przyjmował i 
gości jaiK się do w^yaHluch uśmiechała, starając 
się pozyskać toń symipaitję Pjeiwazem uczuciem 
Dwojry bym wddęcauońc' Dlaczego to wmysitko 
roni? Jakże dobrą jesti Ake potem aornęła ją 
gryźć pierwsza faza zaodrośca: Na oo potrzebną
była ta aa~- wystawa? Przypominała sobie ich 
obojga -wcześniejsze współżycie, jak ona pracowa
ła, a Punrl «»l poswięcł suę swej sztuce „Bez te- | 
go Dyiibj Smy przecie t ozozęśliwi1 —  pomyślała 
sobie i gorzkie sobie czyniła wymówki, że wo- i 
góle do tego doszło. Lecz przypomniała sobie 
Buohhoiza i powiedziak, sobie: „Czj'ż mogę Buch- 
hoiza zatrzymać tylko dla siebie samej? Czy tyl
ko dla mnie stLnej on się urodził? Jakże głupia 
jeszcze jestem?" Lecz nie niogta opanować uczu
cia zazdrości z  powodu miss Forster. Zazdrosna i 
była, że tię tak pięknie ubierała, że taik ładnie 
uiogłu mówić, tok komieteryjnito się uśmiechać, że 
umiała z kużmi obcować i Buch boi yywj tak być 
potnocną. Jb. mnie kito tego uczył?" — pytała nię 
siebie samej i litowała się nad so i*  przypomina
jąc sooie nędzę, z której wyazłj.

Gorące tol< uczucia Mil iły  jej serce, a oczy aa-

ca_‘tj błysaczeć. Lecz pun>wała nad sobą 1 
Woła w  myśli się uspokoić: „Jakże Jestem skal
Wsaak pomaga b cbhouowi Wydoutało. dla nie
go stypendjum. Zorganizowała wyjU,wę i uspo
sabia luuizi dla nlogo' przyj~inie A  ja jestem d!la 
r-iei tak zła. Żywię ku niej taikue złe ucacda11. 
Jednakowoż nie mogła opuncwać uczucia zażdro 
ści, dlacnego ona tego nie może czynić dla Buch- 
bolza, »  lana to dila niego uazynić musi Tego u- 
czucia nie mogła opanować. Wypełniało Ją ono 
zupełnie; zarumieniła się i ze ztoscią gryzła 
wargi.

„Wśzy>itko to było niepotrzebne. Bez tego był
by może Bu^tibołz szazęśliwsay11 — usiłowała sie
bie przekonać.

Lecz w  głębi serca wie, że talk nie JeaL że 
BuchhoJ* tego wszystkiego potrzebuje, ije artysta 
bez tego wszyotói i«go żyć nie -noże Widziała gó 
jijziedtem i wtidiei go teraz, widii jallc dziecinnie 
się cieszy tą podróżą do Europy, we, jak tt sknił 
za wistową i jak całe.ui nojnm nadzieją tą się 
gorączkował. Miimowoli zrodaiii się w Dwojrze 
mysi, pod wpływem której zadrżała: Miss For
ster bjlaby dla Buchiioizn dobrą żoną. Mogłaby 
mu pomóc w jego życiu. A ja czyż mogę mu po
móc? Cóż mgę <ii« niego robić? Wszystko oo mo
głam, już uczyń .łam dla niego Tera* im ie już 
nie potrzebuje, i będzie w  mną nieszczęśliwy. Cóż 
mogę mu powiedzieć o aztuoe? Miss Forster Jest 
wykształcona, duto wie, i tyle może mu pomóc 
tyle może dla mego uczynić*1. (C d a.)
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&Z.EN POLITYCZNY.

Przegrupowanie w B. B.
się dowiaduje Polska Agencja Telegra

ficzna, na posiedzeniu posłów i senaioiów z da 
woej „Partji Pracy”, odbytem w nocy z dnia 
15 na 16 bm., zapadła ostateczna decyzja 
Wskrzeszenia tej partji, tj. wystąpienia zc .,Zje- 
«»oczen'a Miast * W a “, które powstało z połą 
czenia „Partji Pracy" i „Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej'.

W  ten sposób „Zjednoczenie Miast i Wsi“ prze 
staje istnieć, natomiast powstają dw e wymie
nione organizacje, które dotychczas, jako „Zje- 
dnoczenic Mias i W si” , stanowiły frakcję klubu 
Parlamentarnego B. B.

Do wskrzeszenia „Partji Pracy’ parli od pe-

„N uW Y DZIENNIK** poniedziałek 20. 1. 1930.

waego czasu dawni jej członkowie warszawscy
1 największe ośrodki tej organizacji w Wilnie, 
Krakowie, Poznaniu i Kielcach. Do „Partii Pra
c y ’ należy 22 posłów i senatorów, między in
nymi pp. Zyndram-Kościatkowski, prof. Krzyża 
nowski, prof. Dyboski, prof. Wacław Makow
ski, poseł Tad. Mazurkiewicz.

Po ukonstytuowaniu się nowego zarządu „Par 
tji Pracy” , zostanie wydana deklaracja poli
tyczna. Jak się dowiadujerrw, w deklaracji tej 

zarząd „Partji Pracy” ma podkreślić, iż w 
sprawach o znaczeniu ogólnopaństwowym bę
dzie się porozumiewał ze „Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej” .

Str. IŁ

Sprostowanie Aj encji Wschodnie j
W  związku z aferą Seimfetóa przestała Ajencja 

Wschodnia następujące sprostowanie do ajencji 
„Isk ra ” :

„Nieprawdą jest, aby był wydawany w  Ajen
cji Wschodniej „tajny ‘ komunikat. Prawdą jest 
natomiast, że były zestawiane sporadyczne infor- 
dyczne informacje reportażowe dla użytku w ew 
nętrznego, służbowego Nieprawdą jast również, 
że zestawienia te były rozsyłane prenumeratorom 
i redakcjom. Prawdą jest zaś. że zcssiwienia nie 
były przez nikogo abonowane i abu\ianient ich nie 
był nikomu przez Ajencję Wschodnią proponowa
ny. Prawdą jest również, że nie upoważnialiśmy 
żr.dnego z naszych współpracowników do robie
nia propozycji, którejkolwiek z redakcji a bono
wania, czy też nabywania będących w  mowie ia- 
foi-macyj reporterskich” .

TOysprzedaż. rozpoczyna się dnia /S.^tycznia n>e rOszustkich filja ch T

Sprzedaż

DOM murowany w Kut- 
ówanowie, o 6-ciiu ubJka 
cjach, 300 sążtr (o©ród 
studnia w podwórcu), na 
da.jący s.'{ na każdy in
teres, przy głównej dro 
dze Kraków—bwosizowi 
ee, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u Adlera, w 
Kuindwa-nowie. 76g

!
GRAMOFONY i patefo 
ny w  w*eJiciim wyborze, i 
bo najniższyah cenach—  j 
Poleca Magazyn Instn*. t 
rnemtów Muzycznych —  j 
JVHJZA“ , Kraków, Oro. 
dzka 15. 105eir

m e b l e  kuchenne, przed 
Pokojowe i pokoje dzie
wice w najle-pszem w y
konaniu poleca nowo c 
twarty magazyn „Spe
cjalność” . Kraków. Sław 
kow-ska 12, w  podwórcu. 
Ceny niskie. —  Dogjdnc 
warunki. 81er

FIRANK I od najtań
szych do najwykwint
niejszych poi, ca Wy- 
•Wórnia firanel . Podgó- 
rze, dawniej Traugura 
, obeeme ul Rękawka 

Nr. 3 (tuż obok Rynku 
Podgórskiego). 4o2x

I Na. ka iwy chowani 1
enn ern®

OYCtSf T C  
'poaipSi rntf rwo 

rotnS „-n 2’75 w ie  
Ute w,cen -ince fras 

S. W alkowsk! nso 
Kraków, Miodowa 22

LEKCJI angielskiego n- 
daek, dyplomowana na 
*—zyc etka M. Prckeszo- 
^ a. Ujejskiego 8 (Róg 
Syrokomli). Przyjm ie ró 
'w,aież lekcję zamienna 

konwersację hebraj- 
**'■  42g

Najnowszy pro
stownik Marconi 

cena zł. 350

Trójtonowy 
ętosr.lk Marconivox 

cena zł. 120.

H A R C O H I
jzczyr RADJO-
FONil WJPÓKZEMŁI

MARCONI.- To imię obowiązuje. 
Umieszczone na radjosprzęcie 
jest niezawodną, jedyną gwaran
cją wysokiej i trwałej dobroci...

W każdy odbiornik, głośnik czy
prostownik, noszący imię genjal- Odbiornik Da- 

■ r> j. , , . tektorowy Mar
nego wynalazcy Radjo, wDudowane con, cena koiT)
jest 32 lata doświadczenia. pletu. zł. 44.

Przekonaj się sam... Kaź sobie 
zademonstrować radjoodbiornik 
Marconi — a staniesz się wiernym 
zwolennikiem Marconi’ego, jak 
tysiące innych radjoamatorów.

Pamiętaj — początek i szczyt 
rtdjofonji —  to„.

Trójtonowy gło
śnik Marconivox 

Elektrodynamiczny 
cena zł. 575.

ffcahęęm

Ekradyna Marconi, 
.Ujarzmiona Sita* 

cena zl. 1100.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
W A R S Z A W A ,  UL.  N A h B U T T A  L. 29 

L W U W ,  UL.  A K A D E M I C K A  L. 14

Załatwiamy wszelkie zlecenia we wszystkich 
instytucjach Państwowych, sądach, mini
sterstwach, bankach firmach prywatnych.
Spraw y podatkow e, przyw ozow a, 
W IZY. Legalizację doknmontów, sprawy  

konsularne, spadkowe, itp. 
Interwencje, informacje, zastępstw^porady, 

pośrednictwo we wszelkich sprawach. 
Windykacje weksli, inkaso. W YW IM 0Y. 
W kaidej miejscowości zastępcy p s a s in i  

zechcą się zgłoski!
BIURO 1NFORHACYJNO-HANDLOWE 

nEX> RESS”, Warszawa H am ałketriśi 52 
Telefea 1(3-70 118x

i ;;itvHi'/.iwem p oc i e szen i . : u ,  w,  
chorych na nerwy

it-st moja niedawno wydana książeczka Om- 
omawia przyczyny, pochodzeu „  oraz toczenie 
cierpień nerwowych, op erac ąc się na wielo 
letnich doświadczeni-ch Zupełnie bezptamie 
wysyłam tę ewanpelję zdrowia każdemu, kto 
rni njp sze podług niżej zamieszomgc adresu.

Tysiące Mstów dziękczynnych dowodrą siiu- 
in-zności tego jedynego wypróbowanego dla 
dobra ludzkości sposobu, opartego na żmurmeJ 
sumiennej pracy. Kto należy do 
w ie lk i e g o  tłum u ch orych  n e rw o w y c h .

Kto cierpi na roztrzepanie, boiażń prze 
tizeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle 

olowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, 
nadcr.ułość bóle w stawach, ogo ne lub częś 
eiowe osłabi n'e ciała łub leż na inne niez 
i czcne dolegliwości, ten powinien 
k a z «4  s o b ie  p rzy s ta ć  m a ją  d o d a ją c ą  

o tu ct y k i .ą ik ą '.
Kto ją uważn-e mieczy ta .en zyska uspa

kajające zapewnienie, że istnieje jedyna prosta 
droga do zdrowia i radości łycia. N-e zwle
kajcie, lecz napiszcie jeszcze dzis aj 
E R N S T  P A S T E R K A C H , B e r lin  f .  O . 
. < ch ae lk lrch p la tz  N r. 13. O d d z .  374

Reklama
d i w i i i k i ą  L . & i t h l k u i
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, TYSIĄCE dn*yeb aa 
kataT żoiądik£U wadęcia, 
Jarcze, bóle, ntestefW' 
masc, hrak apetytu, ogul 
ne osłabienie et cetera, 
odzyskało zdrowie, uży
wając sioła sławnego aa 
cały świat Dr. Dietla 
Pirciekora Uniwersytetu 
Jagiflcńs.kiiiego. Żądajcie 
bezpłatnej broscmry pou
czającej. Adres: Liszki. 
J— Apteka. 3017ck

ALTER Majer W obfce.* 
zamieszkały w  Dział© 
szycaoh, unieważnia zgu 
biiony paszport o ra . pw- 
piery wojskowe, vyd_n e 
w  Pińczowie. TOt

ZN aLO IO N O  dni- 14 
stycznia 1930 se-araK 
rtaimwJrii aa cmentarzu t y  
dowskim. Zgłosić sie po 
odbiór: A*łoil Reńer, — 
Kraków, aL Z'cło I ł  
H. piokn. ISOk

PANIĄ, jadącą 
M i  13 wycnia o poda. 
n o  rano t  Bochni «k> 
Braków*, w  t o n m r -  
atwśe praw s Kutonóa, —  
■ n c c  o p o t e t  aAraatt.

óo Idu . >L
a<- a _ - J — **  • VWim cw acz ‘mm Jk. • 

m A Pic a W  a B fn tA

do a. prawy u d i  
JDywanu, TkaUa  

Ukosów: Kra 
h*ra-Pocn jrze Kfcti 9. 

a Poleca dbr- 
L V .  Ceny bet 

Totefca 
» .  KOP.________ 3061—

W c Z O R  f  DLD(BE 
(auzyjCtnuic soMe n»ot- 
m  t r td  i - twte*-*eiDc

Adotta OmmJow ł- 
c n . Bracka 9. u u t

WAGI
rtypew , J . i f i i  i
<i«iraL I L l i -  cMłwwu.

da rak 1
S. LAND ESD O  tFKK'
Hi a O I towaraw w a u r  _  
In U *^ (d f i iu ,  B y lin

WYTWORNE MIEKKIE 
WEŁNIANĄ UBRANIA
P *ać zawsze w domu Lux’em

W E ŁN IA N E  ubrania 
bywają najczęściej 

zniszczone już przy pierw- 
szem praniu jakimś nieod
powiednim środkiem . . 
jedynie pracz racjonalne 
peanie Lcudem przedłużyć 
można i egzystencję i este
tyczny wygłąd tych rat czy w  
sposCb istotnie zadziwiaj ącyv

i .arwy i prosty jest system 
prania, —  oto instrukcje: 
fętuść kryształków m yj la
nych  z a la ć  odpowiednią 
iloócią wody gocącej i ub ć 
gęstą pianę. Ostudzić ją  
dolewając zmrng wody, by 
^yc łu n iast mieć roztwór 
gotowy do użycia. Prać 
wszystko przez wygniatanie 
w dłouiacłi. Spłukiwać w  
ł d  u.1  wodzie kilkakrotnie 
zmienianej. N ie  wykręcać. 
Lujc jest na całej linji nieza
wodnym. U su w a  brud 
szybko,— przyczem szkod
liwe tarcie staje się zby- 
tecznem.

Luxnie powoduje kurczenia 
się tkanin.

LUX
K U P O N

firmy “  Sm l^t ”  Spółki Akcyjaą/, Skrzynka 
Pocztowa X) Poora Główna, Wao^awa. 

Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pala—  
Lanc, wystarczającego na próbne prania.

hM\ I

Adru __

I m *

filllHI
kapy -  i <art|ery 

g o 1 I f l n j
i w y p r a w y  *1 u lk a *

poleca i
Mina PFEFFEkbEkG  

Kraków 
ulica Poaeiaka J, IL p>

L. 15/30. GMINA 
aic»wa .yaoó.ra* V  Ja*
rost-wiki TOfaJai 
Siotn acy^ack 
m  dmierlawe prawa po-, 
bora opłat tai roeol 
dla I drami aa ptrac. . .  
Igo roku. Cerat wywiała 
wcza w iao d  50U400 ak1 
tocaate. W a f lr a  5 paoc. 
od certy wjrwołaiwcral 
należy adodyć w  la— > 
Gminy ptud  
nłem ofert. —  Wa  
azicrżawy aa wytoOonw 
w  kancełamk Gndtay w y  
znani orwed iydowokfcl do 
preełreett i gćbie te* 
ferent może ot r— oac  
-wszelkie wytai— mku —i 
Oferty wnieść należy do 
31 atycaóa 1930, de co- 
dzicy 134ei, w  kaou-oła- 
ufi Gminy wyaurdowel 
iyd-ywsfcwj -r jaraeta- 
udu, plac Mickiewicza V 
Zarziąd Gminy wyznani o 
we} żydowskiej i J a e  
ga ołee wolność wybo
ru. boa u zgiędr na w y  
aokość oiarowacegc —  
czynszu dzierżawnego^ 
Jarosław, dnie 12 vtyv- 
hra 1930. Przewodracaa- 
cy Zarządu. Striaowet 
m. p. Ii3x

CHOROBY serca, Base
dow, astma, S i  t_ ąjn
„SaWs“ Dra Kupczyka
Kraków ul Szujsk bgo.

2l63er

UNIEWAŻNIAM kmelkc
wonAową na nazwisko 
Jeachioe Ketnpler, 1904. 
wystawiooa przez P. K. 
U. Wadowice. 70g

UNIEWAŻNIAM zagubi© 
-ą  ksLąiecJtę wojskową 
na twiwslco Noworyu 
Stanisław, wydaną przez 
P. K. U. Wadowice, bóg

K-@u- d paschalna
HD£ h t '  HDD

znaną z dobroci, przemielaną z najprzed
niejszych pszenic pod scisłym nadzorem 

Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skawińskiego

BACZNOSC PfcCLUCENCI
W O D Y  b O D C W I i  1 4er

u Małop łr-ct! Znany na cały świat rj_>tiakt do 
wyrobn lemonjai 

do nabycia n Generalnego 1'rzedatawjciela

S. NUSSBAUM, Kraków, Sebastjana 11

poieca
N I Y ^  1 Ufcb i N O W O » W A LC O W Y

L m m  HAWEK, KRAKOM
U l.  i€Ł«r;©lśtSiti* li, -  VELi >ó»M N r. 107x

z \ usiu&ą '̂ilycliii.iastc-wą lub na termin.

Siow. żyd. słuch. U. J. „Ognisl:o“ w Krakowie 
ogłasza niniejsztyh

Si u  U  K- U  k  S
na posadę urzędniku w sekretariacie „Ogniska“ 
w godzinach wieczornych. Wymagane kwalifi
kacje są następujące: l) korespondencja polska,
2) biegłe pisanie r.a maszynie Underwood,
3) stenog-aija polska, oraz znajomość jeżyka 
hebrajskiego ; żydowskiego w słwie.
Oferty należy wnosić- do sekretariatu Stowa
rzyszenia przy ul. Przemyskiej do 2U h. m.

A i A A l A A A A A A A A A A A A

F R A N C U S K I
BUDZIK

PRECYZYJNY

13S6x

| R E K L A M A
i DŹWIGNIA HANDLU

Uwaga I Mgenci losowi I
Na podstawie nar/.ei najnowszej kombinacji drjemy 
kaidemn odbiorę prawo gry na 60 obligacji ler 
wy eh, skarbonkę oszczędnościową s pramją l  SCO 
oraz bezpłatne ubezpieczenie od nieszezeiUwuuc 
wypadku. Przyjmujemy jeaynte powasne zgłoszenia.

PewszaeUiy Zakbd Kredyt— y 
Spółdzielnia z ogr poięka 

Lwów, pL Marjacki M  iL r . TJL 19-35

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak e- 
nergji, melancholię, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Słabość ner
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 67.

W Y TW Ó R N IA  PIKCZAT1K
A. FISCHHAft 

KRAKÓW , GRODZKA 46
TILEI Ol4 > U «

Zakład wyposatony w nowoczesne urządzenia 
techniczne wykonuje zlecenia w ełąga kilka gedain
Wykonanie pierwszarzrdni Ceny konkurencyjne.
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WscŁóc 
ełoóca 

ł .  m. 35

KRONIKA
Styczeń

19
Niedziela 

19 Thebet 5 t!A

Zachód 
słońca 

!5 m. 58

— ZE W ZG LĄD Ó W  TECHNICZNYCH, spowo
dowanych strajkiem drukarskim, musiały z wczo 
**jM Bgo i  dzisiejszego nameru „Now ego Dzienni- 
k * “  odpaść zwyczajne dodatki tygodniowe; za
s iew am y je  W następnych numerach.

W  zamieszczonej wczoraj ill-c ie j części „L i- 
z  A fryk i1' (korespondencja Polskiej Agencji 

“ " W icystyoanej) nie zostało wskutek niedopatnze 
**• ttaundęte zdanie odnoszące się do dzielnicy 
żydowskiej na Wschodzie.

—  D Y Ż U R Y  A PTE K . Dziś w niedzielę mają dy 
fcttry następujące aipteiki: przez cały dzień i noc: 
R joek  13, Stradom 6, Luhicz 7, Karmelicka 9, 
Retoryka 1, w  Podgórzu Kalwaryjska 2(7; do g. 
S-niej w ieczór. Rynek A — B 45, Krakowska 19, 
G*®qgónzecka 9, Długa 4, Łobzowska 6, w  Pod
górn i P lac Zgody 20.

—  POSIEDZENIE  E G ZE K U TYW Y ORGANI- 
fcAOJl SJOŃSKIEJ dla zaoh Mnłopołsi i Śląska 
odbędzie się w  poniedziałek 20 bm o godz 8-ej

W lokalu Organizacji Sjońskiej, Stradam 15
— AKC JA  N A  RZECZ PALESTYŃ SK IEG O  

fliN D U S Z U  ROBOTNICZEGO Dziś w  niedzielę 
°  godz. 12 w  poi. odbędzie się w  lokalu „Soiidar- 
QOści‘ ‘ (Zielona 10) konferencja w  sprawie akcji 
°a  rzecz Palestyńskiego Fundusziu Robotniczego 
fkaipai). W  konferencji wezmą udział delegaci 
Hdaist pirow. zach. Małop. i Śląska, reprezentanci 
krajowych organizaeyj Palestyny pracującej, o- 
tnz delegat Cenitrali „Kaipai" z Warszawy.

—  N O W Y K IE R O W N IK  K L IN IK I  G INEKOLO
GICZNEJ. W ydział lekarski U J. pow ierzył tym
czasowe kierownictw'© kliniki położniczo- gine
kologicznej U. J. po śp. prof. Aleksandrze Rosne
rze docentowi dr J. Szy mano wieżowi.

—  W A LN E  ZGROM ADZENIE CZŁONKÓW
^ R a k o w s k i e g o  s t o w a r z y s z e n i a  k u p 
c ó w  odbędzie się dziś w  niedzielę w lokalu przy 
bl. Grodzkiej 43. Początek o godz. 10-tej przedpoł. 
"Wybory 12 członków wydziału od godz. 3‘30—6‘30 
Wieczór Lista oficjalna Krakowskiego Słowar ży 
wienia Kupców: Froniow izz Leopold, Goldman
Jknael, Honigwadis Beei, inż. Lilienlhal Józef, 
Margulies Łazarz, Perlm m  Salomon, P feffer Ra- 

Pitziele Sziulim, Rosenblum W o l f  Sclienker 
Ferdynand, Steiner Arnold, dr. Zlmimermain Juda.

— I I I .  W A L N Y  ZJAZD K A N D YD A TÓ W  AD
W O KACKICH  Małopolski i śląska Ciesz, obrado
w e  będzie dziś w  niedzielę i jutro w sali posie
dzeń Iżby przemysłowo handlowej. Pierwsze 
Posiedzenie Zjazdu zagai przedstawiciel prezy
dium Kom isji Kodyfikacyjnej Rz. P. prof. Zoll, 
Poczem nastąpią referaty, których tytuły podali- 
^Oiy już w  u,b. tygodniu.

— „POD SZTAN D AR AM I PRZYSZŁOŚCI** W e 
Wtorek 21 bm. o  godz. 8 wlecz, w  Gall. Nov. sala 
38, odbędzie się staraniem Akademickiego Zw iąz
ku Pacyfistów  w ieczór literatury pacyfistycznej. 
Na program złożą się- genjaiae w iersze Mickie
wicza, fragment z  głośnej powieści Remarque‘a 
*>Na Zachodzie bez zmian‘ ‘, satyra ks. Aniczkisa 
jjfain Bóg na wojnie'* oraz utwory Glaesera, G. 
^akow iczów nej, Słonimskiego, Gzuciuiowskiiega, 
Gału salki, Staudyngera, Polewki i innych. Recytu
ją: W. Tarnawska art. drami., J. Balicki, J. Bo
browski i L. Sewin. Przem awiają Z. Wolska i H 
Węgierski. Wstęp 1 zł —  akademicki i szkolny 
50 gr.

— W E N T A  ŚW IĄ TE C ZN A  POLSKIEGO CZER 
WONEGO K R Z Y Ż A , odbyta dnia 22 ub m. w  U- 
fezdżalnl wojskowej onzy ul. Zwierzynieckiej da-

czystego zysku zł 1.570.08. Okręgowy Zarząd 
■ C. K. składa najserdeczniejsze podziękowanie 

Wszystkim, którzy przyczynili się do udania się 
llr prezy.
, O B N IŻKA  CEN CHLEBA. Magistrat podaje 
* *  Wiadomości, że od dnia 20 bm. mogą być po
b r a n e  w  sklepach piekarskich jak i w  sklepach 
^Ożywczych najwyżej -następujące ceny: za 1 kg. 
™ ^ »a  żytniego jasnego 43 g r ,  za l kg. chłebn 
*3 biiego ciemnego 37 gr, aa 1 kg. chieba pszenmo- 
ra®owego 55 gr.

— Z  k r a k o w s k ie g o  t o w a r z y s t w a  LE-
^^RSK lEG O . W e środę 22 bm. o  g. 8 wiecz. od- 

się w sali Krakowskiego Towarzystwa Le 
“ ^ •fc icgo  (uL Radżawiłłowska 4) posiedzenie 
J P ^ w ogriaiwcze Krakowskiego Towarzystwa Le- 

iA**jpo x następującyro porządkiem dziennym:

Żydzi Kupcy!
Radykalna obrona spraw kujpieok»ch zniesienie, 

wiz.ględnie zreformowanie ustawy o podatku przemy 
slowym, częściowe odpisanie zaległych podatków, 
zniesienie funduszu bezrobocia i Zakiadu ubezpieczeń 
od u'ypadków, zniesienie przymusowego spoczynku 
niedzielnego dla Żydów, utrzymanie w pełni ochro
ny lokatorów, kulturalne uświadamianie i wychowa 
nie stanu kupiecki ego, zakładanie kas pożyczko
wych na niskich odsetkach dla średniego knpiectwa, 
dopuszczenie kanpiectwa żydowskiego do korzysta
nia z kredytów w Bankach państwowych zaprowa
dzenie ustawy o ubezpieczeniu kupców na starość, 
stosowanie uczciwej konkurencji w handlu — oto 
program naszych kandydatów ufo egających się o 
Kasze zaufanie i glosy, na których w niedziele, dnia 
19 stycznia 1930 od godz. 3.30 do 6.30 po pał. będzie 
d e  głosować w Krakowskiem Stowarzyszeniu Kup
ców, Grcdżka 43.

Z tą dewizą i z tym programem uftri w naszą sipra 
wę kroczymy do wyhorów i żądamy Waszych gło
sów przy wyborach.

Interny wina praca, sumienne zastępstwo, wytrwa
nie na limji wytyczonej przez naszą naród owo-ekono 
nwcziną politykę — miusi doprowadzić do lepszego 
jutra do Bezwzględnie pewnej egzystencji naszego 
kuipca żydowskiego.

Jawicie sie masowo w niedzielę, dnia 19 stycznia 
1930 przy urnie wyborczej i głosujcie, jak jeden mąż 
na sjonistów i nie-sjonistów ade na inteligentnych 1 
wykształconych kupców, na ludzi, którzy swą do

tychczasową dzóałałnoścśą na polu społecznem dają 
pełną rękojmię, że tylko dobro i cześć całego żydo 
stwa bez różnicy przynależności: partyjnej, leży ima 
na sercu.

OTO NASI KANDYDACI:
Buchweiiz Jakób,
Diirstenfeld Szymon,
Fromowicz Leopold,
Goldwasser Emil,
Honigwachs Beer 
Herzog Samuel,
Pfeffer Rafał,
Pitzele Szulim,
Margulies Łazarz,
Schenke- Ferdynand,
Dr. Zinimeriuaim Juda,
Inż. Llienthal Józef,

KOMITET W YBORCZY:
Sima Aleksandrowicz, S. Biegeieisen. Artur Fa fi

rn ann, Izydor Gotittieb, E. Horowitz. Leon Bornstein.
D. Herzog. Maks Lauterbach Bernard Lcinkram. 
Henryk Schenker, Feiwel Monderer. Abraham Nwss- 
baum. Jóizef Przeworski. M. Nattel, Inż. W. S eh er er, 
S. Wiener. Dr. S. Llebeskind Dr. Samuel PMzw, 
Dyr. Józef Scheuer, Dyr. A. Pineles, Dr. A Jassem,
E. Abełes. Inż. J. Hollemder, Dr. A. Wandereir. M. 
Stiegiiitiz. Józef Siisser Di. D. Wisitrech. Dr. Karol 
Lnslbader, Laik Halpenn. Józef Best er, J. Dresdner. 
Natan Rechter, Hugo Weimmann. 456g

1) Sprawozdanie Zarządu za rok 1929 2) Zmiana 
statutu Towarzystwa.

_  STO W ARZYSZEN IE  PRACO W NIKÓ W  KO
LEJOW YCH. Z in icjatywy dyrektora Kolei Pań
stwowych iiniż. Gronowskiego powstało w  okręgu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w  K ra
kow ie stowarzyszenie pracowników kolejowych 
w  celu zorganizowania i racjonalnego rozwoju 
różnych dziedzin gospodarstwa domowego, jak 
hodowla drobiu i ptactwa domowego, królików, 
morwy i jedwabnika, rozwój psziczelnietwa, sa
downictwa, warzywnictwa i hodowla ryb przy ziu 
żyłkowaniu nieużytków na terenie kolejowym. 
Ogólne konstytuujące z,gromadzenie stowarzysze
nia odbędzie się dziś w  niedzielę o g. 10‘30 w  sali 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego w  K ra
kow ie (plac Szczepański 1 8).

— Z POCZTY. Z dniem 15 bm. zaprowadzona 
została relacja telefoniczna między Krakowem a 
Jaiblomcem nad Niisou i Tachoyom, oraz między 
Mielcem a Boihumiinem i Praigą czeską.

—  STOSOW ANIE P R A W A  PRASOWEGO DO 
ZA K ŁA D Ó W  FOTOGRAFICZNYCH. W  związku 
z problemem, czy do zakładów fotograficznych 
można i należy stosować przepis art. IG—19 pra
wa prasowego, Min. S. W. wyjaśnia w  okólniku 
z  dnia 10 bm., iż  fotografowanie w  myśl rozp. 
o prawie przemysłowem należy uważać za prze
mysł rękodzielniczy, którego prowadzenie po zgło 
szeniu u w ładzy przemysłowej I. instancji i w y 
kazaniu zawodowego uzdolnienia jest wolne. N a
tomiast postanowienia ziawiairte w  airt. IG—19 pra
wa prasowego mają zastosowanie tylko w  tych 
wypadkach, gdy chodzi o  zakłady wytwarzające 
fotografje (zdjęcia, odbitki) przeznaczane do roz
powszechniania., tj. uczynienia ich dostępnemi szer 
szem.ii, indywidualnie nie określonemu kołu osób.

—  KURS K R A W IE C T W A  DAMSKIEGO dla na
uczycielek szkół państwowych i prywatnych okrę 
gu szkolnego krakowskiego odbędzie się w  cza
sie od 10 lutego do 5 kwietnia br. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja Muzeum Przem ysłowego ul. 
Smoleńska 9 do drwa 1 lutego br

. W P IS Y  N A  KURS G A L A N T E R II SKÓRNI- 
CZEJ przyjmuje dyrekcja Muzeuim Przem ysłowe
go. ul Smoleńska 9 do dnia 25 bm.

1 - ZM A R TW IE N IE  D LA  „AR YSTO K R AC JI 
ŻYDOWSKIEJ**. W  „Iii. Kurjerze Codziennym'' 
7. 13 bm. ukazało się następujące ogłoszenie: ..Ar
tystyczna pracownia okryć męskich i damskich 
wykonanie i wybór pierwszorzędny. Dla arysto
kracji żydowskiej wsięp wzbroniony P iotr W il
kosz, uil. Felicjanek 1. 1. Zakład krawiecki*'

— 10 ZACHOROW AŃ N A  S Z K A R LA T Y N Ę  zgło 
szono w  ub. tygodniu w  miejskim Urzędzie Zdro
wia w  Kairkowie. Pozatem zgłoszono: 12 wypad
ków mumpsu, 6 dyftorji. 5 odry. 3 kokluszu, po 2 
tyfusu brzusznego i ospy wietrznej.

— O BŁAW A. W  piątek między god i 21 a 24 
przeprowadzona została na terenie miasta i pery
feriach obławą policyjna, w  czasie której dopro
wadzono ogółem 68 osób, z tego przytrzymano 30 
osób za różne przestępstwa, jak w łóczęgostwo, 
przekroczenie przepisów dozoru policyjnego, za
kazany powrót z szupasu oraz poszukiwanych za 
kradzież itd Resztę po stwierdzeniu tożsamości 
osoby zwolniono

— R Z U C IŁA  SIĘ DO W IS Ł Y  W  piątek w ie
czór zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
dó Józefy Florczyk (lat 20) zam przy ul. Niepo- 
łomskiej 11, która w  zamierzę samobójczym rzu
ciła się do W isły w Dąbiu, została jednak przez 
przechodniów wyratowaną, P o  udzieleniu pomocy 
lekarskiej, pozostawiono desperałkę opiece do
mowej.

— PO D PALE N IE . Onegdaj o godiz 18-te j pod
palił nieznany sprawca na brzegu W is ły  W Fł*- 
szowie 17 kop jarzyn, będący własnościĄ Zarzą
du Dróg Wodnych. Na miejscu pożaru Muter wen jo 
wała podgórska straż pożarna, która ogień z li
kwidowała. Dochodzenia w  toku

— NOCNE W ŁA M A N IE . Wolfeder SamueS, wła
ściciel sklepu cukierniczego przy Ol. Prądnic
kiej i 89 zgłosił do policji, że w  nocy k 16 na 17 
bm. dostali snę nieznani sprawcy do jego mieszka: 
ni a, skąd skradli 1 palto, 1 garnitur marynarko
wy. 1 zegarek srebrny ze złotą dewizką, 1 rewci- 
wer oraz gotówkę 170 zł. Złodzieje dcwhałi się n»- 
s tę pnie znalezionym w  ubraniu kluczem do cukier 
ni, skąd skradli 5 kg. czekolady, dudo 20 hotetek  
miodu i wina ogólnej wartości 1.000 x£. Pjueni 
sprawcy dostali się nadto ne strych tego* doma 
skąd skradli na szkodę brata poszkodowanego 
Maurycego bieliznę, wartości 200 zŁ Dochodzeniu 
w  toku.

— AM ATO R ALKOHOLU, Feiner Bernard
właściciel sklepu przy ni. Starowiślnej Ł 6 zgło
sił- do policji, że dnia 17 bm. między godz. 14 a! 
18 dostał się nieznany sprawca do jiego piwnicy, 
skąd skradł trzy skrzynie wódek i wina niaaśttr  
łom oj narazie wartości.

— REPETYTORJUM NOWEJ PROCEDURY KAR
NEJ“ — Dra Konrada Pordesa. Zbiór pytań ( oćpo
wiedz! tudadeż przykładów praktycznych. Do użyt
ku przy egzaminach prawniczych, adwokackich, s< 
dziowiskich i obrończych. —  Cena 5 zŁ 

 o-----

— JAK ZWYKLE I W  TYM ROKU rozpoczęła s *
dinia 18 stycznia wysprzedaż iniwemtarzowa obuwia 
i śniegowców

£ > e l -y & ,
Na.JlepSiza okazja zakupu wysokowartościoweee

obuwia iw  cenach bajecznie zniżonych.
Leży bezwątipieiiia w  interesie nasizych Odbiorców

w naiibdiżsizeii f-Miji o tern się przekonać. 135s

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w niediziele. o godiz. 3ciej wykład p. Lusta z cyklu 
„Historia muz-yki" o godz. 4-tej p. Dra Bniwy z y 
kliu „Akituaiłme prohłemy sjońs.k:e“ .

— STOW . ŻYD. SŁUCH. U. J. ..OGNISKO" poda 
je do wiadomości osobom zainteresowanym, iż kur 
sa języków rozipoczynają sie 20 bm.

W ILLA W KRYNICY
d o  w y d z i e r i a w i e n i a

Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod „Interes".
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Tajemnica Gaby Deslys
Slćwna tancerka nie była Jadw iga

N ilff ll ł1
V1.' loku 1920 zmuunla w  UateyOl atyooa. t*i*ceria 

Gaby Deslys, pozostawiając po sobie bardrzo powa. 
żny spadek, który przyp&m po części gnmue miar 
s.a J.W&j liji, a po części rodzinie Cakr, Gaby Jes ys 
nazywało się bowiem Gatwijela Cair i pocboJtziłj z 
Marsylii. Wszystko byłe by w największym porządt 
k« gdyby do suadku po pięknej tancerce nie ^głosi 
la się rodzima Nayratiłów z małego morawskiego 
miastooziica obok Pnzerowa, motywując swe preteo- 
sje do apadfca tein, te Gaby Desiys była właściwie 
identyczną z Jadw igą Na we.Jt urodzoną w roku 
1884 w Ufr"nycii Moszcz onscrcn, obok Pnzerowat Ta 
Jadwiga Nawa tal brła sobie zwykłą dtaiewczymą 
wiejską, doiła larw y i spełniała kme podobne fun
kcji., Potem wyjechała dr Wiednia, gdzie została 
■łożącą w  domu, jakiegoś dyrektora teai ru. któremu 
pięfcra dziewczyna wtpadła w  oczy. Ow pan dyrer 
b o r  *ea>tru zainteresował pię swą służącą i oazyrof 
z niej — taacenJsę. W  krótkim czasie Jadwiga Na- 
tłu  ‘ (tliła się sławą europejską i jako Gaby 
Darty* wyuoepował* na wszystkich .ropejsk. di 
npnttaołB W  ortaoman ut m swego żyd i została 
pccyjacłóftą ostatniego k ula puntiogaMciego, Mar 
mni*, zdobyła doży majątek, a następne wycofała 
rtę z artystycznej działalne,ści i umarła w Marsylii 
W roku 1930 jiiż jako obywatelka iramciska.

Rodzina NawataSów nie byłaby się wcale dowie
działa o karierze Jadwigi gdyby nie zjawo* się w,et 
fcś knpóec c nzewa z Rnzerowa, niejaki Eugenijusz 
Weifei, kiór-ogo interesy kMaka otmk prowadziły 
do Atazsytjl (kry proed 10 laty dowiedział się o 

tancerki 1 mfał właśnie zanrar wyjechać w  
do MałŚyUji. Udał się przed. ;m do Gór- 

gdzte odiwiodzit żyjących tamie 
Jadwig1, Navratn, wzgiędnto Gaby Deslys 

Opow -eOzf.”no n*a tam, że rodzina NayratUów |e- 
•® śe  w rofcn H>11 dowpedt_.aia się ze Jadwigą wy  
•*Bpufe jal ti Grby Deelys w  „Apollo" w teatrze we 
IWłdMn. Podztoa nagie chciała koniecznie zobaczyć 
stj n ■« rwą brefwniaozkę i dlatego nie żałowała ko- 

I Dojechała do Wiednia, ale piękna Gaby ze 
strony nfę była werłe ciekawą swych krowr- 

■tch; nte chciała ich przyjąć 1 na pocieszenie wysła- 
h  ‘m piwez garderobianą tysiąc koron. Welgfl wy- 
s^urał się c dokument y, stwierdza jące miejsce trro- 
dWTta fadWóiK- NavraWI, a od żyjącego jeszcze ojca 
łanoetikl wydostał pełtoomdcnictwoi. upoważniające 
go do iaatętpstwa interesów rodżiny Nayratiłów 
pnzod *ranous(kii«ni sudstrd

W MfrrsyUt dowiiedzilał się że adwok item masy 
Spadkowej po Gaby Deslys jest nieiaki Dupont 
Weigl odrw.edizl Ltaporita, który go bandzo grzecznie 
Przyjął i ośwj .dczytł gotowość rawagłędnifeniia pre
tensji Navrtiiiów . Chodzi tylko o to — utrzymywał
z dohrodrtij,-nvm uśmiechem marsylski adwokat  _
by Podatna jirzedłożyła odipowjednje dokumenty. 
Uradowany W eigl wyciągnął wszystkie swojo doktu 
memy i wręczył Je adwokatowi, będąc pewny, że 
spmwa znajduje się na naSap®7ej drodz, Wyjechał 
nesrępnie z Marsylii w  dalszą podróż do Ameryki 
P( fcdniiowei, a gdy po k * n  tygodni,aoh wrócił, zgfo 
sił s ę  u sdwmkata, b.y S'ie dowiedzieć, jak sprawa 
stoi. Teraz Duiponit zmień ł ziuipelmie ton wobec W e i
gla. nie byt dla niego już tak grzeczny, lecz z ohłod 
ną i' wyniosłą miną oświadczył, że rodt/.lwa Navrati- 
lów w nrebezipircztią wdała się z.abawę. Prawdą jest, 
1&.-W rokit 18o4 urodiJa się w Górnych Mosatemr- 
caon niejaka Jadiwiga Nayratiii, ale ona jeszcze żyte 
1 zę zmarła Gaby nic nie miała w^ółnego- Jeśli 
Weigil nie wieerzy, może mu ją przedstawić, Adwo 
kat Ziatelefoucwaf, a w kilka mlawnt później zjawia 
sic w lego kancclarji Jadwiga Navratij, przedkłada 
dO'kuuie,nty, w krórycli ciigl rciznozuat przj Jtdezio
ne przez s,ieh:e paipicry z'Górnych Mosztcnic.

Wikłającą się s.i>rawą Zainteresowała snę wtkoficu 
pobeia paryska która wydelegowała komisarza \me 
lina do jej zbadau ij Okazuje s’e teraz,' że Jadwiga 
NavrałM naprawdę żyje i potrafiła udowodnić swo 
ja identyczność z ową dawną dziewczyną i  ieWcą, 
córką Jana I Anny Mavre,t'Mów, urodzona w roku 
IS^ł w Górnych Mosizitenicach. Panna Navratill jest 
łudiząci '■••dclbnr dej zmarłej Gaby Dęsłys i dlatego 
rodso awnariJów mogła być przelw natta, że Oa-

Z  MODY.

Pare zgrabnych modeli

W  dziedziinie mody osiiguął seizom zianowy puuiKt 
tauiitnimacyjny i trudno byłoby się obecnie doszukać 
czegoś nowego. Od uzasu do czasu pojawiają się nic 
liczno eksperymenty ogófarie jedinak stwierdelć może 
my. że zasadnicze limje pozostały tesame, jalk na po 
cząiku sezonu; pewne odchylenia i zmiany spostrzec 
tedynie możemy w  saczegółach. Przez czas krótki 
zagirażaJ micdiziic prwmego rodizaj,u szablon, szczegół 
nie jeżeli dotyczył on dominującego obecnie koloru 
czarnego. Nie trwało to jednak długo twórcy mody. 
zorjentowa!' się dość wcześnie 1 znaleźli sŁczęśliwe 
rozwiązanie przez wgnowadzenie nowych, róźaurod 
nych szczegółów Jo zasadnibczej, modne) oLeonie syl 
wetki. Prtzymrć rruurhny, chociaż bylubyśmy na]-, 
bardizieij krynycznie us® jsobieal, że właśnie ta mno
gość 1 różnorodność szczegółów toaletowych czynni 
mrdę obecną niezmiennie wdzięczną 1 efektowną.

Rycina nasza przynosi dzisiaj paniom naszym kil
ka zgrabnych sukien, z ktoj-ych nietrudno wybrać bę i 
dzie coś odpowiedniego. j

Model A), to bardzo elrg uc*_® sakntd aksamitna, j 
której oryginalność poi eg i przediewszystikif •m  ną 
tern że gładko z przodu i w  tyle przechodzi po bo
kach w  głębokie 1 sute kłoszę. Stanik zupełnie obd 
sfy łączy się z suknią liin̂ ą półkołistą, co nadaje ca. 
łości cechę m ękkości. Szczegółem bardizo dekoraty- 
wnym jest również okrągła wtsadlka z świecącego, 
białego Jadwabiu, zapinana na drobne, oizdobne guizl 
cafci

Model B), to uffiljtowma komb'nacja % crepe satin ! 
granatowego oraz białego. Suknia w kroju dość pro !

sta. kamizelkowa, odizinacza się rem że epódułczk i 
otwiera się u samegc przodu i ukazuje tensam biały 
jedwab, z któregu zrobiona Jest wsadka oraz żabot. 
Całość, lekko przerzucona zebrana jest paCcrr 
przeciągu ętyrn pnzez ozdobną klamrę.

Model C) ] iż na pierwszy rzut oka zasadniczo rói 
ni się od poprzednich. Jest to suknią, która przez 
wzcirzysty niatenjał 1 krój robi wrażenie toalety sty 
lo'W'ejH mimo że w lfiijacn zasadniczych odpowiada 
obecnym posituidtom mody. Pnzedłiuiżony, fantazyjny 
stanik zapina sia u samego pnzodu ną długi rząd 
drobny cih guziczków i,ozdobiony jest u same | szyjl 
staroświorltanr żabotem. Z tego se rego  materiału 
zrobione są również mankiety u ręk i wów. Kloszowy 
wolan spódniczki zachodzi Ied,nosiironnde dość wyso 
ko pod stanik i dodiaje sjkn1 Jimżo lekkości 1 powiew 
noścl. To wrażenie podkreśla bardziej wązlutl;i pa
łeczek, zakończony kokardą. Całość zrobiona z jo  
dwaibiu lub aksamitu wzorzystego doskonale prezen • 
tuję się przy tańcu, nadaje się zetem na dancing pc 
poljidiniowy.

Moćel D) Ołów ny efekt tej ełeganetk^ej aksatnKtef 
toalety stanowi jednoetrcnne boczne wykończenie. 
A więc klosze sinódtnJbJkt zieJrane są t bokn, Tianlk 
zapina siz* z boku a i korouifcowY garnitur rómufei 
boczntę,- się z ipim.

Ta jednostronność w kroju nie jest mczem zasad- 
r.lczem, jednak często się pozy oibecnvch sukniach, 
fako fantazyjny szczegół piowtarza. Do powyżsizyćh 
sukien aksamlinnyoh łuib jedwabnych nadają aię |i 
sne puszyste lisy, jako efektowne uru.pełnienie.

by Den1ys była właścitwiie Jadwigą NawałM. Kore
spondent Czeskiego Bjura Prasoweyc miał nawet z 
tą Jadwigą NavratJ rozmowę po czesku, z której 
to rozmowy wynika penad wszelką wątpliwość, że 
Oaby Deslys nie była Jadwigą Navrat&L 

Jecmo w tej sprawie pozostaje jeszcze niejasne, a 
mianowicie: Jadwidze Navratf1 bezpośrednio przed 
woiną 0at‘kięły dokumenty. Gaby Deslys wedle, 
wszelkiego praw iot>odobćef»*twa hyłS. szpiegiem etr 
tenty. Być wfęc może a nawet wielkie zgchocłzl pra 
wdopodobleftsrtT-o, że posfl jgrwala się do-kumentaml 
Jadwigi Navratili, by podczas wojmy występować 
we Wd.ednw i szpiegować na rzecz eotenty. Dlatego 
nowmfąfla tw e n d ą  r. M e u ty c 7in,o4c l O n b v  TV*«llys z

Jadwigą Navrat,il.
Tak na lazlic przedstawia się stan sprtwy proce 

sowej między rodizną Nayratiłów z Górnych Mo&zte 
nic a rodziną Caiir w  Marsylji, Można się spodzie
wać leszcze niejednej sensacji, albowiem nuno u- 
nzędoweg:j komunikatu francuskich sądów 1 franow- 
sktięj policji sprawę nie przedstawia się tak iąsoo.,.

H ATFENAU  BOHATEREM DRAMATU. Ptou-i 
bolenderskl Gerwersman kupiî aJ dramat pł. „Wid 
ter Rathenau" Dramat otobjimujtf cztery akty, ą 
kończy się słowami, które wypowiada matka pod 
adresem morderców swego syaa: „Kimkolwtefc 
«n  se. przebaczam łm w  'mteuta Waittcra.

17265504
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Wczorajsze uroczystości w Mościcach
M o ś c ic e ,  1S. 1. PAT. Dziś w  Muscieach pod 

Tarnowem odbyła się uroczystość otwarcia i u.ru 
cbotndenia nowoztoudowanych Państwowych Za- 
'kł®dów Azotowych. Na uroczystość tę przybyli 
■ Warszawy Pan Prezydent Rzplitej, premjer 
Protf. BajteJ, Minister przemysłu i handlu Kw iat 
k^Waii, wicemin. spraw wojsk, gen Komarzew- 
Lb , Wicemin. rolnictwa Leśniewski, wojewoda 
krakowski Kwaśniewski, grono posłów z  różnych 
Sj.upowan politycznych, interesujących się zaiga- 
duiatuimi rodmiczemi, liczni przedstawiciele kół 
rolniczych, przemysłowych i chemicznych O godz 
945 prayhył do Moście specjalny pociąg, w iozący 
Pana Brezydenta. Po  wyjściu Pana Prezydenta 
* Wogocju, w  towarzystw ie c ii on kó w Rządni i to
warzyszącego mu od Krakowa wojewody p. dra 
Kwaśniewskiego, orkiestra wojskowa odegrała 
hjmto państwowy. Pan Prezydent przyjął raport 

Oowódcy miejscowego garnizonu p*i)k. K leber
ga i  przr szedł przed frontem konpanji honoro 
'Ve» wystawionej przez 16 pp. U wejścia na teren 
fabrycany ustawiona byał brama trjumfalna, u 
'której oczekiwała Pana Prezydenta reprezentacja 
gminy Mościce, która ofiarowała Panu Prezyden
towi chlob i sói. Imioiiiein ogółu pracowników 
fobrycznyca powitał Pana Prezydenta jeden z ro
botników fabrycznych, ofiarowując Mu adires po
witalny, oprawiony piękną ramą. P o  powitaniu 
1 prezentacji p. Prezydent i towarzyszący Mu ot 
ssak udali się wzdłuż szpalerów, utworzonych 
Przez pracowników zakładów, do ka.pTcy fabry
cznej, gjdiziie ks. biskup W ałęga odprawił tmbaŻeń-

MWO. x
Po nabożeństwie odbyło się poświecenie pa- 

raiąlowej tablicy, ufundowanej ku uczczeniu twór 
ców zakładów i dnia poświęcenia tych zakładów. 
O godzinie 11 w w ielkiej hali elektrowni fabrycz 
r.ej odbyła się akademja, w której wzięli udział: 
p Prezydent Rzplitej, członkowie rządu oraz go
ście Akademję zagaił prezes Rady Administracyj 
r.ej zakładów p. K lam er, poczeri wygłosił prze
mówienie p. minister przemysłu i handlu Kw iat
kowski. Z kolei zabrał gło-s dyrektor Zakładów, 
inż. Wowikonowicz oraz prezes Zrzeszeń przemy
słu chemicznego inż. Trepka.

Fo zwiedzeniu (układów w miejscowem kasynie 
urzędników oduył się bankiet, wydany przez p. 
ministra przemysłu i handlu inż Kwiatkowskie
go, w którym wzięło udział kilkudziesięciu ucze
stników. Podczas bankietu imieniem ludności mia 
sla Tarnowa burmistrz Skowroński dziękował 
przedstawicielom władz za wybór miejsca pod 
budowę Zakładów w pobliżu Tarnowa, dzięki cze 
mu okoliczna ludność zyskała widoki podniesienia 
swego dobrobytu. W godzinach po południowych 
Prezydent Rzeczypospolitej odwiedził państwa 
Sanguszków w ich majątku Guminiskach, poazem 
odbył w  przeznaczonych dla siebie apartamentach 
gościnnych w domn inż. Sohałzia szereg konferen 
cyj, Wieczorem Pan Prezydent w gronie członków 
rządu i św ity spożył obiad w  zamkniętem kole. 
Dzień jutrzejszy poświęci p. Prezydent na pobyt 
V' Tarnowie i Mościcach.

Angl[a udzieli pcmoc} Żydom wPalesti nie
toniosie o£v, isdczenie sen. Smutss

N o w y  Jor k .  (ŻAT) W  Cincinati przebywa 
'Jbooinie gen. Snmte, b. członek angielskiego ga
binetu ministrów czasu wojny, który ogłosił 
deklarację Balfoura. Gen. Smuts wraz z lordem 
•jalfourem i Lloyd George‘em opublikował 
Przed niedawny m czasem słynny list w  
- I'imes“ w sprawie utworzenia drugiej komisji 
Palestyńskiej. Gen. Smuts przyjął delegację sjo 
hi stów z Cincinati z rab. Helerem na czele. Od
powiadając na powitanie delegacji, oświadczył 
On m. in. co następuje:

Sprawa palestyńska musi być specjalnie sta
rannie rozważana ze względu na ciężką sytua 
Gę. Żydzi powinni być spokojni o losy kraju. 
Prawa Żydów w Palestynie są zagwarantowa
ne. Wielka Brytanja nie wyrzeknie się deklara 
Gi Balfoura. Wykona ona swa obietnicę u dzie

Z żvcia żydowskiego w Rosji
M o s  kwa .  18. 1. ŻAT. Przedstawiciel Jewse j 

kcji w komitecie centralnym partji komunistycz • 
hej Bejlln. wykluczony został z  komitetu za *, 
'■Prawicewe odchylenie". Bejlim był faktycz
nym reprezentantem interesów żydowskich na 
Białorusi z punktu widzenia komunistycznego.
”  ostatnim miesiącu wystąpił na W CIK ‘u ze 
^Prawozdaniem o  smutnem położeniu ludności 
zydoyt sk ej i zażądał przeznaczenia większych 
sum pieniężnych na pomoc dla biedoty żydo

Bandycki napad studenta 
gimnazjalnego

C z o r t k ó w. (A W ) Urzędniczki pocztowa, k,ló 
ra niosła z BaUtu Zaliczkowego w Czortkowiie te- 
Cakę cełeru nadania na poczcie z 27.000 została w 
drodze na,padnięta przez zamaskowanego osobnika, 
który wycliarl jej teczkę. Na krzyk napadniętej 
rotegii się Indzie, którzy puścili się w pościg za s.pra 

na.paou. Tylko dzięki przypadkowi żołnierza 
JLO.P. zdołali oprawcę napadu ująć. Gotówkę w ca 

odebrano, a sprawcę napadu odesłano do are- 
Sz) u wraz z dworna innymi osobnikami podejrzany 
tot osobnikami o współdziałanie. Śledztwo w toku.

Malono już, le  sprawca napadu jest uczeń gimna
zjalny, nazwiskiem Hocsing, który brał udział w na 

na Profesorów wraz z kilku lany ml kolegami, 
się za wydalenie go z gimazjum.

^ensacyiny* wniosek Grand/ego
b n d y n , 18 1. (A W ) „Daily Herald“ donoM, 

minister spraw aagranic»:ivch Gra td.

l en i a  p o m o c y  Żydom w tworzeniu Żydo
wskiej Siedziby Narodowej w Palestynie 

W  rozmowie z przedstawicielem ŻAT oświad 
czył gen. Smuts, co następuje:

Nie widzę przyczyny, dla której Żydzi, i Ara 
bowie, którzy od tysięcy lat współżyli zgodnie 
w Palestynie, nie mogli, przyjaźnie współpraco 
wać przy odbudowie Świętej Ziemi. Przekona
ny jestem, że prędzej lub później Arabowie zro 
zumieją korzyści które wypływają dla nich z 
imigracji żydowskiej do Palestyny. Żydowska 
Siedziba Narodowa w Palestynie — oświadczył 
wreszcie gen. Smuts - zbudowana zostanie 
przy pomocy Wielkiej Brytanii i Ligi Narodów 
gdyż one są odpowiedzialne za realizację man 
datu palestyńskiego.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 19 stycznia 

Kraków  (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, 12*10—14
Koncert filia. warsz. muz. Karłowicza (pieśni, rap 
sod ja, skrz.) 14 Aud. rolnicza. 1420, 14 50, 15 20 
— 16 Muz. 16—17‘15 Koncert z Katowię (Miller, 
Lincke, Puccini — pieśni, arje). 17'15 „Nosorożec 
ze Starund" — odczyt dra Fudaowskiego. 17‘40 
Koncert z W arszawy (Moniuszko, Massenet, Sehu 
bert). 19 Rozimaiit. Komun, j.9‘10 „Przyjaźń Rivie- 
re—Clauael" — wygł. dr. Bastgeuówna (z  recyt.) 
19;58 Sygnał czasu, hejnał. 20— 21‘30 Koncert z  Ka 
towic. 21‘30—22 Słuchów, liter z Wilna: ,Fircyk 
w zalotach" I. Chodźki. 22—0*30 Rewja teatrzyku 
„Morskie Oko" z Warszawy, komun 

W arszawa (1411.7) 12‘10, 1740 i 20‘05 Muz. 
Katowice (408.7) 1210-14 Koncert filh. warss- 

(p. Kraków). 15 „N ow in y1. 15 40 Odczyt relig. 18— 
17 Koncert 17 Szachy. 1711 Odczyt z Krakowa- 
17*40—19 Koncert z W arszawy (p. Kraków). 19 
Rozmait. 19*20 Muz. 19‘30 „Bery i Bojki" 20—2T30 

j Aud. liter. (p. Kraków). 22*06— 0*30 Rewja „Mor
skiego Oka‘‘ (p. Kraków). PAT.

Wiedeń (516.3) 11*10 1615, 18*50 i 20 05 Mu ł 
Budapeszt (550) 12, 1715 i  23 Muzyka. 

— — — — — — |

ZE SPORTU. .
TURNIEJ K W A L IF IK A C Y J N Y  K. O Z. G. S. 
Dziś 19 bm. rozpoczyna się turniej kwalifikacyj

ny Krakowskiego Okręgowego ZwiąjZkuGier Sipoc 
towych z udziałem 8 klubów. Turniej obejmuje 
siatkówkę i koszykówkę drużyn męskich i żeń
skich. Pierwszych 6 klubów w każdej grze utwo
rzy A  klasę, następne spadną do klasy B. W tyu» 
tygodniu odbędą się następujące rozg/y wki- Dru
żyny męskie: Sokół—W awel (sobota 18-1ia). Le- 
gja— Ymca (.liedc&iela 11-ta). W isi a— Craoowia,
(niedziela 17-ta). Drużyny żeńskie: Sokół—W isł*
(sobota 18-ta) Sokół—Gracovia (niedziela 17-ta). 
Wszystkie te mecze oaaędą się na sałi Ymca. 
Prócz tego girają w niedzielę 19 hm na sali Soko
ła drużyny męskie: Makkabi—W awel oraz dro
żyny żeńskie Makkabi—Wisła. Początek o  godz. 
16-tej. (Jak wiadomo Ży4<»" - spontowwm wstęp 
na ćwiiczenia w  Ymca jest wzb.-oaicioy!! — Bod.).

wsklej. Na razie nie wyznaczono jeszcze następ 
cy na miejsce Bejlin a.

M o s k w a .  18. 1. ŻAT M,łna Goldberg, sitara 
Żydówka z miasteczka Samolewicze skazana 
została na 5 miesięcy więzienia za to, iż uczyła 
dzieęi żydowskie modlitw. Akt oskarżenia za
rzuca jej. że utrzymywała cheder w którym po 
bierało naukę JO dzieci.

bezpośrednio po otwarciu konferencji londyńskiej 
\ ystąpi z sensacyjnym wnioskiem. — Grand i o- 
swiadczy mianowicie, że Włochy gotowe są zre
zygnować z całej swej floty wojennej i zobowią
zać się ilo zaniechania wszelkich zbrojeń mor
skich jeżeli inne państwa uczynią to san o. Jak 
■lychac, inicjatorem tego wniosku jest MussolLni.

Choroba papuzia w Rzymie
R z y m ,  18, 1. (A W ) Teraz d o p ie o  wychodzi na 

jaw, że juz przed trzema miesiącami wydarzyło 
się kilka wypadków choroby papuziej Pięć osób 
zachorowało, z których dwie zmarły. Dchodizenia 
wykazały, że chorobę zawlekło kilka papug spro
wadzonych z Brazylji Nie ogłoszono wówczas 
lego, aby nie niepokoić ludności Dalszych wypad 
kóm choroby nie stwierdzono.

— WALNE ZGROMADZENIE K. S. CRACOYIA
odibędiziie s.ę w  niedzielę 26 bm. o sodz. 10 rano w 
sali Towarzystwa Lekarskiego, przy ul. Radzi w u o 
wskiej 4. W razie braku kompletu — o godz. 10.30.

— OKRĘGOWY OŚRODEK WYCHOWANIA FI
ZYCZNEGO W  KRAKOWIE organizuje wutęcty 
5cio tygodniowy kurs W...F. kobiet w czasie od 26 
stycznia do 28 lutego ba*. Ucziteuuczki kursu otrzym  
ją wyżywienie i zakwaterowanie bezpłatnie. Zajęcia 
na kiursie całodzien..e. Zgłoszenia należy lGarowat 
do Komendanta Okr. Ośrodlka W . F. D.OJC. V „ t*. 
St radom 14 codziremie między godz. 11 a 12 a instra 
ktonki W. F. p. Wilczyński ej we wtorki i piątki od 
godz. 18 do 20 w  sali ginuiastyozoea g nm. Nowo
dworskiego, plac Grobue.

W Krynicy i w Zakopanem
K r y n i c a ,  18. 1. PAT. Deiisiaj odbył się bieg 

narciarski okręgu narciarskiego krynickiego, TYa 
sa 16 km. W yniki następujjtjce: 1) Żyfkowicz, (K. 
K. N .) 1 g. 14 min. 41 sek , 2) Skotnicki (K K N ) 
129,09 godz , 3) Kochański (K K N ) 1.30,26 godz. — 
StarJoiwalio 20 osób. Bieg piań: trasa 8 kiks.: 1) 
Skotnicka 38 min. 15 sek., 2) GuazyLakówna 43 
m„,n. 16 sek.

Z a k o p a n e ,  18 1. P A T  W  sobotę 18 hm ua-
stąpiło otwarcie zimowych zawodów bą  u n j d t  
konkursem otwarcia o nagrodę Komitetu Imprez 
Sportowych.

Z  G E S Ł & Y
Gielcfa w aruawsKa

Warszawa, 18 1. PA T . Akcje; Bank Polski 179 
i pół, 180, 179 i trzy czw., Bank Zw Sp. Zarobk 
78 i pół, W ęgiel 50, Lilpop 36. Pożyczki: 4-proc. 
prem. poż. inwest. 122 i pół, 5-proc. poż dolar 
78, 5-proc. poż. konwers. 50, 5-proc. poż. kolej. 44 
i pół, 7-proc. poż. stabilizac 88 i jedna czw.. 10- 
proc. poż. kolej. 102.50, L. Z. Banku Gosp. Krai 
94.

W alu ty  Dolary 8 855,. Dewizy; Londyn 4328, 
Nowy Jork 8 878, wypłaty telegr 8.896, Paryż 
34 93, Praga 23.31. Szwajcarja 171.82, Wiedeń 
125.06, W łochv 16.54, Marka niem. 213, Gdańsk 
173.35.

Giełda zurychs ia
Zurych, 18 1 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.19, 

j Nowy Jor 5.17.55. Belgja 72.07, Włochy 27.08 Ber 
lin 123.65, Wiedeń 72.80, Praga 15.31. Warszawa 

j 57.95, Budapeszt 90.50, Buarcszt 3.08. Hslsingfor'
I 13.______________________________________ '

L o n d y n ,  18. 1. ŻAT. Zmarła tu żona r; 
czelnego rabina Anglji dra Józefa Hertza.
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Znany od przeszło 100 lat zegUfręk szwajcarski

C O R TIB IR ?
c z j i k a l  R a j w r i s z e  c d i R M i A R i e
na wystawie międzynarodowej

vi ParceEonie 192S r.3?31

■ j  M o inc  jłsłsar .i

POSZUKUJE inteligent
ne i panny cło 'fojęcjl się 
SleJmifti chłopcem i do 
pomu-y w go-jpoda.stiwie 
Znajo-ijlośjr hebrajskiego 
koriiieeznia. Oferty z odpi 
sami śwladeatw pod J5- 
ne-ręda" Katcwócei, Ma
riacka 7. 133x

POSZUKIWANE: Panna 
biurowa, pisząca biegle 
na maszyarie w  polskim 
i mcmiedrim jęayku; 2) 
rutynowana pielęgniarka 
do nieoiuwlęcia. Zgłoszę 
nia: Biuro Pośredmlatwa 
Pncy. Kwitówt Rynek 
L. 29, od codę. 3—0 vu 
potodnfck 114z

PANNĘ hetocaisłkę z aka 
dwn-aLłem -wyk^atałce- 
»em . do 2-ch oMopocw 
M 1 &-1 statu a. przyjmę 
asno. /utonianwi od ;o 
datoy 10—M: BcMeeo- 
■n, UcMoranks f3. 
______________  Q3ec

BU ko Po im U d n  
Pracy, Kt.al.5w, Rynek 
główny 29, poszala^e wy 
tow*MSMywanyvti wyc 10 
w m iŁ ).' de otofecn U -  
■z posad l i  aobtycb wa 

- 9  P a n a  vta

i<L 1 %

KORESPONDGirKA  
Meangra&i poL

■ n jd n a iB ł p u m d
d e r fy  tył 

b  x ptemsnmęd1 eoC 
(d m n c b id  —  do Unra
J***, R yufc « .  *«d 
_T1T— iw Isntj". Imct

POCZĄTKUJĄCĄ 
btpMka sam em  do jo . 
mocy w huThakerA od 
nrat pounUmm. Zn 
jomodć języka nkndec 
I seso wymagana. Zet* 
agenta pod JBtaoo aRy 
m“ do „ » * » » “, Sucre- 

E»r

ZDOLNI a *M d  l u d  
wrobią miesięcznie do 
.2.000 zL przy n n  eda ty 
obttg acyl państwowych 
aa raty. Ptedmy salwy i. 
azą prowróję. Zdolnym 
Stalą gażę, pareot kor 
ezta pjdrdd.y. Poa* .Jon 
jących pouczamy. Zno
szenia: Bank Lodowy.—  
Stajłk,*aw«yw. I26x

PRZYJMĘ uczemcę do 
pralrtyld modniaretoiej- —  
Z«%  :«■ *: Studencki 4, 
li. p. 142x

POSZUKUJE sic panien 
ki do sklepu galaatery? 
n,^o, Zgłoszenia: Goid- 
was&er. Bożego Ciała 7.

55g

CHŁOPCA do lat 15 po- 
Suttdouie „Sipeotalmość" ud. 
Sławkowska 12, w  po>- 
dwoecn. 145er

■ ■ ■ n a n t n a n H

N A J N O W S Z E  
M A T E R J f  Ł Y  N A

poleca fabiyka firanek 
K . W I O  Z , K R AK C W , UL
obok Wawelu końcowy sklep

L T A K K I
C E O D 2 K A 1 ,  71
Telefon Nr. 1885.

„M arka iw iatow ei siewy-  
Liiaita o d  Sat 4©

4

Dla zdrowia dzieci!
prz -  powagi lekarskie zalecany.

HAYA
i/EfMO HTGlENlcZItE

dióea>o*f|ii4sM 
•  aa

Tysiące podziękować! 2S3&&K?
W a^ i t « a .  Mirir— Tgart. frfiko pudt.j  haya

O* ■Bhjrfa — i mftftldi aptKwrt I dnf i y di
A  M AY S E T " '  ------------

l v  c w

Joksom cjak 
c i dw aj

znane jest w Polsce jako wyrób naj
lepszy: mydło marki „.Kołłoatay x 

pralką” . Miljony doświadczonych i 
oszczędnych gospodyń domu przeko

nało się o tem 1 żadna z nich nie poz
woli wmówić sobie innego, rzekomo 

taksamo dobrego mydła. Słynna *a 
marka daje bezwzględną gwars-sicję 

za stałą niezmienną dobroć myała. 
Fabryka tygo mydła bezustannie się 

stara o to, aby swą stawę jeszcze 
bardziej utrwalić i z pośród dobrych 

wyrobów wytwarzać produkt jaknaj- 
lepczy, po cenie rzetelnej 1 przystęp

nej. Gdybyście, Szanowne Panie, 
jeszcze nie znały rego aromatycznego, 

zawierającego glicerynę mydła „Kol- 
łontay z pralką” , to proszę wypró

bujcie je jaknajpredzej, a napewno 
będziecie również zadowolone!

Wypróbulcie „Kollontay’a sode 
do bielenia” i proszek „BorazU”!

/loty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków:
& Goldstein, Kraków, Józefińska 30, — Zaitępca na M lup ilskę : H. Glelcher, Tanóv

R e k l a m a  c < i % M g n : a  h a r e m u  s .  Poiad poaznknją 1

Cukry twarde (dropsy) są dzięki przystępnej cenie i miłemu 
smakowi jednym z najbardziej rozpowszechnionych artykułów 
przemysłu cukierniczego.

Od 50 lat blisko wyrabiamy nasze dropsy. Przy naszem 
w tym długim okresie czasu nabytem doświadczeniu, przy spra
wności naszych urządzeń technicznych, przy zastosowaniu wy
łącznie cukru rafinowanego a nie afknowanego osiągamy produkt 
krystalicznie czysty, jasny i trwały.

Nasze cukry zaprawiane *ą wyciągami ze świeżych owoców 
i kwiatów —  pachną więc cytryną, pomarańczą, maliną, wonieją 
różą, miętą i fiołkiem.

Niedoścignionej jakości są nasze cukry atlasowe z nadziewką 
orzechową, miodową, słodową i owocową.

MŁODY, anergtazmy ka-j 
u alar poszukuje posady 
w charakterze inkasent* 
ekspedienta hib 'aklet- 
koł wiek —  odpowiednie! 
pracy Zgłoszenia do Ad 
mitu „N. Dziennika" pod 
„Uczciwy", 73^

ZDOLNA korespomdeti-i 
tka, ze zmakmiuśoią ako-i 
nogirafjii polskiej i ntenua 
oklei pisząca biegle na 
maszynie % obu języ
kach, —  poszukuje po* 
sady. Zgłoszenia do Adh 
n u. ,.N. Dziennika" pod 
„A. S.“ . Mg.

Lokale 1
POKÓJ U.AEBLOWANY
Z Utra.yjiiaiiniwin caaScio-
wem hib caGoowatem, dła 
jednego pana do wynar 
jęcia od laraz, Wiado
mość: Daniekrwa, ’ L Ok  
ga 33, HL piętra Tlhit.

DLA SIEROTY posaAn-
ję ni.. eszr .eaia aa 5 m e i 
sięcy. Ewentualnie może 
udzielać lekcyi w  zakres' 
sie sokół Wdon ych. Wla) 
domoóć w  Admin. Jkw .' 
DMemJka” pod ^tyuSNui

POSZUÓ.UJĘ Inoutaweso 
sMopu. Zęlośynia podj 
-Dobra zapłWa” do Aór 
naa. Ji. DzteonSca"

________________________5?
POKÓJ donecaiy. bos-j 
towy, dla karowo) pas-' 
ny, u samotnej wdowy 
dn wynUrda. Zgloezenfa i 
codziennie między (odz. 
1— 3 popciidM , Młodo, 
wa 20.1L piętro.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dz.cnUk”: Zygmunt tlochw&łd Redaktor naczciay: Dr. WdBieliti Berie&MunaMr. 
ięeóaktci odDowledzIainy: Zj gfryd Moses. — Nowa Dmkaroja Dzlermlicowa. Kraków Orzeszkowej 7. pod zarządem


